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PISMO POLSKIEJ 


PARTII 


WARSZAWA, SOBOTA, 19 LIPCA 1947 R. 


Gen. Clay o zmianie ano polityki okupacyjnej 


BERLIN, 18.7. (PAP). — Doradca dia 
spraw żywnościowych i rolniczych ame 
rykańskiego zarządu wojskowego w 
Niemczech, płk Hugh Hester oświad - 
czył przed mikrofonem radiostacji ber- 
łińskiej, że w ciągu najbliższych miesię 
cy wprowadzony będzie w życie pan 
mający na celu podniesienie rolniczej 
produkcji w zachodnich sirefach okupa- 
cyjnych Niemiec. 

Program składa się z 5 zasadniczych 
punktów i obejmuje iata 1947-48: 

1. Rządy amerykański i brytyjski wy 
ślą do Niemiec transporty nawozów 
sztucznych wartości 10 milionów dola- 
rów. 

2. Wartość nasion wysłanych do N'e- 
miec w tym okresie wyniesie 25 do 30 
milionów dolarów. 

3. Traktory j pewne maszyny z demo 
biiu amerykańskiego zostaną wysłane 
do Niemiec w celu usprawnienia pro- 
dukcji rolnej. 

4. Większe dostawy artykułów prze - 
mysłowych będą sklerowane na wieś. 

. Anglia i St. Zjednoczone zwrócą 
Niemcom, kierując do portów zachod - 
nich stref okupacyjnych, byłe niemieckie 
statki rybackie, które obecnie służą ja- 
ko poławiacze min. 


Jakie państwa otrzymały 
kredyty z USA 
WASZYNGTON, 18.7. (SAP). — Ko- 


*rujs ja krędylowa Izby Reprezentantów: 


zatwierdziła następujące kredyty z tytu 


łu pomocy amerykańskiej dla ET zą 
granicznych: 


1) 300 milionów dolarów dła Grecji i 
100 milionów dla Turcji. 

2) 232 miliony dla Austri, 
Włoch i Chin, 

3) 550 milionów dla Zarządów Wojsko 
wych i akcji pomocy dla Niemiec, 'Au- 
strił i Korei (rząd proponował 720 mil.). | 

4) 71 milionów i 24 tysiące jako u- 
dział Stanów Zjednoczonych w Między 
narodowej Organizacji Wystedłeńców 
(2,5 mil. mniej niż proponował rząd). 

Ponadto Komisja upoważniła departa 
ment stanu do wysłania dostaw z tytułu 
„Lend and Lease“, które były zablokowa 
ne cd przeszło 6 miesięcy. „Dostawy te, 
przeznaczone sg dla ZSRR i innych kra 


Grecji, | c 


łów, a wartość ich sięga 25 milionów 
dolar: ów. 
WASZYNGTON, 18.7. (PAP). — De. 


partament Stanu ogłosił treść oświadcze 
nia złożonego przez byłego  wicemini - 
stra spraw zagranicznych Achesona 
przed komisją Izby Reprezentantów ma 
temat planu Marshalla į przemysły nie- 
mieckićgo, 


Wiceminister Acheson oświadczył w| 


Wyrok w procesie „Lice 
Od 4 do 13 lat więzienia. Trojgu skaza 


Wojskowy Sąd Rejonowy w War- 
szawie ogłosił w piątek, 18 bm. LI 
rok w procesie 14 członków organi. 
zacji wywiadowczej. 

Główna oskarżona Barbara Sadow. 
ska, która od września 1944 roku kie. 
rowała nielegalną pracą konspiracyj- 
ną komórki „Pralnia II“, a następnie 
„Liceum“ — przesyłając uzyskane ma- 
terlały wywiadowcze do sztabu II kor. 
pusu gen. Andersa, skazana została 
łącznie na karę 9 lat więzienia, 5 lat 
pozbawienia praw obywatelskich i ho- 
norowych oraz przepadek całego mie- 
nia na rzecz Skarbu Państwa. 

Bolesław Zieleniewski, bezpośredni 
współpracownik Sadowskiej, a jedno- 


Tow. min. Minc 
na czele delegaci nolskiej 
udaje sę do Paryża 


Pomiędzy 20 a 23 lipca wyjeżdża do 
Paryża pod przewodnictwem min. 
Przemysłu i Handlu, tow. Hilarego 


Minca, polska delegacja dla przepro- 
wadzęnia rozmów z rządem francu- 
skim na temat zawarcia nowego ukła- 
du handlowego między obu krajami. 
Układ obecny wygasa 10 sierpnia. 

Na czele delegacji francuskiej, która 
weźmie udział w rokowaniach handlo- 
wych polsko: -~ francuskich, jakie mają 
się rozpocząć w Paryżu — stać będzie 
irancuski minister gospodarki  narodo- 
wej Andree Philip. i 


|dniu 25 czerwca br. 


przed swym ustą » 
pieniem, że rząd St. Zjednoczonych m- 
waża, iż przemysł niemiecki jest elemen 
tem podstawowym wszelkich pianów od 
budowy Europy. M. in. Acheson stwier- 
dził, iż jest rzeczą jasną, że St. Zje- 
dnoczone nie mają ani dostatecznego 
potencjału przemysłowego, ani dostatecz 
nej ilości surowców, żeby móc zaspo - 
koić wszystkie porrzeby krajów europe 
skich, Jest również rzeczą jasna, że na 
wet gdyby Stany Zjednoczone rozporzą 


dzały odpowiednim potencjałem przemy |'i 


słowym i odpowiednią ilością surowców, 
to Europa nie byłaby nigdy w stanie za 
płacić zą pomoc amerykańską. Dlatego 
też produkcja przemysłu niemieckiego 
jest podstawowym czynnikiem odbudo- 
wy Europy. 


Oświadczenie gan. ciąze 


FRANKFURT, 18.7. (PAP). 
wódca amerykańskich wojsk okupacyj - 
nych w Niemczech, gen. Lucius Clay o- 
świadczył na konferencji prasowej, że 
instrukcje, które otrzymał z Waszyngto 
nu i które zezwalają na odrodzenie prze 
mysłu niemieckiego, stanowią niewątpii- 
wie bardzo ważną zmianę w dotychcza 
sowej linii polityki okupacyjnej. 

Zmiana stanowiska amerykańskiego w 
tej sprawie — powiedział gen. Chay — 
umożiwi zapłacenie eksportem niemie- 
ckim za pomoc amerykańską w. ramach 
programu odbudowy ‘gospodarki tuz 
skiej. Następnie generał stwierdził, 
wiadomości, które ukazały się w waz 
i które „donosiły, że St. Zjednoczone ma 
ją zamiar wycofać swe wojska okupa- 
cyjne z Niemiec w przeciągu 18 miesię 
cy — są nieprawdziwe. Stany Zjednoczo 
ne nie noszą się z zamiarem wycofania 
swych wojsk z Niemiec, lecz niewątpli- 
wie dostosują lrość wojsk okupacyjnych 
do rzeczywistych potrzeb okupacji, 


W sprawie Zagłębia Wie "NO 


LONDYN, 18.7. (PAP). — Jak donosi 
agencją Reutera, rząd brytyjski złożył w 
departamencie slanu w Waszyngtonie o- 
iicjalną notę proponującą, by projekto- 
wane rozmowy brytyjsko . amerykań - 
skie w sprawie Zaglębia Ruhry zostały 
rozszerzone i dotyczyły wszystkich za - 
gadnień gospodarczych połączonej angiel 
sko - amerykańskiej strefy okupacyjnej 
w. Niemczech. 

Następnie nota zaznacza, 
propozycja angìe'ska nie została przez 
rząd amerykański przyjęta, to rozmowy 
w sprawie węgla niem:eckiego pomię - 
dzy delegacjami angie: iską i amerykań- 
ską, powinny odbyć się w Berlinie, 

Obie propozycje brytyjskie zostały 


że gdyby 


cześnie szef pracującej w iarach 
„Liceum* komórki „Szkoła“, skazany 
został na 7 lat więzienia oraz utrate 
praw na przeciąg lat 5. 

Franciszek  Pacyńskt, 
oraz Helena Dunin, którzy pracując 
w komórce „Szkoła“ dostarczali Zie- 
leniewskiemu wiadomości gospodarczych 
i politycznych, skazani zostali na ka- 
ry po 6 lat więzienia oraz 5 lat utra- 
ty praw. 

Julian Łozicki, kierownik komórki 
„Stocznia“, pracującej na wybrzeżu, 
otrzymał karę 8 lat wiezienia oraz 
5 lat utraty praw. 

Podkomendna Łozińskiego, Jadwiga 
Sternin - Matusewicz skazana została 
na 4 lata więzienia, 5 lat utraty 
praw. Karę więzienia w stosunku do 
niej sąd zawiesił na przeciąg lat 5. 
Również Waszczuk Helena — łącznicz- 
ka i kasjerka „Liceum“, skazana na 
4 lata więzienia, oraz Kazimierz Frej- 
tag — kurier pomiędzy Sadowską a 
komórką „Stocznia“ — skazany na 3 
lata więzienia — uzyskali zawieszenie 
kary na przeciąg lat 5. 

Jakubisiak Stanisław, kierujący ak- 
cja wywiadowczą na Śląsku, skazany 
został łącznie na 6 lat więzienia 
i 5 lat pozbawienia praw obywatel- 
skich i honorowych. 

Stanisław  Karolkiewicz łącznik 
„Liceum“, ` a jednocześnie zajmujący 
się organizowaniem napadów bandyc- 
kich dla zdobycia funduszów na pro- 
| wadzenie akcji wywiadowczej, skazany 


Lech Dunin 


cy rządowi, 


i 


przez Departamen} Stanu odrzucone. Za 
stępca eekretarza Stanu, Willard Thorp 
oświadczył, że zdaniem rządu St. Zjedno 
czonych, rozmowy powinny dotyczyć 
tylko i jedynie węgia niemieckiego. Z 
drugiej strony przeniesienie rozmów) do 
Berjina jest dla strony amerykańskiej 
niewygodne, gdyż większość rzeczo . 
znawców amerykański ich przybyla już 
do Waszyngtonu. Thorp dodał, że rządo 
wi br ytyjskiemu chadziło o odbycie dy- 
lrusfi na tema; budżetu połączonej stre 
iy brytłyj isko - amerykeńskiej. Wielka 


Brytania nie może ponosić połowy kosz 
tów okupacji połączonej strefy, gdyż jej 
iezerwy dolarowe są na wyczerpaniu. 
BERLIN, 18.7 (PAP). Na ostatnim 
posiedzeniu Rady Kontroli domagał 
się delegat radziecki wyjaśnień w 
związku.z anglo-amerykańskimi pla- 
nami, zmierzającymi do podniesienia 
produkcji przemysłowej Niemiec za- 
chodnich. Przedstawiciele anglo-sascy 
w odpowiedzi swej zaznaczyli, że spra 
wa ta jest obecnie przedmiotem roko 
wań, które nie zakończyły się jeszcze. 


Śwoboda Związków Zawodowych 
Czótowyi zagadniemem Więdzyn. sonf. Pracy 


W tych dniach powróciła do kraj ju z 
Genewy delegacja polska na 30 sesję 
Międzynarodowej Konferencji Pracy. 


konwencji o organizacji służby zabtrud- 
nienia. Uchwalono również szereg kon- 
wencji dotyczących polityki społecznej 


W sesji trwającej od 19 czerwca do| W krajach kolonialnych, 


11 lipca br. brali udział delegaci rządów, 


Na czoło obrad 30 sesji wysunęły się 


pracowników i pracodawców 48 państw. | zagadnienia swobody Związków Zawo-|! 


Rząd polski reprezentowany był przez 
dyrestora departamentu pracy w Mini- 
stestwie Pracy i Opieki Społecznej — 
Altmana i wicedyrektora Zielińskiego, | I 
pracodawoów reprezentował naczelny 
dyrektor Zjednoczenia Fabryk Cementu 
inż. Saper, a pracowników . sekretarz 
KC ZZ Lucjan Motyka, 

„Panadto”w. skład. dólegacji 
wchodzil; doradcy techniczni: dr Koba- 
bińska i Seweryn Hartman, jako dorad- 
doradca pracodawców — 
Czesław Chmiel z Ministerstwa Przemy 
słu i doradca pracowników — kierownik 
referatu ekonomiczne 
Koffman. , 

Na tegorocznej sesji uchwalono kon 
wencję o organizacji inspekcji pracy. W 


dowych. Zagadnienia te wypłynęły z im, 
cjatywy Światowej Federacji Zw, Zaw. 
która zwróciła się do Rady Ekonomicz- 
no - Społecznej Organizacji Narodów 
Zjednoczonych z wnioskiem o międzyna 
rodowe zagwarantowanie wolność, zrze 
szania się pracowników. 

Rada Ekonomia r Społaćczna ONZ 
przakazała to zagadnienia Międzynarado 


Ro | wei Organi i" Pracy. 30: sesja no. a- 


w tej eprawię szereg rezolucji i tez, 
które przesłała do Rady Exonomiczno - 
Społecznej Organizacji Narodów Zjedno 
czonych. 


Dnia 19 lipca br. Rada Ekonomiczno” 


go KC ZZ Józef Społeczna ONZ na swojej sesji rozpa- 


trzy podjęte uchwały. Uchwały przewi- 
dują m. in. powołanie stalego, między” 
narodowego organi: kontroli w zakresie 


pierwszym czytaniu uchwalono projekt | wolności zrzeszania się pracowników. 


18 milionów ton zboż 


brakuje na świecie 
Z konferencji prasowej w Min. Aprowizacji 


W Min. Aprowizacji odbyła się dn. 
18 bm. konferencja prasowa, którą 
zagaił min. Lechowicz, na temat od- 
bytej niedawno w Paryżu międzyna. 
rodowej konferencji zbożowej, zwoła- 
nej przez Tymczasową Radę Żywno- 
ściową (FAO), mę i FAO jest 


nym zawieszono karę 


został łącznie za wszystkie przestęp- 
stwa objęte w 9 punktach aktu oskar- 
żenia na 13 lat więzienia oraz 
5 lat utraty praw obywatelskich. 

Stanisław Alenowicz i Mieczysław 
Błaszkiewicz, łącznicy „Liceum”* ge 
sztabem Andersa — po 5 lat więzie- 
nia oraz 5 lat utraty praw. 

Najmłodszy z oskarżonych, Czeslaw 
Atminis, który brał udział w napa- 
dach rabunkowych, skazany został na 
10 lat więzienia. Wszystkim skazanym 
zaliczono na poczet kary dotychcza- 
sowy pobyt w więzieniu. 

Oskarżeni przyjęli wyrok spokojnie. 
Jedynie Karolkiewicz, który ma przed 
sobą perspektywę 13 lat więzienia — 
wydaje się bardzo przybity wyrokiem. 

W uzasadnieniu wyroku Sąd pod- 
kreślił, iż przy wymiarze kary brano 
pod uwagę szczere przyznanie się do 
winy, oraz skruchę jaką oskarżeni 
okazali. Właśnie ze względu na te oko. 
liczności łagodzące, nie została wymie“ 
rzona najwyższa kara nawet 'tym 
oskarżonym, których działalność wy- 
wiadowczą cechowało wyjątkowe na- 
pięcie złej woli 1 wrogi stosunek do 
obecnej rzeczywistości — jak u Sa. 
dowskiej i Karolkiewicza. 

Zawieszając wykonanie kary w sto- 
sunku -do Sternin - Matusewicz, Frej- 
taga i Waszczukowej, Sąd wziął pod 
uwagę stosunkowo małe znaczenie ich 
pracy wywiadowczej w „Liceum“ oraz 
wyrażoną kilkakrotnie przed areszto- 
waniem, chęć zerwania .s konspirację. 


s 
-= 


dysponowanie nadwyżkami światowej 
produkcji zbóż, tłuszczów, nawozów 
sztucznych i innymi artykułami, ma- 
jącymi znaczenie dla wyżywienia. 
„Na konferencji stwierdzono, 
wskutek ciężkiej zimy kraje, impor- 
tujące żywność, pozostają nadal 
w trudnej sytuacji. Zapotrzebowanie 
tych krajów na zboże w roku 1947— 
48 wynosi około 50 milionów ton, 
podczas gdy możliwe nadwyżki cks- 
portowe na całym świecie nie prze- 
wyższają 32 milionów ton. 


Konferencja doszła do wniosku, że 
wobec tak wielkiego į deficytu zbo- 
żowego konieczne jest maksymalne 
zwiększenie eksportu z krajów nad- 
wyżkowych oraz najdalej idące zra- 
cjonalizowanie spożycia w krajach 
niedoboru zbożowego. 

Należy rówmież maksymalnie ogra- 
niczyć zużycie zboża do celów prze- 


że 


mysłowych. Konferencja zaleciła 
wszystkim Krajom stosowanie różnego 
rodzaju oszczędności, które u nas 


w Polsce były już zresztą stosowane 
przedtem. 


Delegacja polska wysunęła na kon- 
ierencji szereg pestulatów w  dziedzi- 
nie odbudowy produkcji rolniczej, 
wskazując na istniejącą bezpośrednią 
zależność stanu aprowizacji od stanu 
produkcji “rolnej w danym- kraju. 
Przewodniczący delegacji, min. Le- 
chowicz wygłosił na plenarnym po- 
siedzeniu obszerne przemówienie, w 
którym dał wyraz stanowisku Polski 
i w szczególności zwrócił uwagę na 


niedopuszczalną sytuację, która po- 
wstała w związku z tym, że w rezul- 
tacie poważnego zasilenia stref za- 


chodnich Niemiec zbożem, ludność nie 
miecka jest lepiej żywiona, niż lud- 
ność wielu krajów alianckich, w tym 
i ludność Polski. 

W rezultacie konferencji jest jednak 
jasne, że Polska mie może liczyć na 
dostateczne przydziały importowe 
(tzw. allokacje) na zboże. Wnioski, wy- 
pływające z obrad w Paryżu, min. Le- 
chowicz sformułował w punktach: 

1. planowany pierwotnie przez Wol- 
ską import zbóż w roku gospodar. 


~ 
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MILIONÓW DOLARÓW PŁYNĄ DO NIE! 
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Odrodzenia 


Akademia, zabawy ludowe przedstawienia 1 koncerty 


Jak nas informują, w calym krajuf czasie zabaw przybędzie sztafeta ze wei 
pizygoiowania do Święta Odrodzenia —| z wieńcem zboża oraz zespoły sporto. 


są w pelnym toku. 

W Poznaniu w dniu 21 capstrzyk i 
2 axademie, 22 zawody sportowe j zaba 
wy ludowe we wszystkich -dzieln:cach 
miasta. 

W przygotowaniu nłespodzianki, jak 
maski, kolorowe czapki, balony z napisa 
mi — „22 lipca", konfetti itd. 

W Łodzi i wojew. łódzkim przygoto- 
wują akademię centralną oraz akademe 
dzie.nicowe ì capstrzky. 

Przewidziane zabawy ludowe połączo 
ne z występami zespołów artystycznych 
zw. zawodowych, TUR i ZWM. Prócz 
tego przewidziane jest jedno przedstawie 
nie teatralne w plenerze. 

Katowice — wielki koncert na wo'nym 
powietrzu, zabawy ludowe z udzialem 
orkiestr zw. zaw., górników oraz wystę 
py zespołów artystycznych. 

W wojew. gdańskim, szereg zabaw na 
wolnym powietrzu, na molach, w So- 
pocie ı Orłowie przygotowują na mo- 
lo zabawy karnawałowe, 

W Rzeszowie w dn. 21 lipca. odbędzie 
się odsłonięcie tablicy pamiątkowej ku 
czci gen. Świerczewskiego. Wieczorem 
odbędzie się uroczysta akademia. Od ra 
na 22.7 będą miały miejsce zawody 


; Sportowe. W godzinach poobiednich ki 


będą się trzy zabawy ludowe, 

We Wroclawiu odbędzie się uroczysta 
akademia w sali teatru 21.7. Następne- 
go dnia będzie 7 zabaw ludowych. W 


we Zw. Samopomocy Chl. 

Lublin. — W dnu 21 odbędą sę dwie 
akademie, po czym wyruszą pochody, 
które złożą wiermtec na Grobie Nieznane 
go Żołnierza, Dnia 2% lipca odbędzie się 
uroczysta akademia połączona z wrę- 
czeniem nagród laureatom nauki, kultu - 
ryi sztuki m. Lublina. Cały dzień trwać 
beda zabawy ludowe i popisy sportowe 
w różnych częściach miasta, 


Czechosłowacia 
świętować bedzie 


razem z nami 


PRAGA, 18.7 (PAP). W związku z 
przypadającym na dzień 22 lipca br. 
świętem państwowym Polski, odbędą 
się w Pradze staran'em towarzystwa 
przyjaźni czesko ~ poiskie1 uroczystości 
dla uczczenia trzeciej rocznicy ogłosze- 
nia manifestu lipcowego PKWN. 


W przeddzień święta odbędzie się w 
sali Centralnej Biblioteki miasta Pragi 
wieczór muzyki i pieśni polskiej, 


We wtorek 22 lipca o godz. 1i w ko- 
ściele św. Jakuba odprawiona zostanie 
msza Św., w czasie której wykonana zo 
stanie staropolska muzyka kościelna, 

Z okazji polskiego święta państwowe 
go radio czechosłowackie nada audycje 
radiowe poświęcone Polsce. 


Rekorilowe zyski koncernów 
stalowych i węglowych w USA 


„NOWY JORK, 18.7 (Obsł. wł). Za 
wezwaniem Trumana o stabilizacji 
cen stali i węgla kryją się sensacyjne 
dane o zyskach przemysłu węglowego 
i stalowego. 

Dane te — dotychczas nie opubliko 
wane przez rząd — przedstawiają się 
następująco: zyski przemysłu stalowe 
go i iS pracowników, | go i węglowego na rok bieżący zapo- 

ZERA ee m a 


czym 1947—48 może napotkać na bar- 
dzo poważne trudności; 

2. płynie stąd nakaz powszechnej 
oszczędności w zużyciu krajowych za- 
sobów zbożowych i jak najbardziej ra- 
cjonalnego konsumowania chleba; 

3. musimy utrzymać wszelkie do- 
tychczasowe ograniczenia w dziedzinie 
konsumpcji zboża i przetworów zbo- 
żowych; 

4. musimy zmobilizować całą opinię | 
publiczną kraju w kierunku najwięk- 
szych oszczędności w konsumowaniu 
zboża. Wszelkie marnowanie chleba 
albo zboża w aprowizacji ludności. w 
gospodarstwie rolnym i przemyśle jest 
karygodne, 

Na zakończenie konferencji praso- 
wej min. Lechowicz wyraził przeko- 
nanie, że dzięki zapobiegliwej polityce 
aprowizacyjnej rządu polskiego, uda 
nam się wykonać również nadal przy- 
jęte zalecenia oszczędnościowe i wyjść 
obronną ręką z ewentualnych trud. 
ności na odcinku zbożowym. 


Ponadto na konferencji prasowej 
omawiano szeroko kwestię, pobierania 
w zbożu części podatku gruntowego. 
Obszernych wyjaśniej na ten temat 
udzielił pełnomocnik rządu do pobrania 
podatku gruntowego w naturze, dyr. 
Mierzwiński. Do sprawy tej powró- 
cimy jeszcze w PAATE DNE numerach 
naszego pisma. (a) 


Miedzynarodowa konferencja 


wiadają się dwa razy większe, ni 
kiedykolwiek przdtem. W pierwszym 
kwartale 6 największych koncernów 
przemysłu węglowego wykazało czy- 
sty dochód (po zapłaceniu podatków) 
w sumie cztery i pół miliona dol., co 
oznacza, że rok zamknie się zyskiem 
18 milionów dolarów. Biorąc za pod- 
stawę ostatnie 5 lat, przewyższa to 
rekordowy rok 1944 dwukrotnie. 


Dane statystyczne Federal Reserve 
wykazują, że czysty dochód przemy- 
słu stalowego za pierwszy kwartał 
bież. roku wyniósł 124 mil. dol., co — 
wobec pewności utrzymania transakcji 
stalowych na obecnym poziomie — da 
globalny zysk za rok 1947 w sumie 
496 mil. dol. W porównaniu z rokiem 
ubiegłym. którego dochód zamknął 
się sumą 282 mil. dol, wynosi to zwiek 
szenie się zysku o około, 80 prac. 


Patrarcha moskiewski 


przybył do Kowego Jorku 


NOWY JORK, 18.7 (PAP). W dniu 
17 lipca przybył do Nowego Jorku 
patriarcha prawosławnego kościoła 
rosyjskiego Grigorij. ` 


Weźmie on udział w rozmowach do 
tyczących utworzenia niezależnego ko 
ścioła prawosławnego w Stanach Zjed 
noczonych. Patriarcha Grigorij uda 
się następnie do San Francisco, gdzie 
spotka się z dostojnikami kościoła pra 
wosławnego i wyznaczy nowego metro 
politę tego kościoła na całą Amerykę 
Północną. 


Transporty Niemców 
wyieżdżają do Rzeszy 


"Ziemię Słupską opuściły dwa dalsze 
transporty obywateli niemieckich, wy 
jeżdżających do Rzeszy. Pierwszy tran 
sport. obejmujący ponad 2.000 Niem- 
ców odszedł ze Słupska. Brugi tran- 
sport „obejmujący 3 tys. Niemców od 
szedł ze Sławna. 

Władze administracyjne i sanitar- 
ne zabezpieczyły wyjeżdżającym Niem 
com zaopatrzenie w żywność na czas 
podróży oraz zadawalające warunki 
sanitarne. 


do walki z antysemityzmem 


odbędzie się 30 lipca w Szwajcarii 


LONDYN, 18.7 (PAP). Brytyjska Ra 
da Chrześcijan í Żydów oraz Narodowa 
Organizacja Chrześcijan | Żydów i | 


Stanach Zjednoczonych postanowiły 
zwołać na dzień 30 lipca w  Solsberg 
(Szwajcaria) międzynarodowa konferen- 
cię do walki z antysemityzmem W kon 
ferencji wezmą udział przedstawiciele 


Francji, Belgii, Holandi, Włoch, Sewaj 


carii, Austrii, Czechosłowacji, Niemiec, 
Rae Brytanii i Stanów Zjednoczo- 
nye 


Na konferencji zostanie powołana do 
życia Międzynarodowa Rada Chrze- 
Šcijan ı Żydów oraz sekretaria: enropej 
ski z siedzibą w Paryżu, który nawiąże 
ścisłą WEZ z UNESCO. 
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Partia Maniu 
zostanie rozwiązana 


BUKARESZT, 18.7. (Obsł. wł). 
Po przybyciu do Bukaresztu delegacji 
rumuńskiej x Sofii, minister gospo- 
darki narodowej i sekretarz generalny 
partil komunistycznej Gheorgiu Dej o- 
świadczył tłumom, przybyłym ażeby 
powitać delegację, że partia narodo- 
wo-zaranistyczna, na której czele stoi 
zdrajca Maniu, zostanie rozwiązana. 
Krok ten będzie najzupełniej zgodny 
ze zobowiązaniami traktatu pokojowe- 
go, podpisanego przez Rumunię w Pa- 
ryżu. Minister spraw zagranicznych 
Tatarescu wyraził zadowolenie z wy- 
ników rozmów w Bułgarii 1 oświad- 
czył: „Rozproszyliśmy wszelkie niepo- 
rozumienia, które zatruwały w prze- 
szłości stosunki między obu kra- 
jami“. A 


Adiutant Hitierà 


aresztowany 


FRANKFURT, 187. (Obsł wł). - 
Dziś aresztowany został Fritz Wiede- 
mann, były adiutant Hitlera Wiede 
mann przebywał w swej posiadłości 
w pobliżu Eggenfelden w Bawarii 


Stra k pocztowców 


w Paryżu 

PARYŻ, 18.7 (PAP). Pracownicy w 
rzędu pocztowego na Dworcu Północ- 
nym w Paryżu zastraikowańd w ‘piątek 
na znak protestu przeciwko zwolniemu 
dwóch robotników, którzy rzekomo pod 
burzali do strajku w jednym z oddzia” 
łów pocztowych w Paryżu. 


Skandal 


w sporcie, francuskim 


PARYŻ, 18.7 (SAP). Zdobywca wy- 
ścigu „Tour de France" na rok 1947 
w kategorii zawodowców ig>t Wło- 
chem. Wiadomość ta została ogłoszo- 
na w wyniku badań urzędu bezpieczeń 
stwa, dotyczących personalii Paul Na- 
ri. 

Komisja sportowa Francuskiego 
Związku Cyklistów zdecydowała ode- 
brać mu tytuł zwycięzcy i zabronić 
występowania w barwach Francji 
Licencja Neri została zawieszona za 
złożenie fałszywej deklaracji. 


Premier Egiptu 
wyjeżdża do USA 


PARYŻ, 18.7 (PAP). Agencja Fran- 
ce Presse donosi, że premier egipski 
Nokrashi Pasza wyjedzie 20 lipca do 
Nowego Jorku, aby stanąć na czele de- 
legacji egipskiej w chwili, gdy Rada 
Bezpieczeństwa będzie _ rozpatrywała 
skargę Egiptu przeciwko Wielkiej Bey: 
tanii. 


Dla dobra pokoju 


wycołuć obce wojsku z Grecji 


oświadcza delegat Polski na Radzie Bezpieczeństwa 
Faszyści greccy budują wielki obóz koncentracyjny 


ATENY, 18.7. (Obsł. wł.). Sztab 
główny wojsk rządowych oświadczył 
dziś ma posledzeniu gabinetu greckie- 
go, że w pobliżu północnych granic 
Grecji rezpoczęła się nowa koncentra- 
cja partyzantów. 

BELGRAD, 18.7 (PAP) Od kilku 
dni nadaje Audycje radiostacja grec- 
ka armii demokratycznej, znajdująca 
się przy sztabie głównym greckich od 
działów powstańczych w północnej 
Grecji. Dowódca powstańców greckich 
generał Vafijades Markos wygiosił 
przed mikrofonem radiostacji krótkie 
przemówienie, w którym oświadczył, 
że interesy Grecji wymagają utworze- 
nia tymczasowego rządu demokratycz 
nego na obszarach opanowanych przez 
wojska powstańcze. Ten rząd tymcza- 
sowy sprawowałby władzę do czasu 
zwołania demokratycznego Zgromadze 
nia Narodowego. 

Następnie radiostacja nadała wezwa- 
nie do wszystkich greckich działaczy 
politycznych by zjednoczyli się dla oba 
lenia obecnego rządu faszystowskie- 
go i dla przeprowadzenia wolnych wy 
borów w Grecji bez interwencji mo- 
carstw obcych. 

LONDYN, 18.7 (SAP). Agencja 
'TASS podaje z Aten, że prasa tam- 
tejsza zamieściła następującą wiado- 
mość: „Na polecenie rządu greckiego 
zaaresztowano 15.000 osób, które zo- 
stały bezpośrednio po aresztowaniu 
deportowane na wyspy, przede wszyst 
kim na Ikarię". 

Komunikat TASS-a stwierdza, że 
według krążących po Atenach pogło- 
sek, na Ikarii będzie zorganizowany 
wielki obóz koncentracyjny. Ikaria 
jest jedną z wysepek Dodekanezu, po 
łożoną nieopodal vw „rzeży Turcji. 

„Dowiadujemy się — podaje dalej 
komunikat — że wysłano na Ikarię 
wielkie ilości drutu kolczastego oraz 
namiotów. Aresztowani nie podlegają 
przed deportacją nawet wstępnym ba 
daniom*, — mówi TASS. To stanowi 
jeszcze jeden dowód, że tak zwany 
spisek komunistyczny jest czystym 
wymysłem, obliczonym na zagranicę. 

ATENY, 18.7. (SAP). Grecki mini- 
ster sprawiedliwości, Aleksandrit za- 
przeczył pogłoskom, jakoby miał przy- 
gotowywać rezolucję © wyjęciu spod 
prawa partii komunistycznej. 


Oświadczył on, że rząd jest wy- |5} straż „honorową 


nistom przez aktualne prawodawstwo. 

Pomiędzy ostatnio aresztowanymi 
osobami znajduje się Michailides, za 
którego głowę rząd grecki wyzmaczył 
nagrodę w wysokości 50 milionów 
drachm. 

LONDYN, 18.7. (SAP). Tygodnik 
„The New Statesman and Nation* w 
swym numerze piątkowym pisze: „Ma 
sowe aresztowania wśród greckich 
„komunistów“ wykazują niezbicie, że 
tyle reklamowana ofensywa przeciw 
partyzantom, prowadzona od czterech 
miesięcy, zakończyła się fiaskiem, że 
nie wytępiła partyzantki. Przeciwnie, 
powadem paniki, jaka zapanowała w 
Atenach, są właśnie rosnące siły par- 
tyzantki. Spokój konieczny do odbu- 
dowy gospodarczej jest bardziej niż 
kiedykolwiek niedościgłym marzeniem 
w Grecji. 


„The New Statesman and Nation“ i 


oczywiście nie dostrzega, że główną 
przyczyną zamętu w Grecji jest obec- 
ność obcych wojsk. Są to wojska bry- 


tyjskie. 
NOWY JORK, 


18.7 (PAP) Na po- 


dat polski amb. Lange oświadczył, 
że dla dobra pokoju obce wojska po- 
winny być z Grecji wycofane. Rada 
Bezpieczeństwa powinna powziąć de- 
cyzję w tej sprawie. 


Obecna krytyczna sytuacja w Gre- 
cji została niewątpliwie „wywołana 
przez rząd grecki, który ustanowił 


reżim terroru. Ambasador Lange wy- 
powiedział się przeciwko ustanowieniu 
stałej komisji ONZ na północnej gra- 
nicy Grecji i stwierdził, że sprawoz- 
danie komisji ONZ, która badała sy- 
tuację na północnej granicy Grecji 
i stwierdziła, że Albania, Jugosławia 
i Bułgaria udzielały rzekomo pomocy 
powstańcom greckim było stren- 
nicze i zostało podyktowane tenden- 
cyjnym stanowiskiem niektórych de- 
legatów. 

Z kolei delegat Jugosławii oświad- 
czył, że utworzenie stałej komisji na 
północnej granicy. Grecji byłoby po- 
gwałceniem zasad Karty Narodów 
Zjednoczonych. 

Następnie głos zabrał delegat ra- 
dziecki amb. Gromyko, który również 
podkreślił, że utworzenie takiej ko- 


siedzeniu Rady Bezpieczeństwa  dele- | misji byłoby sprzeczne 2 Kartą Na- 


Uroczysty 


pogrzeb 


gen. broni Lucjana Żeligówsk:eg0 


W dniu 18 lipca br. odbył się na cmen 
tarzu wojskowym na Powązkach uroczy 
sty pogrzeb gen. broni śp. Lucjana że- 
i.gowskiego. 

W smutnym obrzędzie wzięii udział: 
przedstawiciele Premiera 1 Rządu R.P. 
minister Lechowicz, szef sztabu Wojska 
Polskiego, gen. broni Korczyc, trzeci 
wiceminister obrony narodowej, gen. 
Jaroszewicz, attachés wojskowi państw 
ekredytowanych w Polsce, delegacja Ko 
miietu Słowiańskiego z sekretarzem ge 
neralnym, tow. Trojanowskim na cze- 
le, delegacje: Związku Uczestników 
Walk o Wolność į Demokrację, TPŻ, 
parti. politycznych, organizacji społecz” 
nych oraz liczne delegacje oficerskie. 

O godz. 11 w miejscowym kościele 
wojskowym ka. kapeian Rutkowski od- 
prawił żałobną Mszę św. Egzekwie ża- 
łobne w kościele nad trumną, wokśł któ 
pełnili. - oficerowie 


starczająco uzbrojony przeciw komu- I garnizonu warszawskiego, odprawił dzie 


Amb. Griffis 
o stosunku USA do Niemiec i Polski 


Konferencja prasowa w Warszawie 


Dnia 18 bm. odbyła się w Warszawie 
konferencja u nowomłanowanego amba 
sadora USA, p. Stanton Griifls — dla 
przedstawicieli prasy po:skiej i zagranicz 
„nej. 

Na wstępie ambasador oświadczył, iż 

jest zawodowym dyplomatą, lecz 
człowieklem interesu i przedsiębiorcą fil 
mow ym. 

Za dwa zasadnicze cele swojego przy 
bycia do Posski ambasador Griffis uwa- 
ża — po pierwsze — pomoc w wysił - 
kach dla zapewnienia pokoju światowe- 
go i po wtóre — wzmożenie rozwoju e- 
konomicznego Poiski ı przyczymernie się 
do poprawy stosunków polsko - amery- 
kańskich. 

Ambasador wyraża swoją niezmienną 
sympatię*dia prasy, którą to sympatię 
żywi jako dawny dziennikarz z okresu 
studiów uniwersyteckich. Mówł dalej o 
ewojej podróży samochodem po Euro- 
pie, której celem było naoczne przeko- 
manie się o dokonanych przez wojnę 
zniszczeniach į o warunkach, w jakich 
żyje ludność Europy. 

W najbliższym czasie amb. Griffis za 
mierzą zwiedzić dokładnie miasta i mia 
steczka polskie ze szczegónym uwzględ 
nieniem Ziem Zachodnich. 

Nastepnie amb. Griffis opowiada o 
wrażeniach, jakie uderzają najsilniej w 
Polsce przybysza zza Oceanu, Są to dwa 
potężne wrażenia: zniszczenie Warsza - 
wy oraz energia i pracowitość narodu 
polskiego, Którym równych nie spotkał 
nigdzie na Świecie. 

Ponieważ — mówi dalej — nłe jest 
dyplomatą, więc „interesuje słę raczej 


Skazani w Nor' mberdze 
oszdzeni w więzieniu 


w Spandau 


BERLIN, 18.7 (PAP). 18 lipca prze 
wieziono do więzienia w Spandau 
przestępców hitlerowskich, skazanych 
w procesie norymberskim. 

Więźniowie pod silną eskortą zo- 
stali wprowadzeni do swych cel. Na- 
stępnie poddano ich badaniom lekar- 
skim i ubrano w stroje więzienne. 
Hess, Funk i Reader pozostaną w Span 
dau do końca życia, gdyż — jak wia- 
domo — zostali skazani dożywotnie. 
Von Schirah i Speer skazani są na 20 
lat więzienia. Von Neurath — na 15, a 
Doenitz na 10 la ' 


tym, co mu jest najbliższe: to jest pracą j 
humanitarną. Amb. Griffis rozwijał taką 
działalność w Stanach Zjednoczonych I 
tutaj w Polsce, pragnąłby ją kontynuo 
wać w stosunku do ociemniałych, bied - 
nych, kalek, a zwłaszcza dzieci. Zamie- 
rza zorganizować własny sierociniec dla 
dzieci, a przede wszystkim dla dzieci 
aktorów, pisarzy, autorów scenicznych 
itp. 

Z kolej amb. Griffis odpowiadał na py 
tania sawlane mu przez dziennikarzy. 

Odpowiadając m. in. na pytanie, czy 
rpołeczeństwo amerykańskie wie, jaki 
los był udziałem Polski w czasie ubie - 
glej wojny l czy zdaje soble sprawę z 
faktu, iż Niemcy wymordowali z preme 
dytacją 6 milionów obywateli polskich 
amb. stwierdza — iż ei Amerykanie, 
którzy interesują się problemami Euro- 
py 1 są w nich zainteresowani — są tych 
faktów świadomi. 

Na pytanie — czy wobec tych faktów 
naród amerykańskj akceptuje pierwszeń 
stwo odbudowy Niemiec pr odbudo- 
wą Polski — amb. Griffis oświadcza, iż 
nie istnieje tutaj żadne pierwszeństwo, 
a jedynie kwestia jednoczesnej odbudo- 
wy. Rozwijając dalej swą myśl amb. 
stwierdza, iż jeśli Niemcy głodują — jest 
to ruiną d'a całego świata. Ameryka wy 
daie miliardy dolarów rocznie jedynie w 
tym celu, aby Niemców utrzymać przy 
życiu, podczas gdy w Polsce problem 
głodu nie istnieje. 

Na pytanie, na czym polegać ma po- 
moc ekonomiczna dla Polski określona 
w oświadczeniu ambasadora jako ieden 
z głównych motywów jego przybycia 
da naszego kraju — ambasador oświad- 
rza, iż widzi urzeczywistnienie tego ce 
lu w popieraniu handlu między USA e 
Polską oraz Polską į innym! krajami. 

Na zapytanie dziennikarza emerykań 
skiego co sądzi o stanowisku Rządu Pol 
skiego, który wyraża opinię, iż dawanie 
pierwszeństwa w  odbudowłe Niemiec 
przed Polską podważa uchwały Poczdam 
skie — amb. Griffis podkreśla, iż nie ma 
łu mowy o pierwszeństwie — a jedynie 
o jednoczesności odbudowy całej Euro- 


PY. 
Inny z kolei dziennikarz amerykański 
proei o wyjaśnienie, dlaczego Zagłębie 
Ruhry nie jest kontrolowane przez czte 
ry mocarstwa, jak to by wynikało z wie 
u powziętych w swoim czaste uchwał. 
Ambasador odpowiada, iż trudno- jest 
zagadnienie europejskie rozpatrywać 
częściowo, a ponieważ Zagłębie Ruhry 
nie jest punktem centralnym odbudowy 
Europy, e jedynie wycinkiem tak samo, 
iak ap. polski węgiel, osy inne eprewy 


— więc musi być rozpatrywany w calo- 
ści planu odbudowy Europy. 

Na zapytanie, czy Stany Zjednoczone 
będą się starały poczynić dalsze próby 
dla pozyskania dla pianu odbudowy Eu- 
ropy tych państw, które nie przyjęły za 
praszenia na konferencję paryską — 
amb. Griffis oświadczył, iż „drzwi są o. 
twarte“ 

Udzielając dalej odpowiedzi na stawia 
ne przez dziennikarzy pytania w śpra - 
wie wykonania planu Marshalla przy nie 
obecności wielu państw europejskich na 
konferencji paryskiej, amb. oświadczył, 
iż nieobecność tych państw niewątpliwie 
wpłynie na zmianę wykonania rzeczone 


go pianu, 

Na pytanie, czy pomoc USA dla Gre- 
cji i Turcji nie koliduie z planem Mar- 
shalla — ambasador wyjaśnia, iż nie 
jest w mocy udzielić odpowiedzi na to 
pytanie, ponieważ zagadnienia Grech I 
Turcji leżą poza jego kompetencjami. 

Jeden z dziennikarzy polskich zwrócił 
uwagę ambasadora na wiszącą w gabine 
cie, w którym odbywała się konferencja 
— mapę Europy, na której zaznaczone 
były dawne granice zachodnie Polski z 
roku 1939 — prosząc o wyjaśnienie te- 
go faktu. 

Ambasador oświadczył, iż nie może 
być odpowiedzialny 7a mapy i że nie jest 
„o zagadnienie zasadnicze, ponieważ 6a- 
ma historia tworzy mapy. A jeśli zebra 
ni chcieliby znać stanowisko jego w spra 
wie poiskiej granicy zachodniej — to wy 
rażą się ono w giębokim przekonaniu I 
wierzę ambasadora Griffisa w fakt, iż 
zagadnienie zachodniej granicy po 
będzie :czwiązane 1 ustalone ku zupe 
nemu zadowolen'u narodu polskiego. 


kan Wojska Polskiego płk Warchałow- 
ski 

Następnie uformował się kondukt ża - 
łobny. 

Przed trumną, niesioną przez ofice - 
rów Wojska Poiskiego, kroczyło ducho 
wieństwo, za trumną postępowała rodzi 
na, generalicja, attachés państw obcych, 
przyjacieie 1 koledzy zmarłego. 

Nad otwartą mogiłą przemówił w 1. 
mieniu Rządu R. P. minister Lechowicz. 
Podkreślając bezkompromisowość zmar- 
łego, minister przypomniał, że zwalczał 
proniemiecką politykę Becka i Rydze- 
Smigłego. 

Minister Lechowicz przypomniał frag- 
ment listu zmarłego do Prezydenta R.P. 
Bolesława Bieruta, w którym gen. Lu- 
cjan Żeligowski pisał: „Możecie być 
dumni, że w obecnej epoce usuwacie 


błędy nagromadząne od wieków, Ocenią | 


to przyszłe pokolenła". 


W «mieniu wojska pożegnał zmarłego 


rodów Zjednoczonych. Komisja taka 
stanowiąc © rzekomej winie północ- 
nych sąsiadów Grecji wiraczałaby w 
koanpetencje Rady Bezpieczeństwa. 
Peza tym ustanowienie komisji było- 
by zachętą dla działalności obecnego 
1ządu greckiego i doprowadziło by do 
nowych trudności., Amb. Gromyko 
oświadczył, że St. Zjednoczone popie- 
rając obecny rząd w Atenach, popie- 
rają jednocześnie jego agresywną po- 
Ktykę i przyczyniają się do przedłu- 
żenia wojny domowej. Rada Bezpie- 
czeństwa powinna dążyć do pokojo- 
wego rozwiązania konfliktu w Grecji 
i wywierać w tym kierunku wpływ 
na rząd grecki. 

LONDYN, 18.7 (PAP). Agencja Reu- 
tera donosi, że członkowie podkomisji 
ONZ przybyli 18 lipca samąletem z Sa 
lonik do Janiny w Epirze. Jak wia- 
domo, w rejonie tym powstańcy grec- 
cy rozpoczęli kilku dni temu ofen- 


sywę przeciwko 
rządowym. 

ATENY, 18.7 (SAP). Samoloty my- 
śliwskie greckiego lotnictwa typu 
„Spitfires“ atakowały dwa bataliony 
powstańców w Ravines u południo- 


wego podnóża góry Smolika, 

Rząd grecki z niepokojem oczekuje 
zapowiedzianej przez greckiego mi- 
nistra wojny drugiej ofensywy pow- 
stańców. i 

LONDYN, 18.7 (SAP). 120 marynarzy 
greckich, należących do załóg 4 stat- 
ków handlowych greckich, zastrajko- 
wało w portach Aberdeen, Lith, Gran- 
gemouth 1 Liverpoolu na znak pro- 
testu przeciwko aresztowaniu przy- 
wódców Generalnego Związku grec- 
kiej marynarki handlowej. 


PARYŻ, 18.7 (PAP) Bawiący obec- 
qig w Paryżu grecki minister spraw 
wewnętrznych Papandreu został we- 
zwany do niezwłocznego powrotu do 
Aten w związku z krytyczną sytuacją, 
jaka wytworzyła się w Grecji. 

Papandreu zamierzał z Paryża udać 
isie do Waszyngtonu, by wziąć wraz z 
ministrem Tsaldarisem udział w roz- 
mowach w sprawie pomocy amerykań 
skiej dla Grecji. 


PRZYJĘCIA W MSZ 


Minister spraw zagranicznych 
Zygmunt Modzelewski przyjął w dn. 
18 bm. ambasadora ZSRR w Warsza- 
wie p. Wiktora Z. Lebiediewa. 


Urocz ste nabożeństwa 
w dniu Święta Narodowogo 


Kuria Metropolitalna Warszawska 
komunikuje: dnia 22 lipca br., z racji 
Święta Odrodzenia Polski odbędą się 
w godzinach rannych we wszystkich 
kościołach warszawskich uroczyste 
nabożeństwa za pomyślność Ojczyzny. 


22 lipca 
dz eń wolny od zajeć 
Prezydium Rady Ministrów 
podaja do wiadomości, iż dzień 
22 lipca, jako dzień Święta Na- 
rodowego, jest wolny od pracy 
w urzędach i instytucjach pań- 
stwowych i samorządowych. 


|Sztoteta polska 


greckim wojskom |vwyz,usza 


na Fest wal Miodzieży 

Sztafeta polska na Światowy Festi 
wal Młodzieży w Pradze, która prze- 
jęła pałeczkę sztafetową od Finów, wy 
rusza z Warszawy dnia 19 bm. W 
miejscowości granicznej Chałupki prze 
każe ona w niedzielę dnia 20 bm. pa- 
łeczkę sztafecie czeskiej. 


Punkt ciężkości 
problemu Franco 


„eż; w Ameryce 


NOWY JGRK. 18.7. (Obsł. wł). 
Idalecio Prieto, przywódca socjalistów 


hiszpańskich, oświadczył przedstawi. 
cielowi agencji France Presse, że 
punkt ciężkości rozwiązania proble- 


mu hiszpańskiego znajduje się w Sta- 
nach Zjednoczonych. Prieto, który u- 
daje się do Paryża na kongres socjali- 
stów hiszpańskich, dodał, że wstrzy- 
manie dostaw nafty 1 bawełny do Hisz- 
panii oznaczałoby początek klęski ge- 
nerała Franco, 


Utarczki marynarzy angielskich 


wiceminister obrony narodowej gen. Jaj 
roszewicz stwierdzając, że Wojsko Poli 
skie dumne jest ze swego generała | paj 
trloty Lucjana Żeligowskiego. 

Przy dźwiękach marsza  żałobnego i 
salw honorowych, w asyście szpaleru o- 
ficerów z obnażonymi szabiami, trumnę 
ze zwłokami gen. broni Lucjana Żeligow 


z imigrantami żydowskimi 
Strajk w Tel-Avivie 


JEROZOLIMA, 18.7. (PAP).  — 5jnych imigrantów żydowskich, w 
kontrtorpedowców i 1 krążownik byty] 655 dzieci. 
ski zatrzymały w odległości 17 mil Marynarze brytyjscy, którzy uzbroje 
wybrzeży palestyńskich statek „Presł-| ni w rewolwery į pałki wdarli się na 


tym 


*rakterystyczna. Do 


skiego złożono na włeczny spoczynek. 


Polska brygada młodzieżo 


dent Warfield“, wiozący 4.500 nielegal - 


serdecznie witana w Jugosławii 


BELGRAD, 18.7 (PAP). Pol- 
ska brygada młodzieżowa, która 
przybyła do Jugosławii celem 
wzięcia udziału w pracach przy 
budowie młodzieżowej linii koie- 
jowej Szamac — Sarajewo, zo- 
stała skierowana do obozu Di- 
pusze, gdzie znajduje się rów- 


CO PISZE 


nież brygada czechosłowacka | 
szwajcarska. 


Brygadzie polskiej zgotowano 
w obozie serdeczne przyjęcie. 
Przemówienie powitalne wygło- 
sił szef głównego sztabu j.e. 
Juliusz Dziuka. 


PRASA ZAGRANICZNA: 


pokładi: etaiku „President Warfield“, mu 
eleli stoczyć zaciekłą walkę ze stawiają 
cymi opór pasażerami, by przedostać stę 
do budki sterowej i zatrzymać okręt. Z 
obu stron użyto gazów łzawiących. - 

Co najmniej trzech marynarzy bryty 
skich doznało obrażeń. Ofiary wśród a 
grantów są znacznie większe, Nielegal- 
na rozgłośri. żydowska „Głos Izraeala* 
podała, żę w utarczce, jaka wywiązeła 
słę na pokładzie okrętu, 1 Żyd został za 
bity, a ponad 125 odniosło rany, w tym 
25 ciężkie. 

JEROZOLIMA, 18.7. (PAP). Na 
znak protestu przeciwko zatrzymaniu 
przez okręty brytyjskie statku z imigran 
łami żydowskimi, około 200 tysięcy Ży 
Ildów w Tel . Avivie ogłosiło strajk. 


Relieksje po konferencji paryskiej 


Otwartość z jaką się obecne mówi 
i pisze w Wielkiej Brytanii o sprawie 
odbudowy Niemiec jest niezwykle cha” 
niedawna jeszcze 
we wszelkich komentarzach, poświęco” 
nych planowi Marshalla, zagadnienie 
memieckie niema] całkowicie przemilcza 
no. Obecnie — w komentarzach po kon 
ferencji paryskiej — problem ten wysu- 
wa się na pierwszy plan. Odnosi się 
wrażenie, że sprawę memiecką pozo- 
stawiono umyślnie w cieniu do momen- 
tu, kledy stało się jasne, że państwa Eu 
ropy Wschodniej nie przystąpią do roz- 
mów paryskich, “ 

Paryski korespondent „Manchester 
Guardian“ zwraca uwagę, że nowe in 
strukcje amerykańskie dla generała 
Clay'a sa obecnie pilme studiowane W 
Paryżu i zaznacza, iż przynosząc tak 


Z powodu śmierci naszego pracownika 


st. 
STANISŁAWA GALIKA 


Kierownika Działu Korektorskiego, zmarłego dn. 12,7.47 r. 
składa Żonie i Synowi wyrazy serdecznego współczucia 


SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 


„KSIĄŻKA“ 


wielkie zmiany w samych Niemczech | to było 
siłą rzeczy wywierają wielki wpływ najd 


prace, prowadzone ez Europejski 
mitet współpracy Mainet: Doai i 
Korespondent pisze: „Jednym g naj- 
ważniejszych następstw tego jest, że 
potencjał przemysłowy Niemiec zachod- 
nich bierze się obecnie pod uwagę jako 
czynnik, który przyczyni się również do 
odbudowy Europy. [Intencją Ameryki 
nie jest odbudowa w perwszym rzędzie 
Niemiec, niemniej jednak jasne' jest, że 
muszą one być brane pod uwagę. 
Beriiński korespondent tego samego 
dzienmka donosi o niezwykłej radości, 
jaka zapanowała wśród Niemców, po za 
poznaniu się z nową instrukcją amery- 
kańskg dla generała Clayta. Jeden 2 
przywódców socjal - demokratów — 
Knothe oświadczył, że jest to najważ- 
niejsza wiadomość dla Niemców od koń 
ca wojny. Według przywódcy partā 
chrześcijańsko . socjalistycznej — Mil- 
lere „wielu Niemców zostanie uratowa” 
nych", Przewodniczący Rady Ekono- 
micznej we Frankfurcie — Metzger po- 
wiedział, że „ta deklaracja polityki ame 
rykańskiej wobec Niemiec stanowi wi- 
doczny krok, uczyniony w kierunku po- 
nownego dopuszczenia Niemiec w orbi 
tę gospodark: światowej". Wreszcie pre 
mier Bawani  Ehardt zakomunikował 
wręcz, że „gdyby Niemcom oddano kon 
trolę nad surowcami 1 skończono z oga 
łacaniem kraju — to jeszcze przed zimą 
poprawiłaby się znacznie niemiecka sy- 
tuacja żywnościowa i ekonomiczna". 
Brytyjska opinia publiczna nie ochło- 
nęła jeszcze z wrażenia, jakiego dorna- 
ła po ogłoszeniu decyzji amerykańskiej 
o odłożeniu do przyszłego roku ewen- 
tualnej pomocy. Europie. Rozczarowanie 


szczególniej dotkliwe ze wzglę- 
u na niezwykły pośpiech, wykazany 
przez Bevina w zmontowaniu konferen- 
ch paryskiej. Pośpiech ten utwierdzał 
przecigtnego obywatela brytyjskiego w 
przekonaniu, że Ameryka jest ju* bez- 
względnie zdecydowana do udzielenia 
Eurorie pomocy. Gdy okazało się, że 
sprawa wygląda inaczej, w kołach bry- 
tyjskich zapanowała wyraźna konster- 
nacja. „Daily Worker" i skrajnie lewico. 
wa prasa demaskują obłudę kapitalistów 
amerykańskich i nawołują rząd do 
współpracy z Europą Wschodmą. Żakło- 
połana prasa labourzystowska unika ko- 
mentarzy na ten temat, udając, że 
wszystko jest Ww najlepszym porządku i 
TAR = eE związane z pla- 
em Marshalla, postępują *naprz 
wielkim powodzeniem“. > ENS 

Tymczasem dzienniki konserwatywne 
z „Dally Telegraph" na czele, po ochło- 
nęciu z pierwszego oszołomienia, ust. 
łują nieśmiało tłumaczyć stanowisko 
Ameryki w ten sposób, że skoro stwo” 
rzerie planu nie jest latwa sprawą dla 
ate Europy — nie jest również łatwe 
ala „Ameryki odpowiedzieć na ten plan. 
„Daily Telegraph" stwierdza, że bezpo- 
Średni ciężar wszystkich posunięć ame- 
rykańskich spada na amerykańskiego 
płatnika podatkowego, po którym nie 
można się spodziewać, ażeby udzielił on 
lekkomyślnie swej zgody na ciężkie ry- 
zyko lokowama dolarów w Europie. 

Jakkolwiek pilne i naglące są nasze 
własne potrzeby — podkreśla dziennik 
— musimy ocenić ten amerykański 
punkt widzenia i musimy zrozumieć, że 
nie można po prostu liczyć na nieogra- 
niezone czerpanie ze skarbca amerykafń- 
8! 


NOWY ETAP WALKI Z DROŻYZNĄ 


Całe społeczeństwo musi w niej wziąć udział 


W ostatnich dniach walka z 
drożyzną weszła w nowy etap. 
Jeśli chcemy operować poję- 
ciami z zakresu terminologii wo- 
jennej możemy powiedzieć: 
przeszliśmy od partyzantki do 


regularnej wojny, do systema- 
tycznego oblężenia spekulacji, 


stopniowego likwidowania wszyst 
kich jej Źródeł. 
Na czym poleg 
zmiana? S A 
Do ostatnich czasów walka ze 
spekutacją prowadzona była od 
wypadku do wypadku. Kiedy ce- 
ny jakichś artykułów szły nagle 
bez uzasadnionego powodu do 
góry, interweniowały władze, 
interesowała się sprawą Komisja 
Specjalna. Ostatecznie po ja- 
kimś czasie, sprawa ulegała ure- 
gulowaniu, ceny powracały do, 
pewnej normy, ate szkoda wy- 


zasadnicza 


rządzona pozostawała i — co 
najważniejsze — możiiwość re- 
cydywy powtórzenia gorączki 


spekulacyjnej na innym odcinku 
istniała nadal. 

Usunąć możliwość tego rodza- 
ju nagłych skoków cen, stwo- 
rzyć aparat, który by zapobiegał 
im niejako z góry — taki był 
sens ustaw, wniesionych przez 
Rząd Rzeczypospolitej na ostat- 
niej sesji Sejmu Ustawodawcze- 
go, zatwierdzonych przez Sejm 
i realizowanych w chwili obec- 
nej. 

Dwa 
tej akcji. 

Ogniwo pierwsze — to Komi- 
sje Cennikowe. Ustalają one po- 
ziom cen wolnorynkowych. Usta- 
lają cenniki, obowiązujące dia 
poszczególnych gałęzi handlu. 

Trzeba powiedzieć od razu: 
ceny, ustalone przez Komisje 
Gennikowe, są cenami woinoryn- 
kowymi. To znaczy: muszą być 
„ustalane realnie i sprawiedliwie. 


są zasadnicze ogn'wa 


Dolary i niemowlęta 


Wielka Brytania ma mało mleka. 
Olbrzymi przemysłowy kraj importuje 
produkty mleczarskie — sery, mleko 
kondensowane, mleko w proszku — £ 
różnych stron świata. Ale oto teraz pow 
stała tytuacja wybitnie paradoksalna: 

Dominia brytyjskie: Australia i No- 
wa Zelandia chętnie sprzedadzą Anglii 
dodatkowo znaczne ilości produktów 
mleczarskich. Posiadają one poważne 
ich nadwyżki, Anglia MOŻE zapłacić 
tym krajom gotówką —: posiadają one 
walutą szterlingową, taką samą jak 
Anglia i żadnych komplikacji dewizo 
wych przy tym by nie było. Ale Anglii 
NIE WOLNO sprowadzać dodatkowych 
produktów mleczarskich s własnych do 
miniów. 

Nie wolno, bo NIE ZGADZA SIĘ 
NA TO AMERYKA. > 

W umowie o pożyczkę amerykańską, 
w artykule 9 tej umowy Anglia zobo- 
wiązała się, że wszystkie ulgi, przyznane 
dominiom brytyjskim, automatycznie 
przypadają w udziale również amalogicz 
nym produktom amerykańskim.  - 

W wypadku nas interesującym ozna- 
cza to: Anglii wolno tylko wtedy do- 
datkowo sprowadzić mleko kondensowa 
me z Australii i Nowej Zelandii, jeśli 
równocześnie sprowadzi je w analogicz 
nej ilości że Stanów Zjednoczonych. 
Przy czym ża to mleko amerykańskie 
musiałaby już zapłacić mię w funtach 
szterlingach, jak Australii Nowej Ze 
landii, a w DOLARACH. 

W dolarach, których ma mało i bę- 
dzie miała coraz mniej. Bo Ameryka 
ge swej strony kupuje bardzo mało wy 
robów angielskich. W pierwszym kwar 
tale 1947 r. Anglia kupiła w Ameryce 
towarów za blisko 80 milionów funtów 
szterlingów, à sprzedała Stanom towa 
rów ża mniej niż 21 milionów funtów. 
W sumie — w tym jednym kwartale 
58,6 milionów funtów przepłynęło z ra 
chumków szteringowych nma rachunki 
dolarowe. Poza tym Anglia płaci w dola 
rach Kanadzie i krajom południowo” 
amerykańskim, które również więcej JEJ 
sprzedają aniżeli od „niej kupują. 

Anglia NIE MOŻE POZWOLIĆ 
SOBIE NA TQ, aby powiększyć swe 
zakupy produktów mleczarskich w Ame 
ryce. Wobec tego NIE WOLNO JEJ 
awiększyć również zakupów tychże pro- 
duktów we własnych dominiach, które 
chcą jej te produkty sprzedać i którym 
ona może za nie zapłacić, W rezultacie 
'— matki angielskie dostają mniej mle 
ka dla swych dzieci. Wszelkie usiłowa- 
mia angielskie uzyskania zgody USA 
na dodatkowy import mleka kondenso 
wanego z dominiów bez podnoszenia 
dostaw « nerykańskich spełzły na mi- 

zym. 

Wallsireet trzyma się twardo swych 
praw, zastrzeżonych w wekslu, podpisa 
nym precz rząd brytyjski. Nawet jeśli 
te prawa biją w angielskie niemowlęta. 

ZEZ 


Nie można dyktować kupcowi! 
ceny, pięć złotych za jajko, sko- 
ro chłop na rynku w Łow czu 
żąda za nie, powiedzmy, osiem 
złotych. Sens regulacji cen — 
to, ograniczenie zysku pośredni- 
ka do NORMALNYCH rozmia- 
rów, ale NIE zniesienie go cał- 
kowicie. Wszelkie próby *dące 
w kierunku ustalania cen niere- 
alnych, mogą być tylko szkodli- 
we, gdyż muszą doprowadzić do 
trudności zaopatrzćniowych, do 
znikania towarów z rynku, a 
więc — do ułatwienia roboty 
spekulacji. 

Sens Komisji Cennikowych le- 
ży właśnie w tym, aby ustalać 
ceny SŁUSZNE, ceny SPRAWIE- 
DLIWE, ceny REALNE, pozwa- 
.ające pośrednikowi na zaopa- 
trywanie rynku po tych cenach. 

Ale skoro te ceny raz zostały 
ustalone — to wszelkie przekra- 
czanie ich Świadczy o narusze- 
niu przez pośrednika granic 
normalnego, zdrowego handlu 
czy rzemiosła, świadczy o fak- 
cie nadmiernych, spekulacyjnych 
zysków. Albo też — dowodzi, 
że kupiec opłacił za towar jakiś 
nieprzewidziany przez prawo ha- 
racz — mówiąc po prostu. że 
komuś zapłacił łapówkę. 

Rzecz jasna, że w każdym 
z tych wypadków mamy do czy- 
nienia z PRZESTĘPSTWEM, ze 
sprawą  karalną, którą należy 
przekazać władzom. 

Tutaj wchodzi w grę ogniwo 
drugie: Społeczne Komisje Kon- 
troli Cen i związane z nimi Oby- 
watelskie Komitety Walki z 
Drożyzną. Bez nich, bez ich wy- 
dajnej, skutecznej, systematycz- 
nej pracy nie może być skutecz- 
nej walki z drożyzną. ~ 

Chodzi przecież o setki arty- 
kułów I o tysiące sklepów. 


Chodzi o dziesiątki tysięcy 
drobnych, „groszowych“ aktów 
kupna i sprzedaży. 

Żadna władza państwowa nie 
upilnuje tego, jeśli nie znajdzie 
poparcia ze strony najszerszych 
mas społeczeństwa. 

Walka z drożyzną toczy się 
w interesie NAS WSZYSTKICH. 
Trzeba żeby KAŻDY. Z NAS 
wziął w niej udział. 

Wziąć udział — to bynajmniej 
niekoniecznie znaczy: chodzić na 
kontrolę sklepów z ramienia Ko- 
misji. 

Wziąć udział to znaczy 
przede wszystkim: NIE PŁACIĆ 
SAMEMU WYŻSZYCH CEN, 
nie pozwalać płacić ich swym 
bliskim, 

Wydaje się to pozornie pro- 
ste. Ale w życiu jest to n'e 
zawsze proste. Skiepikarz jest 
znajomy. Suma, o którą chodzi, 
jest drobna — parę złotych. Do 
najbliższego sklepu jest n'eraz 
daleko. Po prostu nie chce 
się kłócić, stawiać ostro spra- 
wę. I płaci się tę złotówkę czy 
też tę dziesiątkę więcej. 

A tego właśnie NIE WOLNO 
robić. Bo drożyzna składa się 
właśnie z takiego dobijania do 
ceny poszczególnych  złotówek. 
Bo za znajomym sklepikarzem 
stoi cały paskarski trust, dyktu- 
jący mu wyższe ceny, stoi ta- 
pownik, który chce aby mu się 
opłacić, stoi cała  złodziejska 
mechanika spekulacji, Ta dodat- 
kowa złotówka czy dziesiątka — 
to pokarm dla tej machiny, na- 
sza niechęć do sporów, do wda- 
wania się w pozornie drobne 
sprawy — to grunt, na którym 
ta machina cię opiera. Bez tej 
złotówki, czy też tej dziesiątki 


Diatego trzeba zdobyć się na 
wysiłek powiedzenia: „Nie*. Dla- 


tego trzeba przestrzegać usta- 
lonych cen. Trzeba — gdy ktoś 
żąda więcej — zwracać na to 
uwagę powołanych władz — 
Komisj: Kontroli Cen. 

Nie może bowiem każdy sam, 
na własną rękę kontrolować 
sklepów. Dało by to tylko niepo- 
żądane rezultaty, chaos i de- 


zorganizację w handlu Z naj- 
bardziej świadomych robotników 
i pracowników umysłowych two- 
rzymy Komisje Kontroli Cen, 
dajemy im przeszkolenie, daje- 
my im do pomocy fachowych 
urzędników, aby BRONILI NA- 
SZYCH INTERESÓW, aby pil- 
nowali przestrzegania ustalonych 
cen. 

TYM LUDZIOM MUSI PO- 
MÓC CAŁE SPOŁECZEŃSTWO. 


Każdy obywatel powinien uwa- 
żać za swój obowiązek wskaza- 
nia im wypadków przekraczania 
cen, wypadków nadużyć i spe- 
kulacji. Wtedy potrafią oni objąć 
swą kontrolą olbrzymią sieć 
handlową kraju i ujawnić wszyst 
kie źródła sztucznej drożyzny. 

Rzecz jasna — że musimy tu 
liczyć się z takimi czy innymi 
trudnościami. Rzecz jasna, że 
będą próby zahamowania kon- 
troti, sparaliżowania jej, prze- 
kreślenia regulacji cen. 

To co mieliśmy w ostatnich 
dniach w Warszawie jest dosyć 
charakterystyczne pod tym 
względem: Po ustaleniu ceny 
chleba wołnorynkowego piekar- 
nie pokątne i niektóre piekarnie 
podrniejskie, dostarczające dotąd 
chleb do stolicy, wstrzymały 
wypiek chleba. Ich  właśccieie 


musi zawieść machina spekula- |liczyli, że brak chleba na rynku 


cji. 


spowoduje ponowną zwyżkę je- 


go ceny. Być może, podobnie 
myśleli i niektórzy  piekarze 
Warszawscy. 

Trzeba stwierdzić:  PRZELI- 


CZYLI SIĘ. Olbrzymia większość 
piekarń dostarczyła chleb na ry- 
nek. Ich właściciele woleli pra- 
cować normalnie, z uczciwym, 
choć nieco mniejszym niż dotąd 
zyskiem, aniżeli wchodzić w 
konflikt z opinią społeczeństwa 
i władzami państwowymi. W 
większości dzielnic Warszawy 
chleb był — po ustalonych ce- 
nach. Czy nie świadczy to naj- 
lepiej, że MÓGŁ BYĆ WSZĘ- 
DZIE po tej cenie, że mamy do 
czynienia z wyraźną złą wolą? 


Przykład warszawski śŚwiad- 
czy, że walka o kontrolę cen nie 
obejdzie się bez takich czy jin- 
nych trudności. Świadczy ona, 
że koła, które dobrze zarabiały 
na spekulacji bynajmniej nie re- 
zygnują łatwo ze swych zy- 
sków i szukają dróg zapewnie- 
nia ich sobie na przyszłość. Ale 
świadczy on zarazem także. że 
większość społeczeństwa jest 
zdyscyplinowana i przestrzega 
obowiązujących cen, że i w ko- 
łach „prywatnej inicjatywy“ za- 
czynają przeważać. zasady nor- 
malnej kalkulacji, normowane 
przez władze kontroli cen. - 


Nic nie przychodzi samo, bez 
walki. Kontrola cen nie stanowi 
wyjątku w tej zasadzie. Ale wie- 
le wskazuje na to, że TA WAL- 
KA, WALKA Z DROŻYZNĄ MO- 
ŻE BYĆ WYGRANA — wygra- 
na w pełni, jeśli tylko poprze ją 
nadal całe społeczeństwo, jeśli 
tylko elementy przodujące naro- 
du — organizacje partii robot- 
niczych w pierwszym rzędzie — 
zmobilizują cały świat pracy 
dla takiego poparcia. 


EISSETZ- CON DYNI 


Zwyżka cen i wojownicze »Kl 


Nasz specjałny korespondent 
George Tate pisze z Londynu: 

Poważne niezadowolenie i obu 
rzenie wywołuje w Anglii staly | 
wzrost cen — szczególnie na ar- 
tykuły żywnościowe i przedmio- 
ty pierwszej potrzeby. 

Ostatni tydzień zaznaczał się 
dalszą zwyżką cen. Podrożała 
herbata, którą śmiało nazwać 


«można narodowym napojem An- 


glików. Podrożało również į mle-| 
ko. Jarzyny są nie tylko niezmier 
nie drogie na skutek zniesienia 
kontroli cen na tym odcinku, ale 
ponadto trudno je dostać. 

Te ostatnie skoki cen są tylko 
ogniwem w długim łańcuchu. 
stopniowego ich wzrostu. W. 
PIERWSZYCH CZTERECH MIE 
SIĄCACH BIEŻĄCEGO ROKU 
ZDROŻAŁO 46 RÓŻNYCH AR- 
TYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH. 


Wydatki na odzież i żywność 
rosną stale. Oczywista — są w 
Anglii ludzie, dla których ta zwyż, 
ka cen nie posiada większego za 
czenia. 

W roku 1914 liczba osób, któ| 
rych dochody przewyższały 5.000. 
funtów rocznie wynosiła 12.500; 
a ich wspólny dochód 158 milio , 
nów funtów. W roku 1945 było 
27.500 osób z dochodem rocznym 
ponad 5.000, a ich wspólny do- 
chód wynosił 833 miliony funtów. 

Za każdym razem, gdy ceny 
podnoszą się, ludzie ci zgarniają 
większe zyski. 

Ale płace robotników i pracow 
ników umysłowych pozostaje bez 
zmiany. 

Trzeba przy tym pamiętać, że 
ta zwyżka kosztów utrzymania 
jest dlatego stosunkowo ograni. 
czóna, gdyż rząd dopłaca do kart 
kowego zaopatrzenia 364 milio- 
ny funtów rocznie. 

Toteż powszechne oburzenie 
mas pracujących wywołtje pre. 
sja, którą organizacje konserwa- 
tywne wywierają obecnie na rząd 
by zniósł dopłaty do zaopatrzenia 
kartkowego. Z całym cynizmem 
dodają, że niskie ceny żywności 


NASZ SPECJALNY KORESPONDENT 
GEORGE FATE 
PISZE Z LONDYNU: | 


z a 


zwiększają spożycie i tym samym 
zmuszają do utrzymania systemu 
kartkowego. 

Presja na rząd wywierana jest 
publicznie za pomocą kampanii 
prowadzonej przez konserwatyw 
ną Ligę Gospodyń Domowych, 
która dysponuje znacznymi kre- 
dytami i korzysta z rozlicznych 
ułatwień w prasie kapitalistycz - 
nej, 

Organizacja ta twierdzi o sobie 
samej, że jest „apolityczna* 
co jest prawdziwe tylko o tyle, że 
nie posiada ona żadnego konstruk 
tywnego programu politycznego. 
Ale jej krzykliwe żądania mają 
zupełnie określony charakter poli 
tyczny. 

Unikając starannie wszelkiej 
wzmianki a światowym niedostat 


empy 


ku żywności i opału, organizacja 
gospodyń domaga się zniesienia 
wszelkiego racjonowania. Wystę- 
puje ona przeciwko kartkowym 
przydziałom chleba i żąda „mniej | 
wtykania nosa w cudze sprawy*. ' 
Te „stare kiempy Wooltona* — | 
jak nazywa je prasa robotnicza | 
(lord Woolton jest jednym z przy 
wódców partii konserwatywnej) 
— atakują również postępowe u. 
stawodawstwo, twierdząc, że u. 
stawy te „zostały uchwalone zbyt 
pośpiesznie bez należytego prze - 
dyskutowania“. 

Londyn może wkrótce będzie 
widównią wesołego procesu sądo | 
wego, ponieważ Liga Gospodyń | 
zagroziła skargą sądową tym, | 
którzy nazywają je „starymi 
klempami*. Spowodowało to sze- 


Z prasy i o prasie 


Pożyłeczne obrady 


W numerze piątkowym „Dziennika 
Ludowego” został opublikowany artykuł 
Wincentego Baranowskiego „pt. „CO 
PRZYNIOSŁY NARADY GOSPO- 
DARCZE SL I PPR?” 

W artykule tym m. inn. czytamy: 

Na naradach tych spotkali się 

działacze Strouaictwa Ludowego i 

działacze Polskiej Partii Robotniczej. 


Wspólnie obradowało dotąd około 
3.800 działaczy obu partii. Zebrani 
byli działaczami terenowymi, którzy 
kierują pracą Kół Stronnictw w 
terenie lub też reprezentują nasze 
Stronnictwo bądź Partię Robotniczą, 


kierując organizacjami gospodarczy ; 


mi, jak Związek Samopomocy Chłop 
skiej, „Społem“, Spółdzielnie Rol- 
niczo-Handlowe i inne. 

* W dyskusji w czasie Narad Gos- 
podarczych zabrało głos z tych dzie 
więciu wojewódzkich (obliczając 
wg sprawozdań) ok. 190 działaczy, 
nie wliczając referentów. Na każdą 
z tych Narad Wojewódzkick zostali 
delegowani przedstawiciele NKW 
BL i KC PPR. 


Narady we wszystkich dziewięciu 


województwach zadecydowały w 
uchwalonych rezolucjach ażeby ta- 
kie wspólne Narady odbywać w po- 
wiatach, skupiając na nich działa- 
czy ze wszystkich gmin z powiatu. 

Trzeba podkreślić, że Narady Gos 
podarcze były pierwszym spotka. 
niem tego rodzaju działaczy Stron- 
nictwa z działaczami PPR. 
Omawiając postulaty, wysunięte przez 

działaczy chłopskich na naradach gos- 
podarczych, autor pisze: 

Nigdy dotąd setki naszych dzia. 
łaczy terenowych nie cbradowało 
wspólnie z setkami działaczy chłop- 
skich z PPR. o 

Ostatnie narady wskazują, że po 
trzebne i pożyteczne są wspólne 

\ obrady. 

Działacze chłopscy obu Stronnictw 
w czasie dyskusji na Naradach wy- 
sunęli dziesiątki istotnych postula- 
tów, które przedstawiciele władz 
obu partii postanowili przyjąć jako 
wskazania dla działalności .w naj- 
bliższym okresie, że choćby wymie- 
nić: 

1. Zastępowanie tych wójtów, se 
kretarzy gminnych i sołtysów, któ- 


no0ltona« 


roką dyskusję w prasie, czy wy - 
raz ten jest obraźliwy czy nie. 
Na razie obrażone „gospody. 


| nie“ walczą z niezwykłym tempe- 


ramentem przeciw żądaniom ro- 
botniczym, twierdząc, że „lud. 
ność angielska odżywia się dziś 
na ogół lepiej niż przed wojną“. 

Na tle tej akcji konserwatyw- 
nej Ligi Gospodyń doszło do nie- 
bywałego zajścia na wiecu, zwo- 
łanym przez Ligę w londyńskim 
Albert - Hallu. Wojownicze „klem 
py“ rzuciły się z pięściami na ko. 
biety, które przyszły na wiec, aby 
zaprotestować przeciwko reakcyj 
nej kampanii Ligi, Doszło do 
gwałtownej bójki, w której naj- 
bardziej ucierpiały konserwatyw 
ne gospodynie i ich kosztowne 
suknie. | 

Zajście w Albert - Hallu stano. 
wiło przez kilka dni wdzięczny te 
mat dla prasy londyńskiej i przy 
czyniło się do ośmieszenia kampa 
nii, której patronowała partia kon 
serwatywna. 


rych postępowanie nie jest sgu 
z interesami mas' chłopskich. 

2. Konieczność szerokiej walki z 
nadużyciami w podziale koni „redy 
tów na odbudowę w czasie dopełnie 
nia wpisów hipotecznych w przy 
dziale ziemi nie - chłopom itd 

3. Walka z reakcjonistami, roz 
siadłymi w aparacie gospodarczym ' 
i samorządowym na wsi, działający 
mi wbrew interesom chłopów. 

4. Sprawę natychmiastowego zor 
ganizowania kontroli handlu na tar- 
gach i w sklepach przez chłopów. 
ażeby łudność wsi mogła kupować 
towary po cenie, która nie daje na 
miernego zysku pośrednikom Uch 
walono wszędzie tworzyć współ: 
komisje ŚL i PPR dla dokonywania 
tej kontroli. 

I w zakończeniu: 

Narady wykazały, że masy chłop 
skle idą zdecydowanie w kierunku 
uporządkowania gospodarki Polski 
Ludowej w taki sposób, żeby reak- 
cja nie mogła, z pomocą spekulacji 
i wyzysku, siły i dostatku naszego 
Państwa Ludowego pomniejszyć, 
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NA TEMATY 


Stała legitymacja partyjna 


Niemal codziennie podajemy krótkie 
sprawozdania z lokalnych uroczystości 
partyjnych, poświęconych wręczaniu no 
wych, stałych legitymacji. Dlaczego 
przywiązujemy tak wielką wagę do tej 
akcji, co powoduje, że nasi towarzysze 
w najmniejszych nawet terenowych ko- 
łach przekształcają ten drobny, zdawa= 
łoby się, czysto administracyjny akt W 
uroczyste święto partyjne? 

Partia nasza w okresie dzielącym RAS 
gd wyzwolenia kraju stała się potężną, 
masową, wie:osettysięczną organizacją. 
Przychodzi. do nas wszyscy: robotnicy, 
chłopi, pracownicy umysłowi, Przycho = 
dzii ideowcy, którzy w  członkostwie 
widzieli społeczną służbę dla dobra naro 
du i państwa, przychodzili ludzie ucze- 
wi, którzy w Partij naszej widzieli i wi- 
624 bezkomprom :Gwcgo obrońcę praw 
luiz pra y, przychodzili wreszcie i tacy, 
którzy sądzili, że przez wstąpienie „do 
naszej Partii — partii współrządzącej to 
rują sobie drogę do kariery i rządów. 

Ci uczciwi i ideowi, wc.ągali się do 
pracy, związałi się z Partią, zostali | zo 
staną. € inni — obcy nam w rzeczywi- 
stości — ideowo rozczarował się W 
swych karierowiczowskich rachubach I 
albo edeszli sami, atbo zostal z szere- 
gów naszych usunięci. 

Okres żywiołowego napływu ludzi do 
Partii mamy już dawno poza sobą. Dziś 
każdy nowowstępujący — a w naszych 
szeregach jest miejsce dla wszystkich 
uczciwych ludzi pracy przechodzi 
przez selekcję prowadzoną przez swych 
towarzyszy pracy, czy najbliższych są- 
siadów. Powoduje to stabilizację, umoc- 
nienie szeregów partyjnych, daje normal 
ny regularny nurt nowowstępujących i 
zatrzymanie odpływu, rzadziej już trafia 
jącego do nas, elementu przypadkowe- 
go. la stabilizacja, to okrzepnięcie ¿rga 
nizacyjne naszej Partii, to jedna z przy 
czyn, które pozwoliły na wydanie sta- 
łych legitymacji partyjnych. 

W tych nowych warunkach wręcze = 
nie stałej legitymacji, poprzedzone do- 
datkową kontrolą organizacyjną, jest 
wyrazem pelnego zaufania — do człon- 
ka Partii jest pasowaniem na stałego 
członką Partii. Peperowcy zdają sobie 
sprawę z symbolicznego charakteru te- 
go pozornie administracyjnego akta, ro- 
zumieją jego znaczenie i stąd też bierze 
się ów uroczysty i podniosły nastrój na 
zebraniach poświęconych wręczaniu le- 
gitymacji. 

Nasi towarzysze to ludzie, którzy bra 
li udział w niejednej kampanii, w nie» 
jednej trudnej walce. Nasi towarzysze, 
to ludzie, którzy znają wielkie ofiary po 
niesione przez naszą Partię w walce o 
Polskę Ludową, to ludzie, którzy wiedzą 
— wiedzą na podstawie własnego do- 
świadczenia — że być peperowcem, to 
nie przywilej | łatwe życie, a wytężona 
praca ' trudna walka. Nasi towarzysze, 
to ludzie przyzwyczajeni do dotrzymania 
słowa i do realizowania złożonych przy 
rzeczeń. | dlatego, gdy w dniach uroczy 
stego wręczania legitymacji zapewnia = 
lą, że pogłębiać będą treść ideologiczną 
swej pracy, że dbać będą o podniesienie 
uświadomienia peltycznego, gdy ślubu- 
ja jeszcze większe oddanie sprawie de- 
mokracji, jeszcze ofiarniejszą pracę dla 
dobra narodu j Partii, to z całą wiarą, z 
całym zaufaniem, możemy przyjąć ich 


słowo. 


Społeczny 
lustrator podatkowy 


Sprawa akcji antyspekulacyjnej po- 
chłonęła ostatnio całą uwagę opinii kp 
blicznej ' przez to pozostałą w cieniu 
kwestia niemniej ważna z punktu widze 
mia naszej walki O SPRAWIEDLIWY 
PODZIAŁ DOCHODU NARODOWE- 
GO, mianowicie Sprawa wysuwania spo” 
łecznych lustratorów podatkowych. 

W tych dniach mija termin powołania 
przez Miejskie Rady Narodowe lustra- 
torów społecznych przy blisko 80 urzę“ 
dach skarbowych i rewizyjnych. Liczba 
lustratorów społecznych przy każdym 
z tych urzędów wynosi 7 osób. Zadanie 
ich jest niezm'ernie ważne i bynajmniej 
nie latwe do wykonania. Idzie bowiem 
o dobór osób naprawdę godnych, o wyde 
legowanie na te odpowiedziatne poste= 
runki ludzi znających się na księgowo- 
ści, na kalkulacji handlowej, dostatecz= 
nie wyrobionych w dziedzinie ekono- 
micznej, I co najważniejsze, musza to 
być LUDZIE O CZYSTYM SUMIENIU 
I CZYSTYCH RĘKACH, wypróbowani 


s| I wytrwali ideowcy, oddani sprawie obro 


ny interesów państwa ludowego | mas 
pracujących. 1 

Społecznych lustrałorów podatkowych 
czeka niezmiernie trudna, odpowiedzial- 
na i może nawet niezbyt przyjemna pra 
ca. Będą próby zdemoral'zowania ich, 
podsunięcia tej czy innej formy przekup 
stwa. Tym więcej poświęcenia musimy 
od nich wymagać Dla tego jest koniecz 
ne, ażeby środowisko. robotnicze i pra” 
cown'cze. które swego towarzysza pra 
cy wysuwa na stanowisko społecznego 
lustratora podatkowego, utrzymywał» z 
nim stale kontakt i POPIERAŁO GO 
MORALNIE w. jego pracy. Trzeba, že- 
by Iustratorzy często składali na zebra 
niach fabrycznych i zakładowych spra- 
wozdania o swej pracy na odcinku skar 
howym. 

Z drugiej strony jest niezbędne żeby 
społeczni lustratorzy podatkowi znaleźli 
pełne poparcie i przy jacielska atmosferę 
wśród skaroowców zawodowych, któ” 
rym śŚpiesza na pomoc Ścisła wspólpra 
ca jest tu warunkiem sukcesu, warun- 
kiem skuteczności udziału czynnika spo” 
łecznego w prawidłowym wymiarze i po 
borze podatków i danin publicznych. 

Trzeba więc, aby zwiazki zawodowe i 
organizacje obu partii robotniczych ze 
szczególną uwagą potraktowałv dobór 
ludzi, powoływanych na stanowiska spo 
łecznych lustratorów podatkowych, 


= 
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WARSZAW Uroczysłości lipcowe 


POGODA 
Prognoza ne dzień 19 
lipca br. Zachmurzenie 


padami ı z możliwością 
lokalnych burz zwłaszcza 
na południu kmaju. Chłod 
miej. Słabe na połudmio- 
wym wschodzie, umiarkowane wiatry z 


kierunków północnych i północno - 
wschodnich. 
ZJAZD INWALIDÓW. WOJENNYCH 


Dna 21 lipca odbędzie się w Warsza 
wie pisrwszy w Odrodzonej Polsce Ogól 
nokrajowy Zjazd Przewodniczących O- 
kręgów i Kół Związku Inwalidów Wo 
jennych R. P. Protektorat nad Zjazdem 
objął minister obrony narodowej mar 
ezałek Polski Michał Żymierski. 

ZWIĄZEK ZAWODOWY SZKOLI 

ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH 

Dyrekcja Kursów Szkolenia Zawodo- 


weg àl. Chocimska 36, przyjmuje za” 
pisy kobiet do grup szkoleniowych: 
szklarskiej, malarskiej oraz mężczyza 


$o grup szkoleniowych: stolarskiej, cie” 
sie!skiej, murarskiej, blacharsko — de” 
karskiej, ksyloiitniczo . rosadzkarskiej i 
malarskiej. 

Słuchacze otrzymują ryczałt 
wieniowy i wynagrodzenie za g 
zajęć praktycznych. 

Z WARSZAWY DO WYSZKOWA 

Okręg Warszawski i Stołeczny Ligi 
Morskiej organizuje wycieczkę wodną z 
Warszawy do Wyszkowa. Odjazd nastą 
pi w dniu 26.7 br. o godz. 15.50 z dwor 
ca Wileńskiego. Zapisy przyjmuje i bli 
szych informacj, udziela biuro Okręgu 
Warszawskiego i Stołecznego Ligi Mor 
sker Widok oS H p. w godz. 10 
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ZAMKNIĘTA DLA RUCHU - 
KOŁOWEGO + i 
Wydział Ruchu : Motoryzacji podaje 
do wiadomości, że w związku z budową 
tunelu, od dnia 21 lipca 1947 r. aż do 
odwołania, zostanie zamknięta dla ruchu 
kołowego południowa jezdmia Al. Sikor- 
skiego — na odcinku od ul. Smobnej do 
Nowego Światu. 
Wobec tego wszystkie 
pojazdy zdążające z mo- 
stu Poniatowskiego w 
kierunku Nowego Swa- 
tu — kierowane będą 
przez ui. Smolną. 


wyży” 


y 


Uwaga! Peperowcy 


Komisja Historyczna przy Komitecie 
Warszawskim PPR prosi. wezystkich to- 
warzyszy i sympatyków œo przesylanie 
wiadomości o poległych, zamordowanych 
i zaginionych towarzyszach Organizac 
Warszawskiej PPR w okresie okupacj 
W miarę możliwości należy podać oprócz 
nazwiska i imienia — peeudonim, datę i 
miejsce urodzenia (względnie wiek), za- 
wód i miejsce precy, adres, działalność 
partyjną, datę į okoliczność śmierci, ak 
również inne dane persondhe i charakte 
rystyczne, Pozą tym prostmy podać a- 
dres najbliższej rodziny i przyjaciół 
zmarłego. 

Powyższe dane należy przesyłać do 
Komisji Historycznej przy Komitecie 
Warszawskim PPR (Al, Jerozolimskie 
57) z podaniem własnego adresu. 


Akademie — otwarcie mostu kolejowego — 
zabawy ludowe — orkiestry — wyścigi 


i Godz. 21 — zbiórka na Pla 
21 lipca © Zwycięstwa przy Gro- 
bie Nieznanego Żołrierzą. Uroczyste zło 
żenie wieńca od Ludu Warszawy Nie- 
znanemu Żołnierzowi. Defiada oddzia- 
łów wojskowych i organizacji młodzie- 
żowych przed Grobem Nieznanego Zot- 
nierza. Iluminacja Placu Zwycięstwa re- 
kietami świetlnymi. 

W godzinach popołudniowych, 21 bm. 
w następujących punktach Warszawy 
odbędą się uroczyste akademie zongani- 
zowame przez Dzielnicowe Komitety Ob- 
chodu Święta Odrodzenia: 


1) Praga Południe — ulica Borem- 
lowska 6/12 godz. 17.30, ulica Otwocka 
3 godz. 18.30. 2) Praga Północ — Pra- 
ski Teatr Rewii, Zygmuntowska 8 godz. 
18, ul. Odrowąża 75 podz. 18 Gimn. Li- 
sa - Kuli, ul.. Protna Skarg. 48 godz. 18. 


3) Warszawa Śródmieście — Sala „Ro 
ma“ Nowogrodzka 49 godz. 18.30. 
4) Warszawa Południe — Narbutta 38 


godz. 18 G. U. S. 5) Warszawa Północ 
— ulica Suzina 3 (Kino Tęcza) godz. 18. 
6) Warszawa Zachód =: ul. Bema 70 
godz. 18. 

Na wszystkich akademiach oprócz 
krótkiego przemówienia przewidziana 
jest bogata część artystyczna. Wstęp na 
akademie bezpłatny i bez specjalnych 
zaproszeń. 


i Godz. 10. Otwarcie Mostu 
22 lipca Kolejowego koło Cytadeli 
od strony Warszawy przy współudziale 
wladz państwowych, przedstawicieli par 
ți politycznych, organizacji społecznych 


i młodzieży. Godz. 10.30. Na Pia- 
cu Zwycięstwa odbędzie się uro 
E moi po 


CZTERY DNI PRZED OTWARCIEM 
MOSTU KOLEJOWEGO 


Wczoraj ułożono i umocowano obojni 
ce na dalszych dwóch przęsłach. Tory 
kolejowe są już gotowe do użytku. 
Przybyło także dalszych 200. metrów 
pomostu drewnianego. Na odcinku prac 
porządkowych zdemontowano ostatnie 
rusztowanie pod trzecią kratę. Ukoń- 
czono instalowanie fleksometrów (czuj 
ników) i przyrządów samopiszących. 
miezbgdnych do przeprowadzenia próby 
wytrzymałości mostu. Jak się dowiadu 
jemy prace końcowe będą trwały bez 
przerwy dniem i nocą, aż do 22 lipca. 
Jak donoszą ze źródeł nieoficjalnych, 
wszyscy pracownicy satrudniem przy 
odbudowie mostu zapowiadają, że „o ile 
SPB i Dyrekcja Odbudowy Węzła 
Warszawskiego mie urządzi żakropio- 


| nych chrzcin — most się zawali”. 


Samowładny wójt do spółki z rełerentem 
piow:dzą własną politykę kwsterunkową 


Cuda dzieją się w Wydziale Kwa- 
terunkowym gminy Blizne na Jelon- 
kach. Jak wiadomo na całym terenie 
Jelonek obowiązują przepisy o kon- 
troli najmu. Niestety przepisy pozo- 
stają na papierze, w praktyce zaś 
dzieje się zupełnie inaczej. Referent 
kwaterunkowy gm. Blizne ob. Kowa- 
lik Bernard, działając w porozumie- 
miu z wójtem ob. Pierzchałą i dorad- 
cą kwaterunku adw. Rohozińskim sa- 
botują wszystkie zarządzenia Woje- 
wódzkiej Komisji Lokalowej. 


Jaskrawego przykładu  aspołecznej 
- 

mama A PZA 

TEATR POLSKI (Karasia 2) o godz. 18 
„Hamiet” 

TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkowska) 
„Zaczarowane Koło J. Rydla. 

„„MAŁY”* (Marszałkowska 81); godz. 18 
„Wiele hałasu o nie’ wg Szekspira. 
„POWSZECHNY' (Zamolskiegu 40) god2 


18 Trasa” 

TEATR MUZYCZNY D. W. P. (Królewska 
13) „Siedem miechów głównych” 
(z udziałem teatru „Siedem Kotów” z Kra- 
kowa). 

JASKÓŁKA (Marszałkowska 60) o godz. 1B 
„Sprawa Moniki” 


„STUDIO (Karowa 31) o godz. 19.15 
komiczna farsa Mayo „To mofe dziecko”. 
YRK „„ARENA” ul. Jagiellońska róg Bru- 


kowej i Szerokiej. Wielki atrakcyjny program, 
codziennie przedstawienie o godz. 20-tej. W 
20-tej. 


PALLADIUM (Złota 7-9); „Bohaterki t'a- 
eyfika'', pocz. 13.00, 15.30, 18.00 i 20.30. 
ATLANTIC (Chmielna 33); początek 14, 
16 i 20. „Pięciu zuchów”. 
POLONIA (Marszałkowąka 56) „Serenada 
w dolinie słońca”, pocz. 14, 18, | 20 
STYLOWY (Marszałkowska 112); pocz. o 
godz. 13, 15 1 21; „Wesoły pensjonat”. 
SYRENA (Praga, Inżynierska 2); od godz. 
14 


niedziele i święta © godz. 18-tej i 


wElatr "le": 

TĘCZA (żoliborz, Suzina 4); „Blaty kiet’. 
W niedzielę dnia 20 lipca 1947 r. staraniem 
wydziału kultury i sztuki Zarządu Miejskie- 
© m. st. Warszawy odbędą się następujące 
AAE koncerty popularne: 

Park 20 eż sra Orkiestra gazowni 

e 


miejskiej pod dyr. ncłą Adolfa od godz. 
12-tuj do 14-tej. - 
Park Żeromskiego — Orkiestra gazowni 


miejskiej pod dyr. Wencia Adolfa od godz. 
14.30 do 16.30. 

Park Sowińskłego — Orkiestra gazowni 
miejskiej pod dyr. Wencia Adolfa od godz. 
17-iej do 19-tej. 

Park Ujazdowski — Orkiestra wodocią- 
gów i kanalizacji Z. M. pod dyr. ob. Dut- 
kiewicza Stanisława od godz. 15-te] do 17-tej 

Park Dreszera — Orkiestra wodociągów 
ł kanalizacji Z. M. pod dyr, ob. Dutkiewicza 
Stanisława od godz. 17.80 < 30.38: 


działalności Wydziału Kwaterunkowe- 
go w gm. Blizne dostarcza nam spra- 
wa mieszkaniowa jednego z tamt. ko- 
lejarzy. Otóż kolejarz ten uzyskał od 
Woj. Kom. Lokalowej nakaz kwate- 
runkowy na zajęcie pustego mieszka- 
nia. Gminny Wydział Kwaterunkowy 
obowiązany do wprowadzenia koleja- 
rza, z niewiadomych przyczyn odmó- 
wił wykonania zarządzenia. Jednocze- 
śnie właściciele przydzielonego kole- 
jarzowi przez Woj. Kom. Lokalową 
mieszkania wynajmują pokoje osobom 


prywatnym za cichą zgodą referenta 
i wójta. 
Oto drugi przykład samowolnych 


praktyk wszechwładnych panów Gmin- 
nego Wydz. Kwaterunkowego. Na te- 
renie gminy zamieszkuje w jednopo- 
kojowym lokalu  64-letnia staruszka 
ob. Zaifert Helena, podopieczna miej- 
scowego Komitetu Opieki Społecznej. 
Staruszka żyje samotnie. Jedyny jej 
syn zginął w Oranienburgu. Już z te- 
go samego względu zasługuje więc 
ona na troskliwą opiekę społeczeń- 
stwa i państwa. Gminny Wydz. Kwa- 
łerunkowy sądzi inaczej... Niedawno 
podczas nieobecności staruszki refe- 
rent i wójt otworzyli jej mieszkanie, 
wprowadzając tam niejakiego Brzóskę 
Tadeusza. Trzeba zaznaczyć, że ob. 
Brzóska zajmuje obok 3-pokojowe 
mieszkanie, które wyremontował włas- 
nym kosztem. 

Tych przykładów bezprawia mamy 
znacznie więcej. Jak nas informują 
ostatnio został aresztowany ob. Ko- 
walik — referent. Wydaje nam się, że 
to nie wystarczy. Stosunki w Jelon- 
kach wymagają radykalnych zmian. 

(w. b.) 


p 
Radio 
Dnia 20 lipca 1947 r. niedziela 

6.57 Sygn. czasu. 7.00 Muzyka. 8.00 Dzien 
oran. 8.28 Muz;ka. 8.50 Aud. Zw. Polskich 
odzłn Radiowych. 9.00 Nabożeństwo. 10.00 
Aud. regionalna. 12.05 Poranek symfon. W 
przerwie — 10 m. Radiokronłka, 5 m. Najcie- 
kawsze audycje przyszł. tyg. 13.40 ,,Pow- 
rót Tiwa” słuch. 15.20 Bajka dla dzieci — 


„Szklana Qóra”. 15.40 Duety w wyk. 1. Ga- 
dejskiej i j. Hubertowej. 16.02 Muzyka. 16.50 


Aud. poetycka. 17.00 ..Podwieczorek przy 
mikrofonie". 18.25 „,Dziwny testament” — 
skecz według K. Makuszyńskiego. 19.50 |. 


Konc. polskiej kapeli ludowej. pod dyr. F. 
Dzierżanowskiego. 20.30 „Spacerek przez ete- 
rek”. 21.00 Dzien. wiecz. 21.30 Muzyka. 22.15 
Muz. tanęcz. 23.00 Ostatnia wiad. 23.10 Wiad. 
|eport. 28.950 Muzyka, 24.00 Nyuma, 


czyste przekazanie przez» Ministerstwo 
Przemysłu | Handlu Ministerstwu Rol- 
nictwa i Reform Rolnych 50 traktorów 
polskiej produkcji Uroczystość ta bę- 
dzie symborem harmonijnej i solidarnej 
współpracy miasta zę wsią i zrozumie- 
nia wzajermnych interesów rolnictwa 1 
przemysłu. Godz. 12 — Uroczysta aka- 
demia w Teatrze Polskim przy udziale 
najwyższych władz państwowych, kor- 
pusu dyplomatycznego, przedstawicieli 
centralnych władz partyjnych, związków 
zawodowych, organizacji młodzieży, 
Stołecznej Rady Narodowej i Prezydium 
Stołecznego Zarządu Miejskiego. uodz. 
19 — Garden Party w Prezydium Rady 
Ministrów dla zaproszonych gości. 

W godzinach popołudniowych (od g. 
16) dnia 22 lipca na wamym powietrzu 
w następujących punktach odbywać się 
będą zabawy ludowe i uliczne z udzia- 
iem orkiestr Wojska Polskiego i wiąz 
ków Zawodowych. 

a) Praga Południe — Park Paderew- 
skiego, b) Praga Północ — Pank Praski, 
Stadion ZZK ul. Białołęcka, ul. Piotra 
Skargi 48, teren Straży Ogniowej, c) 
Warszawa Śródmieście — Zabawy ulicz 
ne: Plac EKD (Al. gen. Sikorskiego), 
Marszałkowska róg Wspólnej, Piac 
Trzech Krzyży, Al Jerozolimskie róg 
Nowego Światu, Ogród Saski 

Na zabawach występować będą znani 
artyści: Brzezińska i Fogg wraz z or- 
kiestrą. d) Warszawa Pohudnie — Park 
Dreszera, e) Warszawa Zachód—Ogród 
Jordanowski, ui. Ludwiki. 

Zabawy ludowe będą urozmaicane róż 
nym atrakciami jak: wyścigi ma hulaj- 
nogach, wyścigi w workach, wyścigi z 
jajkiem na łyżce, loteria fantowa oraz 
występami zespołów artystycznych. W 
godzinach wieczornych będą wyświetla- 
ne fiimy w miejscach zabaw. We wwzyst 
kich parkach i miejscach zabaw będą 
urządzone tanie, obficie zaopatrzone Du- 
fety. W ramach obchodów odbędą się 
wyścigi kolarskie , biegi uliczne. Teatry, 


kina i cyrk dają bezpłatne przedstawie- 
nia. Bilety rozprowadzane są za pośred. 
EW di organizacji zawodowych i im 
nych. 

Dnia 22 lipca we wszystkich kościo” 
łach odprawione będą nabożeństwa za 
pomyślność Ojczyzny. 

Komitet Obchodu Święta -Odrodzenia 
Polski gwraca się do ludności Warszawy 
z apelem o udekorowanie domów flaga- 
mi o barwach narodowych, o ozdobienie 
witryn skiepowych portretami twórców 
Krajowej Rady Narodowej i Manifestu 
Lipcowego oraz najwyższych dostojni- 
ków państwowych. Warszawa winna 
przybrać charakter odświętny. 


Na wniosek Komitetu Obchodu Świę- 
ta Odrodzenia Polski Ministerstwo Apro | 
wizacji zezwoliło na sprzedaż w dniach Í 
21 i 22 lipca mięsa, wyrobów mięsnych, | 
ciastek i wyrobów cukierniczych. I 


==" BE — AEP ENYA O 
„NIE DEPTAĆ TRAWNIKÓW” 


Trawniki w Al. Sikorskiego doczekały się wreszcie uporządkowania. Obecnie 
zieleni się już na nich wschodząca trawa oras bielą się tabliczki ochronne 
s upommieniem: „Nie deptać trawników”. Na trawnikach istotnie wie widać ja- 
koś śladów ludzkich stóp. Natomiast zbyt wąsko zrozumieli sakas tabliczek 
„mieznami sprawcy”, którzy nie depcą coprawda trawy, ale składają na miej 
kawałki gruzu, cegły oraz połamane żelastwo. 


Budujemy domy Z gruzu 
Pordukcja materiałów budowlanych 
w zakładach przy ul. Ciepłej 


W laboratoriach Państwowego Przed-| 
siębiorstwa Rozbiórki i Gospodarki Gru- 
zem — przez parę miesięcy trwały tajem 
nicze doświadczenia. 

W końcu pewnego dnia „bomba pę- 
kła". Okazało się, że z. bezwartościowe- 
go gruzu można wyrabiać wartościowe 
materiały budowlane. Opustoszałe do- 
tychczas ruiny ul. Zieinej į Ciepłej za- 
tętniły życiem. Przystąpiono do zagospo 
darowania terenów pod zakłady prze- 
twórcze. Od 1 czerwca przy ul. Zielnej 


Z Milęcinem nie ma żartów 


Leniei nie naskować, niźli pokułowsć! 


Wiaścichełka apteki przy Alei Skor- 
skiego 93, ob. Danuta Restafińska po- 
siadała jeszcze na składzie zapas suro- 
wicy przeciwróżycowej, który w roku 
ubiegłym zakupiła w Hurtowni Aptecz- 
nej. 

Ponieważ lekarstwo dla czwononoż- 
nych pacjentów jest artykułem bardzo 
poszukiwanym przez hodowców — aQ= 


tekarka postanowiła wykorzystać po” 
myślną koniunkturę. 
' Cenę surowicy, za którą płaciła po 


3.50 zł za gram, skałkułowała więc z od 
powiednio „godziwą* marżą zysku, 
sprzedając ją po 25 zł za gram, Nieste 
ty kałkulacja ta wzbudziła zastrzeżenia 
u przedstawicie” władz śledczych i ob. 
Rostafińska musi się obecnie wytłuma- 
czyć przed Komisją Specjalną. 


Akcją zwałczania spekulacji objęte 
są wszystkie przedsiębiorstwa 
względu na rodzaj branży, toteż wła- 
ścicielce apteki grozi obóz kamny.. | 


Warto, aby z powyższej historii wy- | znamy tę kalkulację kupiecka 
ciągnęły nauczkę inne warszawskie ap- | proc. 
teki, których kalkulacja na niektóre leki | 


wzbudza dotychczas tytko zastrzeżenia 


klientów, ale bardzo łatwo może być za 
kwestionowana przez przedstawiciel Ko 
misji Specjalnej. ig) 


LIPA JUŻ PRZEKWITŁA 


Przed bazarem Praskim rozwieszono 
plakat: — 5 proc. zmiiki dla świata 
pracy. Plakat jest olbrzymi (12 metrów 
długości), pompatyczny, 1 budzi.. 
śmiech wśród klientów bazaru. Nie- 
słusznie. 

Trzeba tylko pp. kupców trzymać za 


bez | słowo. 5 proo. zniżki, w porządku, ale 


od een ustalonych przes komisję cenni 
kową. Inaczej szkoda gadać. cam 
dobić — 5 proc. opuścić. 

Tak, tym razem to nie przejdzie. Li- 
pa przekwitła już w czerwcu. 


na pełną parę zaczął pracować młyn do 
mielenia gruzu oraz szwajcarska kru- 
szarka. W dawnych koszarach policji 
przy ul. Ciepłej doprowadza się do stanu 
używalności wydobyte z gruzów żela - 
stwo. 

Jednocześnie przy ul. Ciepłej 32 uru- 
chomiono wytwórnię pustaków oraz stro 


pów gruzo - betonowych. 
Gruz = wartościowym 
surowcem 


W czworoboku, ogrodzonym murowa 
nym parkanem — hałaśliwie pracują ma 
szyny, przy których uwija się kilkudzie 
sięciu robotników. Tuż przy wejściu, na 
murze ogrodzenia umieszczone 'są ta- 
bliczki reklamowe tynków wyrabianych 
z kruszywa. Każda z 19 próbek jest in- 
nego kołoru i gatunku. 

Potężna szwajcarską maszyna wyplu 
wa piai gatunków kruszywa, począw « 
szy miałkiego piasku aż do grubego 
grysiku. Dwa pierwsze służą do zapra- 
wy tynku, pozostałe idą na wyrób pusta 
sów, stropów oraz belek * żeł-betono- 
wych. 

Tuż /obok stoj ogromna  beton'arka, 
która mieszankę kruszywa 1 cementu 
przerabia na masę gruzo - betonową. Z 
tej właśnie masy dwie maszyny ustawio 
m w odkrytej szopie, produkują pusta- 

i. 


— Obecnie wyrabiamy dziennie 800. 


A IA 


szi ów — informuje nas kler. No 
Wada. — Za parę dni produkcja wzwo- 
śnie do 1.600 ezi, gdyż otrzymaliśmy 
jeszcze dwie maszyny, 

Gotowe już cegły schną pod dachem 
przez jeden dzień, a potem ustawiane są 
w „kozły* na pacu. Równie szybko 
powstają z gruzo-bełonu tzw. „łupiny“ 
do stropów systemu prof. Kluze, wyra- 
iane ręcznie przy pomocy żelaznych 
form. Produlcię ich rozpoczęto dopio- 
ro od paru dni, toteż na razie wynosi o. 
na 100 sztuk dziennie, 


Rewolucja w budownictwie 


Materiały budowlane z gruzo-betonu są 
nowością na naszym rynku Początkowo 
nie cieszyły się zbytnim  wodzeniem, 
ale skoro przekenano się, ze nie ustępu 
ią zupelnie dotychczasowym surowcom, 
a w dodatku są dużo tańsze — zyskują 
obecnie coraz większą popularność. Pu- 
staki gruzo-betonowe, które są sześcio- 
krotnie większe od ciegielnianych, kosz 
tują 28 zł za sztukę. Poza niższą ceną 


mają one jeszcze ezer ych walo - 
r V ORONT An MA stro 


ró 
py systemu prof. Kluze, gdyż do kon - 
strukcji ich potrzeba mniej żelaznych 
szyn oraz drzewa. Takie same zalety po 
HA kruszywo do zapraw murarskich. 
etr sześc. piasku gruzowego kosztuj 
250 zł, podczas gdy Wierde — 360 i, 
przy czym do zaprawy tynku wymaga 
on o 40 proc. mniej wapna. (g) 


Peperowcy Bródna 
otrzymali stałe legiiymacje partyjne 


Dnia 16 bm. towarzysze z Dzielnicy 
PPR — Bródno, kolejarze, robotnicy 
„Odtewni Mechanicznej” i CDOS otrzy- 
mali stale legitymacje partyjne. 


Gdy szlifować będziesz nóż 


— okulary na nos włóż- 


ostrzegają napisy w PZO 


O Państwowych Zakładach Optycz- 
nych na Predze można jedzieć, 
podobnie jak wiele polskich przedsię - 
biorstw przemysłowych, fabryk i hut, 
powstały prawie z niczego. 


Dzisiaj zakłady pracują, produkują ij neg: 


rozwijają się. 

Oprócz produkcji lup, lupek włókienni 
czych, lornetek, szkieł okularowych 
(13.000 szt. miesięcznie) fonendoskopów 
lekarskich i planktoskopów szkolnych, 
podjęto w maju seryjną produkcję mikro 
skopów. W czerwcu złożono ich 30 
sztuk. W bieżącym miesiącu wykona 
się już 70. Jest to poważne osiągnięcie. 
Waga jego jest tym większa, Że mikro 
skopów w Europie nie produkuje obecnie 
żadne państwo, 

Wykonane całkowicie z polskiego Su-| 
rowca, przez polskiego robotnika, mt -! 


P.Z.0. wypuć 


kroskopy mogę co do jakości konkuro- 


że| wać z zagranicznymi. Są nadzwyczaj 


precezyjne i posiadają udoskonalenia 
lak: bezpiecznik przed zgnieceniem pre- 
paratów oraz regulator ciasnego lub luź 
o ruchu runki obiektywu, Mikrosko- 
py lekarskie są  trzy.obiektywne i po: 
siadają pięć okularów (3 Huygensa i 2 
kompensacyjne). Cena jednego aparatu 
wynoci 77.355 zł. Dlia porównania war- 
to dodać, że w katalogach firm amery - 
kańskich cena jednej tylko części mi- 
kroskopu tj. obiektywu imersyjnego wy 
ności 45 dolarów. Zbyt na mikroskopy jest 
naturalnie duży. Ministerstwo Zdrowia 
z zamówionych 400 sztuk odbiera właś- 
nie. dzisiaj pierwszą partię, tj. 30. 
Własnymi siłami 
Jek nas poinformował  wieedyrektor 
tew. Pasturzzak zakłady mogą produk- 


EE E 


cję mikroskopów zwiększyć. Brak jed - 
nak jeszcze maszyn. Wyremontowane 
włesnymi środkami oraz rewindykowane 
i otrzymane z reparacji nie wystarcza ją. 
Zamówienia zrobione w Szwecji i Szwaj 


carii nie dały na razie rezultatów. 
Trudność  przezwyciężśj się sposo- 
bem „polskim“. Ze zniszczonych, 
zardzewiałych maszyn wydobyiych 
Z gruzu, praca jį  pomyslowość 
robotnika i inżyniera tworzy wiertarki, 
tokarki i rewo!werówki, orównu jące 


prawie w sprawności nowym. 
Bezpieczeństwo pracy 
i biblioteka 


W przyszłości zakłady będą również 
produkować niwelatory, których projek- 
ty obecnie opracowuje się. 

Mówiąc o rozwoju i osiągnięciach pro 
dukcyjnych PZO nie można nie wspom 
nieć i o tym, że w Zakładach dba się 
również o człowieka. Działa tu — co się 
rzadko zdarza — kólo bezpieczeństwa i 
higieny pracy. Rozlepione po działach 
produkcyjnych dowcipne wierszyki w ro 
zaju: „Gdy ezlifować będziesz nóż, o- 
kulary na nas włóż, będziesz zawsze do- 
brze widział, jaki w sklepie dają przy- 
dział“, ostrzegają robotnika przed lekko 
myślnością. Robotnicy pracujący w wa- 
runkach szkodliwych dla zdrowia otrzy. 
mują mleko. Na tablicy ogłoszeń widzi- 
my wykaz pracowników, którzy otrzy- 
mali nowe ubrania robocze i ochronne. 
Staraniem samych robotników i dyrekcji 
uruchamia się bibliotekę. Podobno i sto 
łówka jest nienajgorsza. Dowiadujemy 
się również o zgodnej współpracy kół 
PPR i PPS ) 

Jesteśmy przekonani (jest to również 
naszymi życzeniem), że produkcja mikro 


skopów w Zakładach osiągnie cyfrę 100 i 


sztuk miesięcznie. (kg) 


+ 


W szczelnie zapełnionej, przybranej 
czerwienią i kwiatami sali świetlicowej 
łaga:ł zebranie I sekretarz Komitetu 
Dzielnicowego tow. Janeczek, nawiązu” 
jąc do bohaterskich tradycjł Partii, jej 
walki z okupantem i wytrwałej pracy 
nad umocnieniem zrębów demokratycz- 
nej Polski. Stała legitymacja partyjna 
to jak gdyby Świadectwo z dobrze zda- 
nego egzaminu pracy wczorajszej, to 
jednocześnie makaz wzmożenia owych 
wys'łków obecnie i w przyszłości, 


Po przemówieniach tow. Duchlińskie- 
go i tow Leona Wójcickiego  przystą- 
pono do. wręczenia legitymacji, po 
czym zgromadzeni odśpiewali Między. 
narodów kę. 
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Najazd »naftowych chłopcówx 


Iba Saud, król Arabii Saudyjskiej był 
kiedyś najbiedniejszym monarchą Świa- 
te; obecnie jest muliimilionerem, Podob- 
ay los zgotowano dla „air“ Ahmad Al- 
Dżabk Al-Subaha. Jego siedziba w Ku- 
wait do niedawna przedstawiająca obraz 
nędzy i rozpaczy stała się reprezentacyj 
nym miejscem Bliskiego Wschodu. Nie 
należy też zapominać o salonach Szelka 
„sir'Sajman Bin Hamad Al-Khlifa, któ- 
Æ. najbogatszym człowiekiem w 


Jednakże ei mowobogaccy Bliskiego 
Wschodu mają coś jeszcze bardziej 
wspólnego: gą oni rządcam; obszarów, 
na których ludność umiera z głodu i nie- 
dostatku, a jeżeli doszli do dobrobytu, to 
tylko dzięki „uslugom“ światowego rze 
ezmika demokracji, jakim jest Wuj Sam. 


„WUJ SAM“ RUSZA NA PODBÓJ 
BLISKIEGO WSCHODU 

W ostatnich latach Stany Zjednoczone 
ruszyły na Bliski Wschód :z niespotyka- 
nym dotychczas rozmachem. Przyczyną 
tego była oczywiście nafta, Konserwa - 
tywny „Manchester Guardian" pisal nie 
dawno, że „w najbliższym 10-leciu środ 
kiem ciężkości światowego przemysłu 
naftowego, który znajduje się obecnie 
w Ameryce, stanie się Biiski Wschód, po 
eiadający największy potencjał produk. 

jl naity, a ja nafty w Stanach 

jednoczonych wzresta w taki sposób, 

te zagraża wyczerpaniem źródeł krajo- 
wych. W związku z tym amerykańskie 
towarzystwa, eksportuiące nafię muszą 
szukać nowych źródeł zaopatrzenia”. 

W latach 1930 — 46 wydobycie nafty 
na Bliskim Wschodzie podwoiło się z 16 
ma 32 miliony ton. W tym samym czasie 
produkcją nafty w Stanach Zjednoczo - 
nych podniosła się z 70 do 234 milionów 
ton, ale jednocześnie ich wewnętrzna 
konsumcją wzrosła do cyfr astronomicz- 
mych. Ich dotychczasowy eksport wyno 
ei około 2,5 miliona ton, z tym, że posia- 
da tendencję do spadku. 

Nie należy się też dziwić, Że zaraz po; 
pierwszej wojnie Światowej bussinesma 
ni amerykańskiego przemysłu naftowego 
zaczęli <chciwie spoglądać na Bilski 
Wschód. W roku 1937 Ameryka dokona- 
ła pierwszego włamania na tereny, któ 
re dotychczas znajdowały się we włada- 
niu monopoli angielskich. W roku tym 
Stany Zjednoczone zdobyły udziały w 
nowoutworzonym „Irańskim Towarzy - 
stwie Naftowym“, w którym Socony 
Vacuum i Standard Oil otrzymały 23 i 
trzy czwarte proc. akcji, co — jak się 
potem okaże — miało doniosły wpływ 
ma dalszy rozwój wypadków. 


ARABIA SAUDYJSKA W RĘKU 
MONOPOLÓW AMERYKAŃSKICH 


_ Towarzystwa amerykańskie rozpoczę- 
E eksploatacji koncesji w Arabii Sau 

jskiej, Następnie w r. 1948 departa - 
ment Stanu wysłał na Bliski Wschód 
„Misję Techniczną” na czele z dr De 
Golyer, wybitnym geologiem. Badanie 
de Gelyera całkowicie potwierdziły moż. 
wości złóż naftowych Bliskiego Wscho 
du tak, że amerykańskie towarzystwa 


Wiadomości 
gospodarcze 


ŚWIATŁO NA WSI 
W tych dniach zakończono elektryfi- 
kację dwóch wsi w województwie rze- 
szowskim: Skołyszowa i Munina. No- 
wych konsumentów prądu będzie zasila- 
ła elektrownia w Jarosławiu. 
PAPIERY ŚWIATŁOCZUŁE 
Papiery światłoczułe produkowakiśmy 
dotychczas z surowców sprowadzanych ' 
z zagranicy, Obecnie, dzięki staraniom 
polskich fachowców nasz przemysł pa - 
pierniczy rozwiązał techniczny problem 
tego rodzaju surowców 
światłoczuły wysokiej jakości będziemy 
w całości produkowali z materiałów kra 
jowych. 
WAGONY SYPIALNE „ORBISU* 
Polskie Biuro Podróży „Orbis“ zamłe- 
rza jesienią tego roku uruchomić dalsze 
30 wagonów sypialnych, które będą kur 
gowały na kilku nowych liniach. „Orbis* 
obiecuje ulepszyć swe wagony sypialne, 
przyrzekając pasażerom więcej wygód. 
Przydałoby się. 
HURT WŁÓKIENNICZY 
Centrala Tekstylna, która przejęła od 
PCH hurtowy handel towarami włókłen- 
niczymi 'z kupiectwem prywatnym, otwo 
rzyła w całym kraju 25 hurtowni woje - 
wódzkich, Reorganizacja ta ne zahamo- 
wała ani na jeden dzień dopływu towa - 
rów włókienniczych na am 
12 MILIARDÓW OBRO 
Obroty Państwowej Centrali Handfo - 
wej w czasie od 1 stycznia do 31 maja 
br. wynosiły przeszło 12 miliardów zł, 
w tym towary tekstylne zajęły pierwsze 
miejsce kwotą blisko 7 miliardów 24. 
HI ZJAZD PRZEMYSŁOWY Z. O. 
ill Zjazd Przemysłowy Ziem Odzyska 
nych odbędzie się w dniach 7 — 9 wrze- 
śnia br. w Szczecinie. Przypominamy, Że 
I zjazd odbył się w 1945 r. w Jeleniej 
Górze, a ll zjazd w 1946 r. we Wrocła- 
wiu, 
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donosi z Blisk 


TAS natychmiaet przystąpić do 
ekcji. 

Obecnie $ amerykańskich towarzystw 
zainwestowało w złożach naftowych w 
Arabii kapitały na sumę 75 milionów fun 
tów z rocznym wydobyciem nafty 16 
milionów ton. Towarzystwa amerykańskie 
mają całkowity monopol na złoża nafto 


'we “Arabii Saudyjskiej, produkujące o- 


becnie ponad 8 milionów ton rocznie i 
spodziewają się osiągnąć w roku 1950 
roczne wydobycie nafty 25 milonów 
ton, co uczyniłoby z Arabii 3 pod wzglę 
dem produkcji obszar nafty świata. 

Towarzystwa amerykańskie interesują 
się również źródłami nattowymi i rafine 
ñami w Bahrein i Kuwait (widzimy więc 
skąd arabscy miiłonerzy zdobyli swoje 
pieniądze). Jednym z głównych proble - 
mów, hamujących wydobycie nafty, jest 
zagadnienie jej rozprowadzenia. Towa - 
rzystwą amerykańskie pospiesznie budu. 
ją nowy rurociąg, który doprowadzać 
ma naftę prosto ze źródeł do Halfy. Bu 
dowa tego rurociągu ma być ukończona 
jeszcze w tym roku. Pianuje się poza 
tym założenie nowego rurociągu w roku 
przyszłym. 

Amerykański Departament Stanu po- 
piera dążenia magnatów naftowych. Se- 
nator Brewstet, przewodniczący Komisji 
dla Spraw Badania Zakupów Nafty w A- 
rabii dia celów wojskowych oświadczył, 
że Stany Zjednoczone rozpoczynają a- 
tak na Bliski Wschód, celem zdobycia 
nafty za wszelką cenę, 

Biogoslawieństwo Departamentu Sta- 
pu i angielskiego Foreign Office stalo 
się jasne podczas rokowań, które w gru 
dniu ub. r. doprowadziły do podpisania 
porozumienia między dwoma głównym: 
iowarzystwami amerykańskimi (Stan. 
dard Ol i Socony Vacuum) a Ang:o-Irań 
skim Towarzystwem Naftowym, posiada 
'ącym wówczas monopol na perską naf. 
tę. Według tego porozumienia Wall 
Streett otrzymała: kontroię nad rurocią 
gami w Iranie. 

Inne porozumienie „zawarte w tym sa 
mym mniej więcej czasie, dało dwum 
gigantycznym towarzystwom emerykań 
skim całkowitą kontrolę nad małym ame 
rykańsko - arabskim towarzystwem naf- 
towym, które eksploatowało pola nafto 
we Arabii Saudyjskiej i było właścicie- 
lem rafinerii w Kairze. 20 czerwca to 
małe towarzystwo zawarło porozumienie 
2 American Gulf Exploration Company 
w sprawie produkcji nafty w Kuwait. 
Dotychczasowa produkcją wynosi 2 mi- 
liony ton rocznie, a nowe porozumienie 
pozwoli na zwiększenie jej do 10 mllio- 
nów ton. 


PENETRACJA KAPITAŁU. 
AMERYKAŃSKIEGO W IRANIE 


Iran 
we na Bliskim Wschodzie, a kapitał ame 
rykański nie zamierza oddać eksploata - 
cii złóż nawet czasowo w ręce brytyj- 
skie. Teherańska gazeta „Mahdon* dono 
sl, że  Rockefelerowskie towarzystwa 
izn. Standard Oil prowadzą obecnie roko 


RONALD HARDING 


posiada najbogatsze złoża nafto- i 


wania, celem uzyskania koncesji w per- 
skim Baluhistanie. Towarzystwo to ste- 
ra się też uzyskać pewną ilość koncesji 
holenderskich. 

Ameryka oczywiście przyznała rządo 
wi Iranu poważną pożyczkę. W Wa- 
szyngtonie daje. się do zrozumienia, że 
pożyczka ta została udzielona pod wa - 
runkiem, że rząd Iranu ustosunkuje się 
przychylnie do żądań amerykańskich. 
Departament stanu szczególnie interesu- 
je'się z Iranem, ponieważ należy pamię- 
tać, że rok temu podpisano między Ira- 
nem : ZSRR prowizoryczne porozumie- 
nie w sprawie koncesji naftowych. Ame 
ryka wierna antykomunistycznej doktry 
nie Trumana zdecydowana jest poruszyć 
niebo i ziemię, by tylko porozumien:e 
to nie zostało ratyfikowane przez parla 
ment irański, Jest faktem, że zobowiąza- 
mą Iranu w sprawie nieudzielania kon - 
cesji na północy kraju innym państwom 
z wyjątkiem ZSRR, nie żenuje zbytnio 
Wall Streett lub Waszyngtonu. I rzeczy- 
wiście, amerykańskie towarzystwo nafto 
wę Sinclair Company ściśle związane z 
grupą Standard Oil przez szereg miesię 
H ubiegało się o koncesje w północnym 
ranie. 


iego Wschodu: 


NOWE OBIEKTY ZAINTERESOWANIA: 
EGIPT, TURCJA, KURDYSTAN 


Ameryka nie ogranicza swych blisko- 
wschodnich poszukiwań do terenów wy 
żej wymienionych. Kapitał amerykański 
zainteresował się już nowymi, stosunko 
wo małymi źródłami w Egipcie. Ekipy 
amerykańskie kręcą się też w innych 
częściach Bliskiego Wschodu. Zaraz po 
udzieleniu Turcji: pożyczki Amerykanie 
rozpoczęli wiercenie szybów w rejonie 
Anatolii, w azjatyckiej części Turcji. To 
warzystwo, które prowadzi te wiercenia 
jest oczywiście odgałęzieniem Standard 

Agenci amerykańscy stosują bardzo 
zręczne metody. Jako przykład weźmy 
Wykorzystanie separatystycznego ruchu 
plemion kurdyjskich i utworzenie „nie - 
zależnego” Kurdystanu pod powierni - 
ctwem amerykańskim. Ale dziwnym zbie 
giem okoliczności na obszarach Kurdy - 
stanu znajdują się najbogatsze obszary 
naftowe Iranu, Iraku i Turcji. Ameryka 
nie waha się też, jeżeli chodzi o przepro 
wadzenie swych interesów, użyć całego 
swego aparatu gospodarczego, politycz - 
nego i dyplomatycznego. Ze wszystkich 
grup politycznych w kongresie „nafto - 
wa grupa” jest najobficiej finansowana. 
Kilka miesięcy temu, na skutek opozy- 
cji ze strony „grupy naftowej" porozu- 
mienie między Stanami Zjednoczonymi i 
Anglią było poważnie zagrożone, 

DOLAR NA M!EJSCU FUNTA 
I... CO Z TEGO WYNIKA 

Nafta jest wyłączną przyczyną pene - 
tracji amerykańskiej na Bliski Wschód. 
Militarnie, handlowo, za pomocą poży - 
czek, misji 4 „doradców“ Ameryka staje 
się dominującym czynnikiem w tej czę- 
Ści świata. Wszędzie wpływy brytyjskie 
ustępują przed Ameryką. Miejsce funta 


zajmuje dolar. Jako przykład możę po- 


sem dolarowym, 
Dla miejscowych multmilionerów zmi 


ską jest nawet korzystna. Ale dla robot- 
ników Anglo - Irańskiego Towarzystwa 
Naftowego I dla szarych obywateli Bli- 
skiego Wschodu zmiana ta jest zupełnie 
czymś innym. Nie pragną oni zmiany 
pana, ale pregną wolnego rozwoju swych 
krajów w duchu, odpowiadającym ich 
własnym interesom. Na calym Bliskim 
Wschodzie ruch wyzwoleńczy wzrasta z 
każdym dniem. 

Zagraniczni eksploatatorzy suszą jesz 
cze siano póki słonko świeci... ale wy- 
daję się, że prędzej niż można się tego 
spodziewać nastąpi straszna burza, 

Ronald Harding 


Dopiero teraz można się w pewnym 
stopniu zorientować w przebiegu 
gedii, jaka się rozegrała w ubiegłą nie- 
dzielę na jeziorze Rożnowskim, Spo- 
śród 35 osób tyłko 22 wyratowały się a 
i te jeszcze nie są w stanie zdać sobie 
Sprawy ze szczegółów katastrofy. 

Nikt z jadących na wycieczkę, zorga” 
mizowamą przez Zjednoczenie Energe- 
tyczne Okręgu Krakowskiego, a więc 
s'uchacze Wydziału Dziennikarskiego 
WSNS i zaproszeni goście nie mógł 
przypuszczać, że łódź motorowa nara- 
Żona jest na jakiekolwiek niebezpieczeń 
stwo. Nastrół był wesoły i młodzieńczy. 
RED. NOWIŃSKI mówił bezpośrednio 
przed wycieczką o zadaniach i obowiąz- 
kach dziennikarza, Twierdził, Że jest to 
zakon twardej pracy i służby  spęłecz- 


Å 


miodzież w r 


sekcjach młodzieżowych poszczególnych 
związków. 

Naywięcej młodzieży grupuje Związek 
Zawodowy Metalowców — 29.019, ma- 
stępnie włókniarzy — 25.858 oraz górni 
ków — 19.760. 

O wzroście i rozwoju związkowych 
sekcji młodzieżowych świadczy przy- 
kład Związku Zawodowego Pracowni - 
ków Przemysłu Chemicznego. 

Wydział młodzieżowy w tym Związku 
zorganizowana w styczniu 1946 r. Po 6- 
miesięcznej pracy istniało już 40 sekcji 
młodzieżowych z 6.436 członkami, a 1 
stycznia br. było 110 sekcji i 11.074 
członków. Obecnie istnieje przy Związ 
ku 127 sekcji, obejmujących 14.061 mło. 
docianych pracowników przemysłu che- 
micznego. 

Przed przystąpieniem do pracy, we 
wszystkich trudniejszych zawodach, mło 


owa kuźnia twórczej wiedzy 


Państwowy Instytut Elektrotechniczny w Warszawie 


Odbudowany z barbarzyńskich znisz” | 


czeń, dokonanych przez Niemców nad 


mysłowych, musi mieć w swym” funda- 
mencie jako kamień węgielny podstawy 


nauką poiską komplet gmachów  Poli= | naukowe. 


techniki Warszawskiej, mieści mało zna- 
dotąd ogółowi Państwowy Instytut 
Eiektrotechniczny. 

Jest to Instytucja, która powstała na 
wyraźne zamówienie społeczne, na za- 
mówienie, które wysunęło samo życie. 
Przemysł elektrotechniczny specjalnie, 
ze względu na stopień zmiszczen (90 
proc.) musi być odbudowany od nowa. 
Nie chcemy go łatać 1 sztukować, chce- 
my, odbudowując, tworzyć przemysł no 
woczesny, wysokowartościowy — polski 
RZE elektrotechniczny, który mógi 
y osiągnąć poziom europejski. 

Oczywiście, że lepsza, doskonalsza 
produkcja, nowoczesna technika wytwór 
cza + budowa od podstaw ośrodków prze 


|| | o E 


Przemysł skórzuny 


likwiduje przerosty 
. Po przeprowadzeniu akcji likwida- 
cji przerostów administracyjnych, licz 
ba pracowników umysłowych, zatrud- 
nionych w Państwowym Przemyśle 
Skórzanym uległa poważnemu zmniej 
szeniu, wzrosła natomiast ilość robot- 
ników w zakładach produkujących. 
W chwili obecnej, jak wynika z ze- 
stawienia, sporządzonego przez Cen- 
tralny Zarząd Przemysłu Skórzanego, 
na ogólną liczbę 15.611 pracowników, 
zatrudnionych w aparacie produkcyj- 
nym przemysłu skórzanego, przypada 
1.900 pracowników umysłowych. 


| kierownicy przemysłu 


-9 tysięcy robotników awansowało 


według ostatnich danyth, sporządzo 
nych na dzień 1 lipca br. ogółem 
awansowano 8.603 robotników. 

Na dyrektorów i wicedyrektorów 
wysunięto 278 osób, na kierowników 
mniejszych zakładów — 586 osób, na 
kierowników wydziałów i oddziałów 
— 1.834, na majstrów, referentów, 
kierowników świetlic, stołówek, ko- 
mendantów straży poż --przemysłowej 
p— 5.855 osób. 

Największą ilość, 2.4%0 robotników. 


awansował przemysł włókienniczy, w 
tym 120 dyrektorów. Przemysł węglo- 
wy wysunął 2.268 robotników, hutnid 
czy — 1.025, metalowy — 872 itd. 
Akcja wysuwania robotników ną 
kierownicze stanowiska w przemyśle 
trwa nieprzerwanie. Wkrótce przemysł 
państwowy otrzyma nowych robotni- 
ków-fachowców, zdolnych objąć odpo 
wiedzialne funkcje. W tych dniach 210 
robotników po odbytych studiach 
opuszcza Technicum w Bytomiu, 


Przed wojną kluła się ta zdrowa myśl 
stworzenia dla całej Polski centralnej 
jednostki badawczej. Niestety, w ustro- 
ju kaqutalistycznym, gdzie zysk i pie- 
niądz, a nie potrzeby obywateli kienowa- 
ły gospodarką krajową, taka placówka 
nie znalazłąby ani poparcia, ami tinan- 
sów, gdyż zarówno przemysi . prywat- 
ny, jak i zagraniczne towarzystwa trak- 
tując Polskę jak kraj kolonialny nie po 
parłyby idei instytutu, którego prace 
zmierza ją pośrednio do  umiezależnienia 
się od licencji zagranicznych. 


PRZYMIERZE NAUKI 
Z PRZEMYSŁEM 

Po oswobodzeniu Warszawy w 1945 
r. przemysły elektrotechniczny + ener" 
getyczny stanęły wobec braku jakiego- 
„kolwiek ośrodka badań naukowych, bez 
| którego nasza działalność gospodarcza 
iw skali państwowej jest nie do pomy- 
Śienia. W tym pierwszym okresie odbu- 
dowywaliśmy Elektrownię Warszawską 
i zakłady przemysłowe dysponując mar 
teriaiem ludzkim takim, jaki się ostał 
po wojnie, a więc wysoko uspołecznio* 
| nym, ale częstokroć medostatecznie wy- 
| kwalifikowanym. 

Wtedy powstaje Instytut Wysokich 
Namięć. W Politechnee Warszawskej o- 
cala} zespół transformatorów probier- 
czych o napięciu 300 tys. V i o mocy 


| ulokował się właśnie w ośrodku nauki 
ścisiej, w Politechnice Warszawskiej. 
I wrześma 1946 r. go przyznaniu 
przez Mimsterstwo Przemysiu 10 milio. 
nów zł na cele inwestycyjne, 
Państwowy Instytut Elektrotechniczny. 
Wykorzystanie profesorów, docentów, 
ludzi nauki dla przemysłu stanowi do- 
skanały zastrzyk wiedzy dla życia prak 
tycznego, a pówiązanie z przemysłem 
zapiadma naukę twórczą myślą. 
NAUKA POMAGA WYNALAZCOM 
ROBOTNICZYM 
Instytut prowadzi prace badawcze 
| nad utworzeniem podstaw teoretycznych 
dla nowych działów wytwórczości I no- 
i wych metod produkcji.  Udoskonala i 
usprawnia także metody już stosowane, 
inicjuje nową technologię, znaną dotąd 
wyłącznie z literatury lub nabytą w do” 
| świadczeniach zagranicznych, Instytut 
dokongwa ekspertyz i analiz, usprawnia 


| 100 kVA ; to zadecydowało, że Instytut 


powstał , 


kontrolę, opiniuje w sprawach zwią.a” 
nych z postępem wiedzy i techniki, 
współdziała i pośredniczy w pracach 
zbiorowych kilku instytutów badań 1 
wyższych uczelni. Utrzymuje kontakty 
naukowe z pokrewnymi instytucjami za 
granicą. 

Centralny Zarząd Przemysłu E!ektro- 
technicznego poleca wszystkim podle- 
giym ośrodkom przemysiowym zgłasza- 
me wszelkich nowych udoskonaleń, ma- 
szyn nowej produkcji i techniki do zba- 
dania w Instytucie. 

Zwłaszcza w tej chwili, gdy wyna- 
lazczość robotników odgrywa poważną 
,rólę w-naszej produkcji zgłoszony wy- 

| nalazek, który mógłby nie znaleźć za- 
| stosowania w życiu na skutek braku 
"wiedzy teoretycznej autora, może być 
rozpracowany w Instytucie przez nau- 
kowców i może się słać wiekim wkła* 
dem w postęp naszego przemysłu. 
LUDZIE WIEDZY I ŻYCIA 

Naczenym dyrektorem Instytutu, je- 
go twórcą i imcjatorem jest dziekan 
Wydziału Elektrycznego Politechniki 
Warszawskiej prof. dr inż. J. L, Jaku- 
vowski, jego  wspópracownłkami zaś 
profesorowie i naukowcy. Takie nazwi. 
ska jak dr Bolesław Jabłoński, dr Je- 
į rzy Skowroński, dr Bolesław  Dubicki, 
inż, Tadeusz Schwartz mówią same za 
s.ebie. 
| Nie to jest jednak najbardziej waż- 
i kim argumentem w charakterystyce kie 
rowników Tnetytutu Największa powa” 
ga naukowa, izolująca się od codzien- 
nego życia nie otworzy wrót postępu 
wiłłasmemu społeczeństwu. . 

Zespół Państwowego Instytutu Elek- 
trotechnicznego składa się z ludzi eto- 

i sunkowo młodych. Dla nich praca zawo- 
dowa graniczy z pracą ideową; to 
| tylko ludzie doskonałej wiedzy, ale świa 
domi swej służby i swych celów, orge- 
| nizatorz i twórcy. 

W salach instytutu cicho | czysto. 
Laik. meśmiało obraca się wśród przy” 
rządów precyzyjnych i zespołów ma- 
szyn, apisy:  „Niebezpieczeństwo — 
wysokie napięcie“ tamują dalsze kroli. 

Oto Iśnią miedzią i mosiądzem elemen 
ty wielkiego zespołu 
który przetrwał zburzenie Warszawy i 
nietknięty stol w odbudowanej hali. 

Atmosfera skupienia i nauki panuje 
w zakładach, nowy twórczy duch patro 
muje Instytutowi. 

Joann Padtodowska 


służyć fakt, że 16 lipca Egipt wystąpił 
z „bloku ezterlingowego” i stał alẹ kra 


na hegemonii angielskiej na amerykań - 


tra- ' 


transformatorów, f 
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ZE ŚWIATA 


NOWE ODMIANY ZWIERZĄT 
WYHODOWANO NA UKRAINIE 
Na południu Ukrainy na ukończeniu 

są już prace nad doprowadzeniem 
pierwotnego stanu słynnego rezerwatu 
zwierzęcego Askania Nowa. Przed woj- 
ną prowadzono tutaj prace naukowe nad 
krzyżowaniem I akłimatyzacją zwierząt. 
Wyhódowaro tu nowe, ceme odmian 
owiec ł świń askańskich, które później 
szeroko rozpowszechniły się na Ukralnie 
i Kaukazie. Drogą skrzyżowania euro - 
pejskiego żubra z amerykańskim bizo- 
nem wyhodowano nowy rodzaj zwierząt 
— Żubro - bizony. 


Niemieccy okupanci zniszczyli rezer- 
wał. W tej chwili uztrpełniono już sta- 
da doświadczalnych zwierząt domo- 
wych. Wznowił swoją pracę również In- 
stytut Naukowe - Badawczy. Rząd radzie 
cki wyasygnował na rekonstrukcję rezer 
watu 47 miłionów rubi. 


Szczegóły katastrofy: 
Tragiczna niedziela na jeziorze Rożnowskim 


nej. Ale w ten piękny dzień letni wszy- 
scy czidi się na prawdziwych wa” 
kacjach. JANINA STABIŃSKA i WŁA- 
DYSŁAW FRANCZYK studenci WSNS 
trzymając się za ręce nuchi jakąś pio- 
senke, mgr. ZURAK nastawił aparat do 
zdjęcia. EWA ZAGÓRSKA = student- 
ka chłodziła rozpeliną twarz, pochyla- 
jac się nad jeziorem. Duża część towa- 
rzystwa skupiła się na przodzie łodzi, 
gdzie był wiatr | chłodniejsze powte- 
trze. 

Katastrofa nastąpiła gwałtownie. Nie 
trwało nawet 5 sekund, kiedy rozbawio- 


bitków, rozpaczliwie walczących o ży- 
cie; pierwsi zginęli uderzeni deską — 
ced. Nowiński i inż. Lew. Trzymają. się 
wciąż 


uchu zawodowym 


Metalowcy najliczniejsi 


Poski ruch zawodowy skupia 118.660, 
młodzieży do sat 18, zorganizowanej w, <:kiemu. W zależności od stany zdrowia 


dociany musi poddać się badaniu lekar 


oraz rozwoju fizycznego otrzymuje wła 
ściwy dia siebie rodzaj zatrudnienia, po 


zostając nadal pod stałą obserwacją le-' 


karzą zakładowego. 

Związkowe sekcje młodzieżowe wy - 
kazują wie!'ką aktywność. Miodzieżow - 
cy uczestniczą w wyścigach pracy, o"- 
ganizują imprezy kulturalne i artystycz- 
ne, zakładają kluby sportowe. 

Ostatnie młodzieżowcy 
Zachodnich urządzili szereg kursów re- 
potonizacy jnych 


do | tlerowców, winnych przestępstw 


ne towarzystwo stało się gromadą roz- | 


'na Ziemiach * 


PO GO TAK DŁUGO CZEKAG? 


Niezbedano są drogi niemieckich 
dów, zwłaszcza, jeśli Idzła o sg ef i 
wo 


, ludzikości. 

W jednej z zachodnich streł Berlina 
siedzi w więzieniu agentka gestapo 
| Stella 'Kūbler. Ma ona na sisniemiu prze 
| szło 2 tysiące antyfaszystów, których 
| wydała na śmierć. Świadkowie są, wine 

jest — ale rozprawy od dwóch lał 
| jakoś niemiecki sąd nie może wyzna” 
czy 


Prokuratorzy I sąd boją się widać, że 
nie będzie im wypa uwolnić hitio» 
rowskej kanali, Więc wolẹ nie sądzić 
jej wcale. Niech tymczasem siedzi. A 
i nuż coś się stanie.. A nuż uda słę jej 
szczęśliwie uciec z więzienia.., 
Faj. czy za Hitlera wę. kj 
ugo z rozprawą, gd szło o z 
goś Polaka, albo ARE niemieckiego 
komunistę? 


i Franczyk. Po ciężkiej wake zginęła 
Wanda Bielawska. Buchałter elektrow- 
m w Rożnowie RETERMAN już nie- 
przytomny uchwycił się kurczowo stu” 
denta WACŁAWA  MROWIŃSKIEGO, 
którego omal nie pociągnął za sobą. 


Po krótkim stosunkowo czasie na rā- 
tunek tonącym rzuciły się dwie łodzie, 
stojące u brzegu i obsługiwane przez 
kliku młodych chłopców w wieku 14 — 
15 lat. Niezmordowaną akcję ratowni- 
czą rozwinął marynarz KAZIMIERZ 
GIERCZYŃSKI. Trzykrotnie rzucał się 
|do wody, by wyciągać współtowazyszy 


i wycieczki. 

Ale ocalenie było najczęściej dziełem 
przypadku IRENA CHŁAPÓWNA, 
JAN KALKOWSKI, INŻ. PIOTR KF 
ŻEWSKI i MICHAELA SKURSKA 
uchwycii się pustego kanistra, DANU- 
| TA JAKUBIEC upłynęła 200 m, poczym 
została wydobyta przez jedną z lodzi. 
Deska, która zabiła red. Nowińskiego 
stała się ocaleniem dla ALEKSANDRY 
| ŻYWIEC. WANDA SZYSZKOWSKA i 
,KALKOWSKA  dopłynęły do brzegu 
i wzywając jednocześnie po 
mocy da tonącyćch. Ewa Zagórska, któ- 
'ra nie umie nieomal pływać utrzymała 
„się na powierzchmi fal, natomiast świet- 
ny pływak INŻ. DROBOT tak był 
wstrząśnięty katastrofą *Ż ledwo nie tt 
tonął. 

Trudno jest, jak misafłśmy na począt- 
ku zdać sobie sprawę z całokształtu 
| wypadku. Niewątpliwie jednak będzie on 
należycie zbadany i posłuży jako sygnał 
ostrzegawczy do zwiększonej ostrożno- 
ści w organizowaniu tego rodzaju im- 
prez. 


Szybki wzrost produkcji 


Dotreśląskich Zakładów 


Zakłady Dolnośląskie w Brzegu 
stanowią największy | obiekt gar. 
barski w Polsce posiadając aż 
500 cołów garbarskich pod da- 
chem, 

Z przyznanych kredytów. zakła. 
dy wykorzystały dotąd 4,5 miliona 
złotych. W marcu 1946 r. ruszyła 
produkcja. „Wyrobiono pierwszą 
partię skóry podeszwowej w ilości 
5. TOM. 

Obecnie średnia produkcja mie. 
sięczna wynosi 45 łon, a możliwo. 
ści wytwórcze zakładów dochodzą 
do 80 ton miesięcznie. Zwiększe. 
nie dotychczasowej produkcji u. 
zależnione jest jećnak ściśle od 
dostawy surowca, który przycho. 
dzi z zagranicy. 


Zapomniany 


Garhzrskich 


Obecna produkcja obejmuje skó 
rę podeszwową, blankową, perga- 
minową — wykorzystywaną prze. 
ważnie w górnictwie — oraz pa- 
sową, W przyszłości zakłady będą 
wyrabiały wyłącznie skórę podesz 
wową, a produkcja jej osiągnie 
260 tom. 

Garbarnia zatrudnia 170 ludzi 
samych Polaków, a ostatni Nie- 
miec opuścił zakłady 31 grudnia 
ubiegłego roku. Zakłady prowadzą 
przyspieszoną produkcję skór, 
która daje w ciągu trzech miesię. 
cy pierwszorzęcny fabrykat. Gar. 
barnia posiada własną siłownię e- 
lektryczną, warsztaty mechanicz- 
ne i wytwórnię ekstraktu garbar. 

skiego z kory. 


powiał 


Goidapianie ofiarują państwu swą pracę 


Powiat Gołdap woj, białostockiego, od 
cięty jest od reszty świata, gdyż jedy- 
ną jego komunikację stanowi system 
„autostop“ — tj. przypadkowo przejeż- 
dżające tą drogą auta prywatne, 


W obecnym okresie wzmożenia tempa 
życia powiat Gołdap tkwi jeszcze w cza 
sach dyliżansów i podwód. 


A przecież jego mieszkańcy zdają so 
bie doskonale sprawę z potrzeb gospo- 
darczych kraju, z jego trudności į swo- 
ich obowiązków. Rozumieją oni, że du- 
ża ilość drzewa w okolicy, mogłaby być 


przy większej ilości siły roboczej wyko 
rzystana dla pożytku Państwa. 
pom 
, a 


Na _ posiedzeniu międzypart 
PPR, PPS i SL podjęto uchwa 
podstawle której celem przyspieszenia 
odbudowy kolei na przestrzenj 36 km 
— obywatele powiatu Gołdap ofiarowy- 
ią 1000 dniówek pieszych | 500 konnych, 
d nawet i więcej, gdyby zaszła potrze. 
a, 

3 PoStowie woj. białostockiego mają za 
iąć się realizacją tej sprawy poprzez 
interwencię w Ministerstwie Komunika 
cji, ewentualnie na sesji sejmowej. (h) 


Stalowa Wela — Worsstat mechanicany: 


Mr. B 


W Stalowej Woli 5) 


MIASTO »PARTYJNIAKÓW« 


(Od naszego specjalnego wysłannika) 


Gdy nocą pociąg wjeżdża do, opatrzyć się we wszystko na 
Stalowej Woli, Osiedle robotnicze! miejscu. Robotnicy i ich rodziny 
w niczym nie przypomina ośrod- rzadko wyjeżdżają do Rzeszowa 
ka przemysłowego. Białe domki, | czy Sandomierza po zakupy. Nie 
jasno oświetłone, tony radia roz-. ma tu zwyczaju, panującego na 
legająca się z  megafonów,! Śląsku, aby zakupy robić w wiel- 
wszystko to wśród lasu świerko-| kim mieście np. w Katowicach. 
wego i ogrodów, robi wrażenie, Widocznie zarówno Sandomierz, 


letniska. 
Dzień, zwłaszcza pogodny i 
słoneczny, nie rozprasza tego 


jak i Rzeszów nie posiadają siły 
atrakcyjnej wielkiej metropolii 
j śląskiej. Najokazalszy jest sklep 


wrażenia. Uwypukla raczej in-| spółdzielczy „Grębow". 


tensywną zieleń, ulice wytyczo- 
ne szeroko — z rozległą perepek- 
tywą i przestrzeń, której tak 
brak zazwyczaj w fabrycznych 
ośrodkach. 
„lica Party niaków" 

Stalowa Wola wyniesiona 
przed rokiem dopiero do, godno- 
ści miasta, usilnie stara się tę 
„miejskość*  potęgować przez 
pielęgnację skwerów i czystość 
ulic. Domki są mniejsze i więk- 
sze, widać, że w czzesie budowa- 
nia myślano o dzielnicach. Istot- 
nie w roku 1937, gdy powsta- 
walo Osiedle, odgraniczoro wy- 
raźnie część wiłłową dla dyrek- 
torów I wysokich urzędników od 
dzielnicy „szarego robotnika“ 
i podział ten był ściśle przestrze- 
gany przez dyrekcję. 


Największa ullca, poza swą | 


nazwą oficjalną, której zresztą 
nikt nigdy nie wymienia, nazwa- 
na jest ulicą „Partyjniaków", 
gdyż mieszczą się tu lokale Ko- 
mitetu PPR i PPS, świetlica ro- 
botnicza i na niej właśnie odby- 
wają się defiiady, uroczysto- 
ści itd. 

Sklepy, przeważnie spółdziel- 
cze są bardzo liczne. Można za- 


Z życia partil 


— Skąd bierzecie masło, jaja 
i jarzyny po tak umiarkowanych 
cenach? 

— Huta ma ziemski mzjątek. 


Grębów — gospodarstwa 
wzorowe 

Wojewódzki Urząd Ziemski 
przyznał Hucie majątek poob- 
śzarniczy, odległy od Stalowej 
Woii o 44 km. 

Gdyśmy go przyjęli — opo- 
wiada tow. Dąbek — była to po- 
jaśniepańska rezydencja w sta- 
nie największej dewastacji. Dziś, 
po wiełkim wysiłku doprowadzo- 
no Grębów do stanu produktyw- 
nego. Jest tam 96 sztuk roga- 
cizny, 11 par koni, 200 hektarów 
gruntu obsianego w 100 procen- 
tach, hodowla ryb daje na razie 
| niewiele, ale na wigilię wszyscy 
już mieli tradycyjnego karpia 
z „własnego stawu“. Właśnie na 
biał z tego Grębowa sprzedawa- 
ny jest pracownikom w spól- 
dziełczym sklepie. 


Ogród i stawy, 


ale ne dla ozdoby 


Rada Zakładowa wespół ze 
Związkiem Zawodowym tak 
kombinują, by z lokalnych możli 


Wielki dzień peperowców huty „Kośc'uszko” 


Akcja wydawania stałych legityma- 
cji partyjnych obejmuje cały kraj i 
wszędzie staje się dla robotników — 
członków PPR, radosnym świętem za- 
równo organizacyjnym jak i osobi- 
stym. 

Mimo, iż przebieg uroczystości jest 
wszędzie nieomal gen sam — na każ- 
dym miejscu widzimy inny nastrój, 
inny charakter obchodu — zależny od 
specyficznych, lokalnych warunków. 

W Chorzowie huta „Kościuszko“ na 
dała temu dniu specjalnie uroczysty 
ton. Zwartym szeregiem stanęli robot- 
nicy i pracownicy umysłowi: robotni- 
cy piecowi i technicy, stalownicy i kon 
struktorzy. 

W  nfundurach, z białoczerwonymi 
szturmówkami, przybyły delegacje 


kół ZWM z całego Chorzowa, między | 


nimi zorganizowani w kole szkolnym 
uczniowie Gimnazjum Mechanicznego. 
W ten sposób młodzież chciała wyra- 
zić sympatie i szacunek dla tych, któ 
rzy walcząc į pracując dla Polski za- 
pewnili im możność swobodnego ży- 
cia. 

Tow. Maruszko — jeden z najstar- 
szych sekretarzy partyjnych w Chorzo 
wie, śląski „pieron“ z nieodstępną faj 
ką w ustach 
zgromadzonych gości i zaprosił do pre 
zydium zasłużonych towarzyszy z hu- 
ty „Kościuszko“. 

Orkiestra gra pieśni rewolucyjne. 
Padają nazwiska tych, którzy za chwi- 
lę otrzymają stałe legitymacje. 

Podchodzi do stołu tow. Sitko, pra- 
cownik umysłowy, ofiarnie prowadzą- 
cy robotę w okresie wyborów. Tow. 
Sieradzki — absolwent Wojewódzkiej 
Szkoły Partyjnej, tow. Jantosz, rów- 
nie dobry robotnik jak organizator, 
tow. Ziemliński — mistrz w swoim 
zawodzie, dzięki któremu oddział wy- 
kazuje stale najlepszą produkcję. 


powitał serdecznie į 


Mówi on twardo, z głębi szczerego, 
robociarskiego serca: 

„Legitymacja partyjna to pasowa 
nie na twardego, godnego zaufania 
żołnierza naszej partii, która jest 
partią mas pracujących, partią ca- 

| łego narodu polskiego. Niech nasza 
partia liczy na nas — peperowccw 
z huty „Kościuszko“, 
Słowa te sa wyrazem uczuć wszyst- 
kich towarzyszy. Są poparte ich do- 
tychczasową działalnością. 


wości wyciągnąć maksimum ko- 
rzyści dla ogółu. Ogród, który 
do 1939 roku hodowat rzadkie 
kwiaty i nowalie dla dyrektor- 
skiego stołu, dziś w  cieplarni 
hoduje ogórki i pomidory, które 
już wczesną wiosną nabyć moż- 
na po um'arkowanej: cenie na 


try, w ogródku, koło świetlicy, 


szedni gromadzi 60 — 70 osób. 
Gdy opuszczamy Dom Kultu- 


ustawiają właśnie pulpity do nut 
i krzesełka. Sobota popołudniu — 
zespół muzyczny. będzie grał na 
wolnym powietrzu. 


© 


pracowniczą legitymację. 
Lipcowe słońce osiąga naj- 
większe nasilenie, gdy auto na- 
sze zatrzymuje się nad stawami. 
Wieje od nich rozkoszny chłód. 
Skrzydła ważek niebieska odb- 
jają się w wodnej tafli. Stawy te 
podzielone 4 groblami, zużytko- 
wują również wodę śŚciekową 
z huty. Stawy zarybiono, a już 
wkrótce 1.500 karpi wyrówna 
niedobory aprowizacyjne. 


rzy schoc e — mo robocie 
Zainteresować robotnika roz- 
rywkami bez wódki, to cel Domu 
Kultury, mieszczącego się przy 
„icy partyjniaków*. Dom ten, 


ulokowany w przedwojennym 
hotelu, mieści w sobie komitet 
PPR, komitet PPS, Związek 
Walki Młodych, OM TUR, S.O. 
i Ligę Kobiet. 

Sala świetlicowa, wyposażona 


jest w radio, gazety, ping-pong, 
szachy i co najważniejsze, nie 
wylać tu martwej nudy repre- 
zentacyjnego ośrodka śŚwietlico- 
wego. Świetlicę PPR wraz z bi- 
blioteką i wypożyczatnią gazet 
prowadzi tow.  Szmukowski. 
Świetlica nasza w dzień pow- 


C. ' Błońska 


Stalowa Wola — Dom, w którym mieści się świetlica 


Dawniej tu mieszkał Paulus... 


Marszałek Rokossowski podejmuje gości 


Delegaci Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko - Radzieckiej z woj. Śląsko Dąbrow 
skiego, jadąc w skwarne lipcowe połud- 
nie do kwatery MARSZ. ROKOSSOW - 
SKIEGO W LEGNICY — mieli piękną 
okazję do zastanowienia się nad wymia- 
rem sprawiedliwości dziejowej. 

Zwycięzca Paulusa spod Stalingradu 
zamieszkuje obecnie ze swym sztabem 
ten sam gmach, w którym podczas woj- 
ny stacjonował pokonany przez niego 
przeciwnik, 

Nie jest wstydem przyznać, że 15-0- 
sobowa delegacja czuła niemałą tremę na 
myśl, że za chwilę stanie wobec jedne - 
go z największych pogromców bestii 
hitterowskiej. Wszystkich nurtowała oba 
wa, że czeka ich parogodzinna uroczy- 


stość o wybitnie oficjalnym, więc sztyw- 
nym charakterze. 

Pierwsze zetknięcie z marszałkiem 
rozproszyło niedawne obawy. Mocny uś- 
cisk ręki, szczere spojrzenie roześmia - 
nych oczu — pozwciły zobaczyć w oso- 
bie wielkiego wodza — również i przy 
jacłela, który pragnie nie koturnowych 
uroczystości, ale prawdziwie serdeczne- 
go spotkania, 

Delegacja wręcza dary dła Armii Ra - 
dzieckiej, dta Generalisstmusa Stalina, 
dla marszałka, 

Marszałek bierze pod ramię górnika 
Zagłębia Dąbrowskłego GAJDZIKA il 


hutnika huty „Florian“ ŚWIĘCZAKA w| 


stawiając ich obok siebie do wspólnej fo 
tografii. Ostatnie lody prysły. 


Wasi czytelnicy piszą: 


Z Koluszek trudno wyjechać 


Na st. kol. w Koluszkach przychodzi 
o godzinie: 

15.05 pociąg osobowy 3 Łodzi, o 15.04, 
pociąg pospieszny z Katowic, o 15.25, 


Z A 


Komisja Specjalna szkoli kontrolerów 


na terenie woj. warszawskiego 


ŻYRARDÓW: kurs kontrołerów Spo- 
łecznych ukończyło 70 osób. Następnego 
dnia po zakończeniu przeprowadźono lu- 
strację 105 sklepów I sporządzono włele 
protokółów karnych. Jak słę okazało miej 
scowi kupcy byH dobrze poinformowam o 
mającej nastąpić kontroli i wszystkie 
skłepy włókiennicze na terenie Żyrardo - 
wa były zamknięte. A jednak | to nie 
pomogło. 

GRODZISK MAZOWIECKI: W sali 
tutejszego KKO odbył się kurs dla kon 
trolerów społecznych. Kurs ten ukoń- 
czyło około 130 osób. W czasie przepro- 
wadzanej kontroi wykryto zakonsp:ro- 
wang bimbrownię i stwierdzono kolosatne 
nadużycia ze strony płekarzy. Winnych 
przestępstw pociągnięto do odpowiedzia! ; 


Ełnograficzna sensacja 


Badania zdobnictwa 


Z ramienia Państwowego Instytutu 
| Badania Sztuki Ludowej w Warsza- 
wie, prowadzone są pod kierunkiem 
dra Romana Reinfussa, kustosza Mu- 
zeum Etnograficznego w Krakowie ba- 
dania ludowego zdobnictwa ziem! kra- 
kowskiej. 

Intensywne poszukiwania, trwające 
od 2 tygodni w zachodniej części po- 
| wiatu krakowskiego dały ciekawe wy- 
niki. Znaleziono m. inn. kilka nowych 

typów krakowskich skrzyń malowa- 

nych i ustalono ponad 10 nazwisk ich 
| wytwórców. ; 

Dużą sensację wywołalo odkrycie 
nieznanego dotychczas bogatego ośrod- 
ka stolarskiego w Morawicy, gdzie 
produkowano skrzynie malowane we 
własnym stylu, diametralnie różnym 
od stylów innych skrzyń krakowskich. 

Wyroby morawickie, odznaczające 
, się niezwykle subtelnym rysunkiem 


Warszawa — Gdańsk — Szczecin 
Pierwsze arkusze Mapy Polski 


Po wyzwoleniu Warszawy, Wojskowy 


Instytut Geograficzny przystąpił bezpo”, 
średnio do działa.ności. Równocześnie zi 
montażowymi 


pracami budow.anym i 
przygotowano w zupełnie ogoloconym 
gmachu najntezbędniejsze e.ementy prac 
kartograficznych, tak 
1945 ukazała się na razie w małym na- 
kładzie, dziś zupełnie wyczerpana Mapa 
Poiski 1:1.060.000. 

Obezrie wychedzi arkuszami Mapa Po: 
ski 1:500000. Wydane trzy arkusze — 
Warszawa, Gdańsk, Szczecin są częścią 
Mapy Poski złożonej z 12 arkuszy, ©- 
bejmujących obszar w nowych grani- 
cach. Jest 'o przegiądowa mapa do u 
żutku zarówno w pracy gabinetowej, 
jak i w terenie. Rysunek uproszczony Z 
zachowaniem, a nawet spotęgowaniem 
pewnych cech; charakterystycznych. 

Mapa zawiera wszystke koleje normal 
notorowe w eksploatacji ı budowie, wą” 
ekotorowe raz kolejki gospodarcze. 


że już w roku. 


Oznaczone są także wszystkie stacje I 
przystanki, a opisane są tylko te z nich, 
które leżą poza miejscowościami opisa- 
nymi na mapie. Z dróg kołowych wy* 
'dze.ond: autostrady, szosy główne, dru- 
gorzędne, trakty i drogi wiejskie, Uwi- 
doczniono obszary bagienne i podmokłe, 
a zwłaszcza obszary leśne, Osedla po- 
dzielono na trzy grupy — miasta, ma 
steczka i wsie, a ich wie!kość rozróżnio 
no wielkością pisma. Na mape umiesz- 
czono wszystkie miejscowości posiadają 
ce ponad dwa tysiące mieszkańców, 

Na marginesie mapy dodano objaśnie” 
nia znaków topograficznych i skrótów 
oraz Szkice objaśniające położenie arku- 
sza. podział administracyjny, szkic szos 
głównych z kilometrażem oraz szkic 
hipsometryczny z nazwami regio- 
nów geograficznych. Granice admimstra 
cyjne z zaznaczeniem siedzib urzędów 
powiatowych ż wojewódzkich dopeimają 
| całości 


iudowego 


ornamentu oraz szlachetną kolorysty- 
ką nie były dotychczas publikowane 
w naukowej literaturze etnograficznej. 


ności. Kursy dla kontrolerów społecz- 
nych odbywają się jednocześnie w miej- 
scowościach: Mława, Przaczyn, Ostrołę- 
ka, Ostrów Mazowiecki, Płock, Sierpc, 
Płońsk, Pułtusk, Sokołów i Węgrów. 

Do Warszawskiej kanig Specjalnej 
wpływają już liczne materiały, obciąża - 
jące miejscowych paskarzy. Szczególnie 
poważne przestępstwa stwierdzono w 
Pułtusku i Płocku, (wb) 


pociąg pospieszny 2 Warszawy, o 
15.35, odchodzi pociąg osobowy do To- 
maszowa. 

Tak więc w przeciągu 30 minut scho 
dzą się 4 pociągi. Zrozumiałe, że przy 
kasie tworzy się spory „ogonek”, tym 
bardziej, że (fachodzi częstokroć potrze 
ba dopłaty a pociągu osobowego na po 
spieszny. 

Pasażerów obsługuje jedna (!) za- 
konspirowana kasa, w której na do- 
bitke kasjer większość biletów wypisu- 
je na blankietach. Ogromna ilość pasa- 


żerów wsiada do pociągów bes biletów, | ty 


narażając mię na miemożność wykupie- 
nia biletu smiżkowego w pociągu i pła 
cqo podwójmie taryfy karne, Wywokuje 
to moo słusznych uwag i pretensji. 
Sądzę, że obsługę kasową na stacji w 
Koluszkach należałoby nepran 


»Poznaj swój kraj« 


Piękny pomysł wa'szawskiej młodzieży 


Z imicjatywy Wydziału Wczasów 1 
Opieki Społecznej miasta stołecznego 
Warszawy zorganizowany został męski 
obóz wędrowny młodzieży średnich 
szkół zawodowych. Obóz liczy 28 u- 
czestników w eku od 16 do 19 lat. 

Kierownik t śmiałej wyprawy 
Lech Burzyński z Państwowego Li- 
ceum Administracyjnego ma zamiar 
do końca lipca zwiedzić całe Pomorze 
wykorzystując w tym celu wszystkie 
możliwe środki lokomocji. Zwiedzili 
oni dotychczas Działdowo, 


Olsztyn, | 


Malbork, Elbląg, Frombork a z Elblą- 
ga przybyła do Gdańska statkiem. Po 
zwiedzeniu Oliwy, Sopotu 1 Gdyni wy- 
cieczka odpłynęła statkiem na Hel. 
O prowiant oraz zakwaterowanie sta- 
rają się dzielni turyści w PCK. MO i 
organizacjach młodzieżowych. 

Dalsza trasa prowadzi na Hallerowo, 
Łebę, Ustkę, Darłów. Sławno, Słupsk, 
Koszalin, Kołobrzeg, Woliń. Świnouj- 
ście, Szczecin, Stargard, Krzyż, Piłę 
do Torunia, skąd statkiem powróci do 
Warszawy. 


Zabłysną w słońcu kosy - zaturkocą Źniwiarki 


P.N.Z. nie zdały egzaminu - osadnicy zdal 


W tych dniach rozpoczną się na tere - 
nie woj. szczecińskiego żniwa. 

Jek się opłacił roinikowi jesienny I 
wiosenny trud w roku 1946-47? 

Należy wziąć pod uwagę specyficzne 
warunki gospodarki rolnej na naszych, 


cją siewną, ale znacznie go przekroczy- 
li. 

Norma tegorocznego obsiewu dla 0- 
sadników wynosiła, jak wiadomo — 3 
tys. ha Otóż obsiano —. 300.389 ha, 
zasadzono ziemniaków na 110.298 ha. 


a 


Ww 


ziemiach 
więc przede wszystkim wielkie połacie 
ugorów, na których rozp:eniły się chwa 


zasiedlanych, 


stopniowó A! 


sty i rozpanoszyły myszy, Następnie 
brak ziarna siewnego na miejcu. Daiej 
niedostatek siły pociągowej, żywej i me- 


chanicznej. 
Do tych trudności dołączyły się nie - 
sprzyjające warunki klimatyczne — wy 


jątkowo ostra i długa w tym roku zima, 

Mimo to — osadnicy Pomorzą Szcze- 
cińskiego nie tylko, że wypełnili plan 
zakreślony na tegoroczną wiosenną ak- 


sumie osadnicy uprawili 410.687 hekta - 
rów roli. Plan zatem został przekroczony 
o 20 tys. ha. 

Jest lo duże osiągnięcie. Widać z nie- 
go, że w roku przyszłym. nie będzie trud 
ności z wypełnieniem nowego pianu, że 
plan 3-letni będzie wykonany z nawiąz- 
ką. 
Gorzej natomiast przedstawia się spra 
wa na odcinku Państwowych N rucho- 
mości Ziemskich. Dla majątkć PNZ 
przewidziano pod zasiew 110 tys. a. Dy 
rekcja PNZ — szczecińska | koszalińska 


— opowiedziały się za obsianem 82 tys 
ha. Dlaczego o 28 tys. mniej — nie wie- 


my. 

Jednak PNZ nie wykonały i swojego 
plónu. Zasiały 54.854 ha, zasadziły — 
11.088 ha. Razem — 65.932 ha, czyli o 
12.068 ha mniej niż same zaplanowały, 
a o 42.068 ha mniej, niż oficjalnie zapia- 
nowano. : 

Oczywista, że niedobór ten da się po- 
ważnie odczuć. 

Wprawdzie PNZ podają, że — plan wy 
pełniły, bo... zaorały 85.980 ha, ale my 
jesteśmy innego zdania. Zaorane to nie 
to samo, co obsiane. A 85.980 to nie to 
samo co 110.000. 

Jak się przedstawiająt żniwa? 

Lato tego roku, zwłaszcza w ciągu 0- 
statnich tygodni sprzyjało nam i zboża 
ładnie wyrosły. 

Obecnie — potrzebna tylko dobra po 
«goda. Roinicy nasi są do żniw przygoto 
wani. Pewna ich część posiada żniwiarki 
| wiązarki, reszta wyruszy w pole — z 
miezawodnymj kosami. 


Sprzęt — niestety — nie będzie przed 


stawiał wiele trudności. Niestety, bo żąć 
będzie u nas stosinkowo łatwo, bo ży- 
ta (ozimina) w tym roku rzadkie. W ogó 
le wskutek mrozów, uległo zniszczeniu 
30 proc. żyta i 70 proc pszenicy. Nato 
miast jara pszenica, choć późno siana za 
powiada się dobrze. Jeśli z omłotów 1 
ha ozimej | zy się na 4 q. to z iarej — 
EC 

W tej sytuacji gospodarze winni dbać, 
aby podczas żęcia, zbiórki, mendlowania, 
zwózki itp. czynność nie zmarnować ani 
jednego kłosa. 


Liczymy, że w pracach tych wezmą 


udział i dopatrzą ich, tak pełnomocnicy| 
jak i Zw. Samopomocy, skradzione bydłe dostarczyli mu: Hen 
| ryk Szabera 1 Jan Kurnicki, 


Akcji Siewnej, 
Chłopskiej. 


. 


Przy obiedzie toasty, których się oba 
wiano, nie mają w sobie nic oficjalnego. 
Płyną z głębi serca i z najszczerszych 
myśli. 

Cóż dopiero, gdy marszałek Rokossow 
ski opowiada o swoim dzieciństwie spę* 
dzonym w Polsce. Urodził się w Grójcu, 
a w bardzo młodym wieku rozpoczął pra 
cę zarobkową — najpierw w Warszawie 
w fabryce pończoch na Szerokiej, potem 
w kamieniołomach. Za kolportaż ulotek 
rewolucyjnych żandarmii carscy osadzili 
go na Pawiaku. Różne były po tym ko 
lejè jego życia. Aż wreszcie wkroczył 
do kraju swych lat dziecinnych, na czele 
armij wyzwala jącej spod jarzma hitlerow 
skiej najeźdźcy. W kraju tym mieszka- 
ła jeszcze siostra marszałka. 

Marszałek Rokossowski jest z całym 
uznaniem dla Tow, Przyjaźni Poisko-Ra 
dzieckiej. Toteż przyjmując honorową 
odznakę Towarzystwa — podkreśla, iż 
stanowi ona dla niego równie cenną pa- 
miątkę, jak odznaczenia bojowe. Tamte 
są symbolem waiki orężnej o wolność na 
rodów słowiańskich — ta jest symbo,em 
wspólnej walki orężnej o wolność naro = 
dów słowiańskich — ta jest symbolem 
wspólnej pracy nad ugruntowaniem szczę 
śliwej t wielkiej przyjaźni tych naro- 
dów. 

Delegacja nie spostrzegła kiedy upły- 
nęły 3 godziny pobytu w gościnie u 
marszałka Rokossowskiego. Trzeba by- 
ło zbierać się do odjazdu. Gdy wypito 
strzemiennego — marszałek  zaintono- 
wał pieśni polskie, a na zakończenie za 
proponował chóralnie odśpiewanie „Ro= 


Odjeżdżający zapamiętał wysok 

stać koza który. e} oBaię ME sza, 
ność — śpiewał głośno I wyraźnie słowa 
ślubowania „nie będzie Niemiec pluł nam 
w twarz“... 

W ustach zwycięze 
mi hordami słowa te A 
ważko i uroczyśce. 

Echo ich towarzyszyło odłeżdżającej 
delegacji. 


nad hitlerowski 
zmiały specjałnie 


o o © 
Z miast i wsi 
TEN NIE ZAPOMNI TAK PRĘDKO 


St. Alagierski, wtaściciel piekarni w 
Łodzi zapłacił 300 tys. zł grzywny za u- 
krywanie mąki dla celów spekułacyjnych. 


GDZIE NASZE POCZUCIE HUMORU? 


W Świnoujściu jest kawiarnia, w któ- 
rej orkiestra składa się z trzech Niem- 
ców. Grają oni chętnie i uczuciowo wszy 
stko. co publiczność zażąda: „Czerwone 
maki nad Monte Cassino“, „Mają War- 
szawę"... Nic dziwnego, Że grają += za 
to im płacą. Ale że my to tolerujemy — 
już jest dziwne. 


KONKURS BRUDU WYGRA CHEŁM 
O ile go nie prześcignie jakieś inne 
miasto, na co się narazie nie zanosi. Na 
jezdniach jest tu tak brudno, że krowy 
na pastwisko pastuchy pędzą chodni- 
kiem, żeby się nie zabrudziły. Budynek 
Pow. Komendy MO niedługo w ogółe 
nie będzie widoczny, zniknie bowiem za 
bujnie krzewiącymi się zagonami ziel- 


ska. Porządki w Chełmie najbardziej 
chwalą sobie muchy i szczury, którym 
nigdzie nie powodzi się tak dobrze, 
jak tu. 


SEZON POŁOWU 
FLĄDRY I WĘGORZA 

W najbiiższym czasie rozpoczyna się 
na Wybrzeżu sezon połowu flądry i wẹ“ 
gorza, Rybacy przygotowują odpowied- 
nie gałunki sieci. Według przewidywań 
połowy węgorza dadzą dobre wyniki. 

ŻYWY TRUP 

Józef Oficjał z Lublina, który konwo- 
jował z ramienia „Społem* wagon to- 
warów do Radzynia po drodze upił się, 
wskoczył w ostatniej chwili do innego 
wagonu i najspokojniej zasnął, Przy roz 
ładunku stwierdzono. że "ev zo tał 
doszczętnie obrabowany * uznano, że je» 
go konwojent został zamordowany 1 
wyrzucony po drodze. Rozpoczęły się p- 
szukiwania domniemanych „zwłok W 
międzyczasie Oficjał wytrzeźwiał i do- 
wiedział się , własnej śmierci — ale już 
w areszcie, 

PIJACKA DOLA 


W wyniku wielkiej obławy na ull- 
cach Łodzi zatrzymano przeszło 60 
pijaków. Jak wiadomo ustawa zabra- 
nia w stdhie nietrzeźwym ukazywać 
się w miejscu publicznym. 

KROWY I DESZCZ 

Ob. Kurek Maria ze Szczecina za- 
mełdowała w milicji, że skradziona 
jej dwie krowy. Idąc po śladach, któ- 
re krowy pozostawiły w  rozmokłej 
ziemi, milicjanci trafili do sklepu 
rzeźnika Szymańskiego. Zemal on, że 


i 


- 


WYNIK KONKURSU 


na znak firmowy P.Z.P.C. 
Państwowego Zjednoczenia Przemysłu Cukierniczego 
Warszawa-Praga, ul. Zamoyskiego 28 
W dn. 15 lipca br, Sąd Konkursowy przyznał następujące na- 
grody za nadesłane najlepsze prace. 
I. zł 35.000. — Adam Zbroński, Zabrze, ul. Wałleęk Walew.- 
skiego 7. 
IL zł 20:000. — Marta Kraussowa, Warszawa, ul. SŚmulikow- 
skiego 14 m. 9. Godło „Aqua“. 
zł 10.000 — ` apr. Winowski Teodor, Toruń 4. Jednostka 
Wojskowa nr 2391, 
Nagrody są do odebrania osobiście w Centrali 


m. 


Sprzedaży 


Ogłoszenie o przetargu 


Kuratorium Okręgu Szkolnego Warszawskieyo w Warszawie ogłasza 
przetarg nieograniczony na wykonanie 5.000 ławek szkolnych. 

Bliższe informacje, otrzymać można w Kuratorium, ul. Marszałkowska 
nr 6. Wydział Ogólny. 

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach bez znaków firmowych 

z napisem: „Oferta na wykonanie ławek szkolnych“ naieży składać w Kura- 

torium do dnia 28 lipca 1947 r. do godziny 12, o której to godzinie nastąpi 

otwarcie ofert. 
Do oferty należy dołączyć: 

a) kwit wplaconego wadium przetargowego w wysokości 1°/% od sumy 
ofertewej, wzgl. dowód zwolnienia od obowiązku złożenia wadium; 
wadium należy wpłacić w kasie I Urzędu Skarbowego w Warszawie, 
jako depozyt Kuratorium; 

b) odpis świadeciwa przemysłowego upoważniającego do wykonywania robót. 

Kuratorium zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oteren bez wzglę- 
du na sumę przetargu, oraz prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku, jak 
również prawo zmniejszenia lub zwiększenia ilości wykonania ławek. 


KURATORIUM OKRĘGU SZKOLNEGO 


Str. ? 


(simm wiki KA UzA ŚR Z 2 a 


PRZETARG 


Zarząd Miejski m. Szczecina ogłasza przetarg publiczny na 
wykonanie remontu instalacji centralnego ogrzewania w gmachu 
Zarządu Miejskiego przy Pl. Niezłomnych w Szczecinie. 

Oferty należy nadsyłać pocztą względnie składać w Zarządzie 
Miejskim, Wydz'ał Ogólny — Oddział Gospodarczy, I piętro, pok. 
nr 25, w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na remont 
centralnego ogrzewania”, w terminie do dnia 26 lipca 1947 r.do 
godz. 10-ej, o której to godzinie nastąpi otwarcie ofert. 

Do ofert należy dołączyć kwit kasy głównej Zarządu Miej- 
skiego na wpłacone wadium w wysokości 2% od sumy ofero- 
wanej. 

Ślepe kosztorysy oraz warunki przetargu są do przejrzenia 
i gabycia pod wyżej podanym adresem. 

Zrząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru 


P.Z.P.C. Warszawa-.Praga, Zamoyskiego 28. 1740 WARSZAWSKIEGO W WARSZAWIE. oferenta, jak również unieważnienia przetargu bez podania po- 
Prace nienagrodzone zostaną zwrócone pocztą do dn. 1 wrze. |; bog wodu" 
śnia br. Pra "RZ Zarząd Miejski m. Szczecina | 
1748 
i Polecamy nasze uyroby |7 
Ogłoszenie o przetargu w pieruszorzędnej OGŁOSZENIA DROBNE 
jakości ZAANGAŻUJEMY buchalterów odj OGŁOSZENIE — Gdańska Fabryka 


Obrabiarek, Gdańsk, ul. Łąkowa 35-38, 
przyjmuje roboty wchodzące w za- 
kres obróbki tokarskiej, frezarskiej 
oraz wszelkie remonty maszyn, Sa- 
mochodów i urządzeń przemysłowych. 

1741 


Dyrekcja przedsiębiorstwa państwowego Polskie Biuro Po- 
dróży „Orbis“, Warszawa, ul. Bracka 16, ogłasza przetarg na 
sprzedaż dwóch samochodów osobowych i motocykla: 

1) „Opel - Olympia“ r. 1938 

2) „Acler“ 

3) „D.K.W.* 200 ce. 

Wyżej wymienione pojazdy można oglądać w godz. 10 — 12 
w garażach „Orbisu* przy ul. Zgoda 13 i Mlądzkiej 17. 

Oferty z podaniem oferowanej ceny, loco garaż, nałeży: skła- 
dać w Dyrekcji przy ul, Brackiej 16 pokój Nr 7 (I p. ), w zapieczę- 
towanych kopertach, zaopatrzonych jedynie w napis „Oferta na 


zaraz. Zgłoszenia w Wydziale Perso- 
nalnym Dyr, Państwowych Zakładów 
i Warsztatów Samochodowych, ul. 
„ | Chmielna 51/53. 1624 


= Spacerowy sta ek „EB AŁWY FE EE 


(werandy na pokładzie, I.rzędny bufet, orkiestra, Cancing) 
rozpoczyna z dniem 20-go lipca (niedziela) 
codzienne 2-godzinne spacery po Wiśle 
Odjazdy statku w górę rzeki od przystani lewobrzeżnej 


G. G. LARDELLI ; 


POTRZEBA 3 rutynowanych  księgo- 
wych, jeden ze znajomością księgowo: 
ści rolnej. Oferty P.L.L. „LOT“. Ho- 
ża 39, pokój 311. 1666 


CHEMICY na czas kampanii potrzební. 
Pożądani studenci Politechniki Gdańs 
skiej. Życiorysy wraz z podaniem 
składać w Wydziale Personalnym Zjed 
noczenia Przemysłu Cukrowniczego 
Okręgu Gdańskiego w Malborku. 


POSZUKUJEMY  buchaltera praktyka 
| zastępcę. ładomość: Żurawia 24-a 
m. T, Boguszewski. 1734 


zakup z przetargu...“ do dnia 25 lipca 1947 r., w którym to dniu TERENY moście Poniatowskiego: Na. SE 
o godz. 12.00 nastąpi otwarcie ofert. Wykup i odbiór zakupio- w dnie świąteczne w godzinach: 15.00, 17.00, 19.00, 21.00. UNIEWAŻNIAM zagubioną |legityma-| PRZESTRZEGA się pod skutkami 
nych pojazdów winien nastąpić w ciągu 5 dni od daty przetargu. » » powszednie ,, » — 17.00, 19.00, 21.00. cję PPR i inne dowody nA nazwisko| prawa przed przyjęciem zagubionych 

Zastrzega się prawo wolnego wyboru oferenta oraz unieważ. Cena biletu zł 150.— le AE A Ole AE E EE ES 
7 ń s R A TE, ; wst m: ca r ję ob. ob. osse ntoniego astellego 
nienia przetargu bez pocania przyczyn i ponoszenia  jakichkol. S dia dzieci do lat 10 „ 80. e L E Bolesława pod pieczątką firmową Kra- 


SPRZEDAM kozetę, stan dobry, włpś. | jowa Spółdzielnia 
Wilcza 8 m. 10. 1693|z odp. udz. w Warszawie, 


OWEGO 


Stan blerny 


wiek odszkodowań. Samo odziarżu 


1747 


ŻEGLUGA PAŃSTWOWA 1746 


1730 


K GOSPOD 


` Bilans na d. 31. XII. 


BA 


1946 r. 


Stan czynny 


Interes stary Interes okupac. Interes po:ski Interes stary Interes okupac. Interes polski 
Dział handlowy: Dział handlowy: 
s 1. Kasa i sumy do dyspozycji. . . — 1.957.269.093.05 1. Kapitał zakładowy . o a s s » . 150.000.000.— — — 
2. Bilety skarbowe i bony inwestycyjne 24. 4.7T5,— 12.985.000.— — 2. Fundusz rezerwowy s s ; 20.937.335.95 7.606.512.37 ba 
3. Waluty zagraniczne . . 200.— AA e 3. Wkład ONZE 112.690 nei 
4. Papiery wartościowe . . . „| 67.763310.02 26.280.40 |  313.306.500.— Paa PR TW :690.264.28 | 103.167.439.02 | 3.893.287.998.60 
5. Papiery procentowe BSA emisji M 44.909.979.80 A SU 4. Asygnaty Midva. B. G. Kom: — 340.000. pa 
i U, i WA A 23 35.428.131.25 5.050.000.— 200.000.— 5. Rachunki bieżące . . Myje ba 206.102.461.44 120.627.860.70 | 5.876.688.348.03 
. Skup kuponów i w os. pap. war 527.670.02 — . — 6. Różne natych t płat bo 11.242.996. 
8. Weksle zdyskontowane . . 167.006.006.80 46.172.385.— | 6.742.999.955.84 7. Lokaty a Dk ba A HI 36.183 A, + PARA p E td 
9. Weksie protestowane . . . . . 1.510.638.58 7.135.— 5.923.945.65 8. Radyskont k ii dw kc a F TE 
10. Pożyczki terminowe . . 52.752.180.40 2.057.103.35 | 166.914.198.19 dał A E TEERAA TOI H y 106.535.851.25 = 4.351.071.416.47 
11. Należności z układów konwersyjnych 26.924.214.62 == A 9. Redyskonto akceptów Banku Akce. 14.468.842, — - — 
12: Rachunki ibiezacej +. -e « «4. e 172.204.451.53 121.771.901.71 | 4.333.733.446.68 10. Otwarty kredyt w Nar. B-ku Polskim — — 18.198.615.920.19 
Iy Poni ke "WODE UOR fo ść e AA | 11. Banki Krajowe . . . sa. 56.302.850.42 8.708.113.57 |  467.868.660.13 
. Banki zagraniczne . . RE „505.783. „601.584. „961.955. 44 
IR PożyczkiEż lalet celowych (>. -. 36.040.943.49 2 15.322.948.80 | 17 kak" EAN ea A BiG ERA PORE 
16. Pożyczki a E EN na podkł. . Rachunki ziałów s a a 8 v . „712.987. 55.613.405.55 -— 
przyszł, em. 64.748.493.69 — ze 14. Sumy przechodnie DEn ę 62.129.159.41 23.323 610.28 298.280.573.20 
17. Pożyczki gotówkowo-almortyzacyjne 69.404.918.19 17.865.778.89 627.332.635.— 15. Fundusz amortyzacji nierachomości — — 1.904.003.72 
18. ROA a średnioterminowe . . . . = — aa naaa 16. Rachunek różnit bilansowych n 87.142.74 CY ia 
19. Nieruchomości . . . . . Tiź 36.696.537.06 z 180.940.024.31 ck 11 
Baa Ruchoma sch”: IA Sa MT 670.513.31 fir 19.572.289.83 17. Rachunki wynikowe za rok E ra ON] 
21. Rachunki oddziałów . , š X da 216.422.207,57 53.871.845.33 — n " » .026.108.73 — 
22. Sumy przechodnie „ + | ~ 38.294.617.48 412.598.20 |  203.240.682.38 » e” 1945". 29.945.08 75.960.72 = 
23. Rachunek różnie bilansowych . . , 13.863.067.54 — = a » „ 1946. 1.249.801.71 814.230.06 65.143.758.76 
24. Rachunki wynikowe za rok 1940. . 99.594.67 => = 18. R-k rozliczeniowy z interesem polskim 1.397.273.84 — «a 
1941 249.865.43 == 7 TANN 
» 1942 SĘ 1269.474.23 — rr wo bej podwy i zaa 6.292.214.— a M 
„UGA 2.928.003.21 2E ra 20. R-k rozliczeniowy z interesem starym — 13.937.295.81 5.677.641.78 
25. R-k rozliczeniowy z interesem polsk. 3.876.366.42 8.559.444.84 |: R-k rozlicz. z interesem okupacyjnym = — 9.125.145.75 
26. » „ $ okupas, 11.623.726.76 — 
ZU; „ starym" OE oa — — 785.789.39 
x "3 starym cto sep. — — 6.292.214.— 
Dział emisyjny: Pa My ` 
28. Poż. długoterm. w em. b. Banku | GR 22.421.691.39 RE R a a a AA Ent elai W ` 32.031.509.10 — a 
29. Poż. dtugoterm. w emisjach własnyc 870.645.116.24 = Rz” 20:Listy zast. i obliga By Bźku Kraj. EC 22.421 491.39 — 
30. 4a pap. wart. wł. em. PPR do PER. 23, Listy zast. 4 obiig. własnej em. w ob. |  871.346.539.46 — a 
umorze ; FU „B0L.IUU— Cie „p 34.373.084.28 — — 
31. Zaległe raty z poż. emisyjnych . 262.106.583.30 — — W AAi nadto cb. 915.014.44 w 
32. Kup. od wylosow. listów zast. i oblig. 261.257.81 = zz 26. Kupony Wid w obiegu 362.331.998.65 a" WE 
33. Różne rachunki emisyjne. 25.420.920.82 — — 27. Raty przedterminowe do , 350.500.45 - ME 
34. R-k rozliczeniowy z interesem polskim 234.011.84 E 7% 28. Wsływy na raty bieżące z poż. ` emis. 611.625.07 -- ii 
35. R-k rozlicz. z interesem okupacyjnym 2.313.569.05 == Ez 29. Różne rachunki emisyjne . 61.391.162.63 so, w 
Skarbem Państwa: 
priapoperagiz zd Dział operacji ze Skarbem Państwa: 
36. Pożyczki z Państw. Funduszu Budowl. 184.759.696.49 14.334.490.97 — | 
37. Pożyczki budow. z lokat. Min. Skarbu — — 180.234.223.— || 30. Lokaty Skarbu Państwa . . . 315.061.906.28 38.371.459 R6 — 
38. Pożyczki obrotowe z FIOPZO . . — — 2.001.292.140— |. 31, Lokata Min. Skarbw — fundusze bud. AR — 202.9 
yi .916.546.22 
39. Kredyty sanacyjne dla HR nd: 25.084.193.53 as R 32. Lokata Min. Przemysłu FIOPZO — — 2.001.292.140 
40. Różne kredyty d 3 „CH 146.800.428.20 42.950.15 -— 33. R-ki 3 lr kred ć 1 3 m Jong ET 
42. R- r iozi 'iezeniowy DMT polskim 2.189.931.32 565.700.91 ae 34. R-k rozliczeniowy z_interesem polsk. 11,183.35 = a 
` Suma bilansowa . 2.822.605.901.22 377.418.612.90 | 36.665.694.445.88 4. Sumgfbilansowa . 2.822.60F .901.22 377.418.612.90 36.665.694.445,88 
43. Inkaso . . . safe) „wała a 29.625.104.85 51.132.973.76 810.859.870.47 35. Różni za inkaso . UE TAE PA 29.625.104.85 51.132.973.76 810.859.870.47 
44. Dłużnicy za gwarancje PETS 27.777.616.77 g4.123.803.54 336.861.395.48 36. Udzieone gwarancje . . « s a 27.777.616.77 1.123.803 54 336.861.395.48 
45. Dłużnicy za akceptacje . : a s» o 1.716.761.48 pe =; 37. Wierzyciele za akceptacje . 3 s» . 1.716.761.48  — m 
Razem: ,„ : 2.881,725.384.32 429.675.390.20 [37.813.415.711.83 | Razem:; ; 2.881.725.384,32 429.675.390.20 37.813.415.711.83 


Prezes Banku: 
(=) Edward Lipiński 


DYREKCJA BANKU 


(7) Zdzisław Czechowski 


b Dr Kazimierz Matuszecki 


(—) Klemens Remeg 


Naczelny księgowy 
(—) Henryk Piich 
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PODZIEMIE HITLEROWSKIE 


Wehrwolf — Plan NN — Rola „socjal-demokratów" 


W pierwszym okresie po kapitula- 
cji, grupy  Wehrwolfu kierowały się 
dyrektywą głównego sztabu podziem- 
nego, który uwzgłędniając warunki 
zewnętrzne zabraniał chwilowo szer- 
szej działalności i polecał ograniczać 
się do niewielkich aktów sabotażu lub 
zamachów indywidualnych. W dyrek- 
tywie tej” zaznaczono, że członkowie 
Wehrwolfu zostaną powiadomieni, kie- 
dy należy rozpocząć szerszą działalność 
i że przypuszczalnie nastąpi to w cią- 
gu drugiej połowy zimy 1945-46, kiedy 
sytuacja gospodarcza stanie się tak 
ciężka, że hitlerowcy będą mogli liczyć 
na poparcie ze strony ludności, która 
na razie jeszcze zachowuje się obojęt- 
nie w stosunku do nich. 


Odpowiedzi Redakcji 


Ob. NIEMIRSKA. Z Waszej oferty 
mie skorzystamy. 

ZRZESZENIE PRZEMYSŁU i HAN- 
DLU DRZEWNEGO. Interesujące Was 
notatki zostały opracowane na podsta - 
wie informacji zasięgniętych z radzie - 
ckich czasopism technicznych. Bliższych 
szczegółów moglibyście się dowiedzieć, 
nawiązując kontakt z radzieckim Mini- 
sterstwem Przemysłu Drzewnego. 
Zwróćcie się w tej sprawie do Misji Han 
dlowej przy ambasadzie polskiej w Mo- 
skwie, Adres: Moskwa, ul, Al. Tołsto - 


ja 30. 

„PRZYJACIEL“. O jaką Dyrekcję O- 
kregową Kolei Państwowych Wam cho 
dzi? 

Ob. DOBRZYŃSKA STANISŁAWA. 
Młodzież jugosłowiańska przebywa o- 
becnie w Warszawie i pracuje w Ochot- 
niczych Batalionach Odbudowy. 


PPR. B. J. Jak nas informuje pełno- 
mocnik Ministerstwa Obrony Narodo- 
wej do Spraw Osadnictwa Wojskowe - 
go. na terenie centralnej Polski o zie- 
mię mogą ubiegać się repatrianci, któ- 
rzy zostawili gospodarstwo za Bugiem i 
nwalidzi wojenni ponad 45 proc. Zde- 
mobilizowanym żołnierzom,  uczestri - 
kom walk o niepodległość i inwalidom 
wojennym przysługuje prawo ubiegan:a 
się o bezpłatne nadanie ziemi na terenie 
Ziem Odzyskanych. Reguluje to specjal 
ny rozkaz e osadnictwie wojskowym 
Naczelnego Dowódcy, W roku 1945 
przed ukazaniem się tego rozkazu, z u- 
wagi na konieczność zagospodarowania 
majątków poniemieckich, można było o- 
trzymać gospodarstwo rolne także | na 
terenie Polski Certrałnej. Widocznie nie 
dosyć energicznie ubiegaliście się o nie. 

Ob. ZDZISŁAW KUCHARSKI. W ob 
szernym liście rysujecie smutny obraz 
tego, jak został wypaczony program na- 
uczania w Puklicznej Szkole Dokształca- 
jace} Zawodowej w Słupsku. Na szczę- 
ście nie we wszystkich naszych szko- 
łach dzieją się podobne rzeczy. Świad - 
czą o tym sprawozdania  wizytatorów 
społecznych, które na ogół dały pozy- 
tywną ocenę sytuacji w naszym szkolni 
ctwie. Niewątpliwie istnieją i takie szko 
ły. jak opisana przez Was, gdzie poszcze 
gólni wychowawcy, czy nawet zespół 
nauczycielski nie są dostatecznie przy- 
gotowani do swego zawodu, lub też nie 
zdają sobie sprawy z odpowłedzialności, 
aka na nich ciąży. Ale tego nie wolno 
nogólniać, Szkoła zawodowa w Słupsku 
jest smutnym wyjątkiem, na który 
władze szkolne zwrócą niewątpiłwie u- 
wagę | wyciągną odpowiednie wnioski. 


W tym okresie przejściowym kon- 
spiratorzy faszystowscy starali się prze- 
de wszystkim wstępować na posady 
do urzędów, pozostających w kontak- 
cie z władzami okupacyjnymi do 
policji, do transportu, do samorządów 
miejskich i do sądownictwa. Szczegól- 
nie zależało im na przeniknięciu do 
organów policyjnych. Dążenie to za- 
sługuje na baczną uwagę. Wyżej 
wspomniana tajna instrukcja specjal- 


KOŃ TROJAŃSKI 


| zie zaleca członkom hitlerowskiego 
podziemia, by możliwie jak najszerzej 
stosowali taktykę „konia trojańskie- 
go“ wewnątrz aparatu policyjnego. 
Liczne fakty świadczą o tym, że in- 
strukcja ta została wypełniona. 
Według korespondenta gazety „New 
York Herald Tribune“ byli hitlerowcy 
zajmują prawie wszystkie wyższe sta: 
nowiska policyjne w angielskiej stre 
fie okupacyjnej. Dowódcą policji w 
Hannowerze w roku 1946 był podpuł.- 
kownik Schulte, który dowodził nie- 
miecką policją w Hadze podczas oku- 
pacji Holandii przez Niemców. 
zastępcą był podpułkownik Betz, 
ry poprzednio pracował w sztabie 
Himmlera. Po usunięciu  Schultego 
i Betza, dowódcą policji w Hannowe- 
rze mianowany został inny znany hi- 
tlerowiec, major Krumrei, a jego po- 
mocnikiem — major Limbert, również 
hitlerowiec o bardzo ciemnej 
łości. 


PUNKTY ZBORNE GESTAPOWCÓW 

Liczne urzędy policyjne Hannoweru 
i Westfalii stanowią dzisiaj w pełnym 
znaczeniu tego słowa punkty zborne 
byłych agentów gestapo. Dowódcą po- 
licjji w Dortmundzie mianowany zo- 
stał niedawno podpułkownik Berndt, 
członek partii hitlerowskiej od r. 1943 
i wybitny gestapowiec. Policją kry- 
minalną w jednym z okręgów Han- 


Jego 
któ- 


przesz- 


noweru dowodzi sturmflihrer SS i 
członek SD  Wilkenning. W policji 
Wiesbadenu w amerykańskiej strefie 


okupacyjnej zdemaskowano 7 byłych 
oficerów SS. Jeden z nich był na- 
czelnikiem wydziału kadr. 

W przeciągu dwóch lat okupacji 
Niemiec ogłoszono około 10 oficjal- 
nych komunikatów władz  okupacyj- 
nych w zschodnich strefach o likwi- 
pod- 
komunikat 


dacji 
ziemnych. 


hitlerowskich organizacji 


Ostatni taki 


ukazał się w końcu lutego 1947 r.| 


Chodziło wówczas o wykrycie 
ziemnej organizacji hitlerowskiej, 
działającej na terytorium Wiirtember- 


gii, Badenii, Hesji, północnej Bawa- 
rii oraz w angielskiej strefie okupa- 
cyjnej. 


TAJNY ZWIĄZEK IRMY GROSE 
Według doniesień prasy zagranicznej, 
w zachodnich Niemczech istnieje 30— 
40 różnych hitlerowskich organizacji. 
W Norymberdze działa podziemna 
grupa pod nazwą: „Acht und acht*, 
w Bawarii i w Nadrenii — „Edelweis- 
spiraten*, w Szlezwigu Holsteinie — 
„Tajny Związek Irmy Grose“, w Ra- 
stacie „Racykałni hitlerowcy“ 
GRANA“) itd. W ostatnim czasie u- 
kazała się w amerykańskiej i angiel- 
skiej strefie nowa organizacja hitle- 
rowska „Niemiecki ruch wałki o 
wolność i pokój". 

Wszystkie te organizacje i grupy — 
zaznacza gazeta „Neues Deutschland“ 


— prowadzą ściśle uzgodnioną „poli- 
tyke podziemną“. 
Inny plan działalności podziemnej, 


opracowany przez hitlerowców, znany 
jest pod nazwą „NN“, co znaczy 
„Nach der Niederlage* — „po klęsce". 
Zadaniem jego jest podtrzymywanie 
w szerokich warstwach ludności na- 
strojów prohitlerowskich “i nadawanie 
coraz gwałtowniejszych form niezado- 
woleniu i niechęci wobec władz oku- 
pacyjnych. Stopniowe zaostrzanie sy- 
tuacji powinno następować drogą roz- 
powszechniania wszelkiego rodzaju 
prowokacyjnych pogłosek. w tej 
sztucznie tworzonej atmosferze nerwo- 
wości i. niezadowolenia. podziemne 
komórki hitlerowskie powinny zakty- 
wizować swoją działalność. 


PIĄTE KOLUMNY 
NA UŻYTEK WEWNĘTRZNY 

Najważniejsza część planu „NN“ po- 
lega na tym, by w okresie po kapitu- 
lacji nie dopuścić do rozwoju maso- 
wego ruchu demokratycznego w Niem- 
czech. W, tym celu postanowiono utwo- 
rzyć wewnątrz demokratycznych or- 
ganizacji swego rodzaju „piąte ko- 
lumny". 

Plan przewiduje  rozdmuchiwanie 
nieporozumień międzypartyjnych i 
wewnętrzno - partyjnych w łonie or- 
ganizacji demokratycznych, jak rów- 
nież 1 w związkach zawodowych. 
Cel: — nie dopuścić do zjednoczenia 


Chore drzewa 
także się leczy pigułkami 


Ogrodnicy angielscy zaczęli ostatnio | rego drzewa, pigułek, w skład których 


z powodzeniem stosować bardzo ory- 
ginalny a przy tym wyjątkowo, jak się 
okazało, skuteczny sposób leczenia cho- 
rych drzew owocowych. Chodzi tu prze- 
de wszystkim o grusze, cierpiące na 
glebach wapniowych na niedostatek soli 
żelazowych. 

Choroba ta zwana chlorozą objawia 
się bladością liści, pustokwieciem i ogól 
nym karłowaceniem. Zabieg leczniczy w 
tej bardzo zresztą rozpowszechnionej 
chorobie polega na wprowadzeniu do 


otworów, wyborowanych w pniu cho- | 


wchodzi jeden gram siarczanu żelaza. 

Po kilku tygodniach drzewo całkówi 
cie powraca do zdrowia. Dotychczas 
stosowane metody, polegające na wzmoe 
nieniu gleby odpowiednimi nawozami 
mineralnymi nie zawsze okazywały się 
skuteczne a bardzo często były spóźnio 
ne, gdyż przynajmniej rok upływał za- 
nim nowe składniki gleby przenikały 
w dostatecznej ilości do drzewa. Usy- 
chało ono przeważnie zanim dał się za- 
uważyć skutek nawożenia. 


RICHARD WRIGHT | 
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SZWAMERYKI 


pE PRLEKKAD WANDY MELEER © 


| Ale co by się wtedy stało? Jeśli ucie- 
knie, pomyślą od razu, że jest to w związku ze 
zniknięciem Mary. Trzeba wytrzymać, trzeba 
czekać, co z tego wyniknie. Dużo czasu upłynie, 
zanim pomyślą, że Mary została zabita, a jesza 
cze więcej, nim go posądzą. A czy nie posądzą 
wpierw czerwonych? 

Wsiadł w przejeżdżający wóz i dojechał do 
47 ulicy, gdzie się przesiadł. Z niepokojem śle- 
dził odbicie swojej czarnej twarzy w zapoco- 
nych szybach. Czy któraś z białych twarzy wo- 
koło pomyśli, że tylko co zabił bogatą, białą 
dziewczynę? Nie. Mogą por..yśleć, że ukradł 
dziesięć” centów, zgwałcił kobietę, urżnął się, 
pobił kogoś, ale nigdy, że zamordował córkę 
milionera i spalił jej ciało. Uśmiechnął się. 
Wszystko było jasne i proste: postępuj pozor- 
nie podług życzeń innych ludzi i rób swoje. 
Na pewien głośny i szorstki sposób robił to 
całe życie, ałe dopiero ostatniej nucy poczuł, 
jak to naprawdę miało być. Drżał, to prawdą, 
ale się nie bał. Był tylko wściekle podniecony. 
Zajmę się nimi, szepnął do siebie, myśląc 
o obojgu Daltonach. 

Wagon mknął przez śnieg, a kiedy Bigger 
podniósł oczy, zobaczył wielu czarnych na Śnie- 
giem pokrytych ulicach. Wszyscy oni bali się 

AGODITEZÓCI RÓ iii nć 


i wstydzili, jak on. Ileż razy stał z nimi na ro- 
gach ulic, mówiąc o białych, których przewo- 
ziły luksusowe samochody. Dla Biggera i jemu 
podobnych biali nie byli realnymi ludźmi, byli 
siłą żywiołową, jak gradowa chmura, która 
wisi nad głową, albo jak rzeka, wściekła i wi~- 
rów pełna, która nagle roztwiera się w ciem- 
nościach u stóp. Nie trzeba było ich się bać 
tylko póty, póki się nie przekroczyło pewnej 
granicy. Ale bojąc się czy nie, żyli razem, 
a każde słowo nabrzmiałe było tą prawdą. Do- 
póki żyli w tym przeznaczonym sobie kącie 
miasta, milcząca ich zgoda na istniejący stan 
rzeczy była zapewniona. 

Przychodziły na niego rzadkie chwile, kiedy 
tęsknił do solidarności z innymi czarnymi. Ma- 
rzył o przeciwstawieniu się białej sile, ale ma- 
rzenie ulatywało na ok otaczających go Mw- 
rzynów. Czarny, jak Wni, zdawał sobie sprawę 
z przepaści, jaka ich $ednak dzieliła, jaka nie 
pozwalała na ostateczne powiązanie się i wspól- 
ne życie. Wobec śmierci — tam. W strachu i 
wstydzie, zapędzeni w ślepy zaułek — tak. Ale 
nigdy się nie zjednoczą we wspólnej nadziei. 

Strach, sprawił, że napadł na Gusa w barze. 
Gdyby był pewny siebie i jego, nigdy by się 
nie bił. Ale znał Gusa jak siebie smesa i wie- 


pod- | 


organizacji demokratycznych. Należy 
zaznaczyć, że twórcy planu oriento- 
wali się z góry, że w zathodnich 
strefach okupacji będą mieć większe 
możliwości dla swojej roboty pod- 
ziemnej, niż w tej części Niemiec, któ- 
ra będzie okupowana przez wojska 
radzieckie. 

LOJALNI „SOCJALDEWOKRACI* 


Przygotowania do urzeczywistnienia 
planu „NN“ w zakresie powojennej 
walki z ruchem antyfaszystowskim 
rozpoczęły się już w r. 1943. Wyraziły 
się one w doborze odpowiednich ludzi 
i utworzeniu zawczasu wokół nich od- 
powiedniej „atmosfery zaufania“, bez 
której nie mogliby oni w odpowiedniej 
chwili wystąpić wobec mas ludo- 
wych. W tym celu hitlerowcy zwol- 
nili z obozów koncentracyjnych nie- 
których członków byłej niemieckiej 
partii socjaldemokratycznej. Oczywi- 
ście zwolniono te osoby, które dały 
gestapo należyte dowody swojej „lo- 
jalności* 

Trzeba zaznaczyć, że wśród interno- 
wanych przez hitlerowców  socjalde- 
mokratów była pewna liczba ludzi, 
których uwięzienie spowodowane zo- 
Stało specjalnymi względami. Wśród 
nich znalazło gestapo bardzo wytraw- 
nych i niezwykle gorliwych informa- 
torów, donoszących o nastrojach 
wśród więźniów. 

Po kapitulacji Niemiec rozpoczęli 
tego rodzaju „socjaldemokraci“ oży- 
vioną działalność, zmierzającą do uję- 
cia „w swoje ręce kierownictwa lo- 
kalnych organizacji partii socjaldemo- 
kratycznej. Znani w przeszłości jako 
najgorsi przeciwnicy jedności niemiec- 
kiej klasy robotniczej także i teraz 
podjęli oni działalność przede wszyst- 
kim w tym kierunku. Ta rozbijacka 
i antydemokratyczna działalność spot- 
kała się niestety w wielu wypadkach 
z poparciem władz okupacyjnych w 
zachodnich strefach Niemiec. 


(d. e. n.) 


Aktorzy filmów oświatowych, przebyw a 


czują się mieśle 


w akwarium, 


jący 


w świetle jupiterów. 


Foto-Film 
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Rumunia — Polska 


IX- e spotkanie płkarsk e odu 1eprezen'acii 


W dniu dzisiejszym na Stadionie WP. 
o godz. 18 zostanie rozegrany między- 
państwowy mecz piłkarski między Ru- 
munią i Polską, Mecz ten wzbudził 
ogromne zainteresowanie nie tylko w sto 
licy — ae w całym kraju. Wszystkie 
bilety zostały już wykupione w przed- 
sprzedaży, co jest najlepszym dowodem 
miary zainteresowania tą imprezą. 


Spotkanie nasze z Rumunią jest dzie- 


wiątą z korei walką piłkarzy, obu 
taństw. - 

4 remisy, jedno zwycięstwo i 3 po- 
rażki — oto nasz dotychczasowy bilans 
| spotkań z Rumunią. Nie można więc 
mówić o jakimś braku szczęścia. Po 


prostu Rumuni byli lepsi — i dlatego 
zwyciężali, Dzisiejsza reprezentacja nie 
daje nam żadnych pewnych danych, że 
potrafimy 9 spotkanie rozstrzygnąć ma 
swą korzyść. Drużyna nasza jest „cla” 


łem niestałym", które może zagrać do- | 


brze — lub źle, 


Międzynarodowa Sztafeta Młodzieżowa 
Oslo — Warszawa — Praga 


W dniu otwarcia Światowego Festi- 
walu Młodzieży przybędą do Pragi 
cztery międzynarodowe sztafety mło= 
dzieżowe: sztafeta zachodnia z Francji, 
wschodnia z ZSRR, południowa z kra 
jów bałkańskich i północna z Nor- 
wegii. 

Sztafeta północna wyruszyła 7.7. z 
Hammerfest — miejscowości zniszczo 
nej przez Niemców tak samo jak czes 
kie Lidice — i przez Oslo, Kopenhagę, 
Sztokhółm, Helsinki dotarła do War- 
szawy, gdzie przyjął ją Polski Komi. 
tet Festiwalowy Organizacji Młodzie- 
żowych. 

Sztafetę stanowi pięknie oprawiony 
rulon zawierający listy z pozdrowie- 
niami narodowych komitetów festi- 
walowych krajów przez które sztafeta 
biegła do Światowego Komitetu Festi 
walowego w Pradze. 

19 bm. o godz. 15.30 sztafeta wyru- 
sza dalej. Start nastąpi sprzed sie- 
dziby Polskiego Komitetu Festiwalowe 


tów sztandarowych kolarzy i motocy |. 
Klistów lekkoatleci ZWM-owskiego klu | 


bu sportowego „ZRYW pobiegną ze 
sztafetą do Alei Jerozolimskich, dalej 
ulicą Grójecką, przez Okęcie do Ra 
szyna gdzie oddadzą sztafetę motocyk 
listom, którzy w niedzielę rano przy- 
będą z nią do Katowic. 


Na trasie 
„Tour de France" 


PARYŻ, (Obsl. wł.). XVIII etap 
Tour de France wygrał kolarz szwaj- 
carski Tarchin., przejeżdżając trasę 
Sables — d'Otonne (236 km) w czasie 
7:10:71. Drugim miejscem podzielili się 
Paul Giguet (Francja) i Szwajcar Leo 
Wilenmann, W klasyfikacji indywidual- 
nej nadal prowadzi Vietto (Francja) — 
130:06:29, 2) Brambiliia (Włochy) 
130:08:03, 3) Ronconi (Włochy) 


go Organizacji Młodzieżowych przy ul. | 130:10:24. Do końca wyścigu pozostały 


Marszałkowskiej 18. W asyście pocz 


jeszcze 3 etapy. 


Na meczu treningowym z juniorami 
„Polonii“ reprezentacja wypadła b. blado 
Gracz zapomniał strzelać, Czachor i 
Giergiel byli niewidoczni, obrońcy grali 
słabo. Jedynie pomoc, z Parpanem na 
czele stała na wysokości zadanta. 


Horoskopy na sukces z Rumunią ma- 
my więc niezbyt optymistyczne, 


Skiady obu drużyn przedstawiają się 
następu jąco: 


Rumunia: Stanescu, 
Bacut, Pall, Sikiovan, Farkasz, Marian, 
Spiellman, Peczowski, Dumtrescu III; 


Polska: Brom, Gędiek, Barwiński, Ja- 
błoński I, Parpan, Jabłoński II, Giergiel, 
Gracz, Świcarz, Kulawik, Czachor. 


Drużyna rumuńska składa się z mło- 
dych, szybkich i bojowych graczy. W 
ataku najlepszymi są łączmcy Marfan I 
 Peczowski oraz prawoskrzydłowy Far- 


Dragan, Farmati, 


| kasz, groźnie strzelający, 


Mecz wzbudził ogromne zaintereso” 
wanie i publiczność proszona jest © 
| wcześniejsze zajmowanie miejsc, ściśle 
KA oznaczonej numeracji na bile- 
ach. 


gd nnn m 


AR dych 


— No, dobrze, ale dlaczego naryso- 
wałeś pomarańczowy. dym? 
— Bo teraz właśnie gotują 


pomidorowa. 


zupę 


dział, że w decydującej chwili jeden .z nich 
stchórzy. Nie wierzył Gusowi i bał się go, wie- 
dząc, że te same uczucia żywił dla niego Gus. 

Z chwilą, kiedy usiłował się z nim powiązać 
dla wspólnej akcji, zaczynał nienawidzieć jego 
i siebie. Tramwaj przebijał się przez Śniegi, oto 
bulwar Drexel. Podniósł walizkę i stanął w 
drzwiach. Za chwilę dowie się, czy Mary się 
istotnie spaliła. Wagon stanął, a Bigger wysko- 
czył i poszedł w kierunku Daltonów. 

Dochodząc do bramy, zobaczył, że samochód 
stoi, jak stał, okrył się tylko lekką szatą śnie- 
gu. Dom był cichy i biały. Otworzył bramę 
i przeszedł mając ciągle przed oczami obraz 
Mary, Przystanął. Mógł przecież zawró- 
cić. Mógł się z powrotem dostać da tramwa- 
ju i zanim by go ktoś zaczął posądzać. 
ukryć się o mile stąd. Ale po co bez słusznego 
powodu? Nie brakło mu przecież pieniędzy, że- 
by uciec w porę. Miał też broń. Palce mu drża- 
ły, kiedy otwierał drzwi, ale nie drżały ze stra- 
chu. Czuł raczej radość, zaufanie do siebie, peł- 
nię, swobodę, całe życie skupiło się w ostatecz- 
nym i znaczącym geście. Pchnął drzwi i stanął, 
wstrzymując dech. W czerwonym blasku kotła 
stała jakaś wysoka postać. Czy to pani Dalton? 
Nie, była tęższa i wyższą od pani Dalton. Ach, 
to Peggy! Stała przygarbiona, odwrócona do 
niego tyłem. Patrzyła w piec. Nie słyszy mnie, 
pomyślał. Może uciekać? Ale nim się poruszył, 
Peggy odwróciła się. 

— Och, d-iań dobry, Bigger. 

Nie odpowiedział. 

— Cieszę się, że jesteś. Właśnie 
łożyć węgla. 

— Zaraz to zrobię, psze pani. 

Zbliżył się, wytężając wzrok, czy nie dojrzy 
w piecu resztek ciała. Stając koło Peggy zo- 
baczył, że wpatrywała się w czerwone łoże ża- 


Aaaa do- 


Zakłady Graficzne Spółdzielni Wydawniczej „KSIĄŻKA*, Warszawa, Smolna 12. 


ru. 

— W nocy było strasznie gorąco — powie- 
działa — teraz ogień przygasa. 

— Zaraz poprawię — powiedział bojąc się 


uchylić drzwiczek, póki tak przy nim stała w 
czerwonym blasku. 

Słyszał huczenie ognia i zgadywał, czy też 
ona się czegoś domyśla. Wiedział, że należy 
zapalić światło, ale cóż będzie jeśli uwidoczni 
ono niedopalone resztki? 

— Już się robi — powtórzył. 

Myślał szybko. czy trzeba ją też będzie za- 
bić, gdyby po zapaleniu światła znalazła coś, 
co ją naprowadzi na myśl morderstwa? Nie 
odwracając głowy dojrzał w najbliższym kącie 
żelazną łopatę. Pięści mu się zacisnęły. Peggy 
odeszła i nagle światło zalało całą piwnicę. 

— Poświecę ci — powiedział. 

Ruszył ku łopacie i czekał, co się dalej sta- 
nie. Światło oślepiło go na chwilę. Peggy sta- 
ła przy schodach trzymając ręce złożone na 
piersiach. Miała na sobie lużne kimono i sta- 
rała się otulić nim jak najszczelniej. Bigger 
zrozumiał: nawet nie myślała o piecu, wstydził- 
ła się tylko, że zastał ją w piwnicy w takim 
stroju. 

— Czy panna Dalton już zeszła? — spytała 
przez ramię idąc po schodach. 

— Nie psze pani, nie widziałem panienki. 

— Dopiero wszedłeś? 

— Tak. 

Zatrzymała się i obejrzała. 

— Ale gdzie wóz? Zostawiłeś go na dworzu? 

— Tak — powiedział po prostu nie wdaiąc 
się w informacje 

— I całą noc tam stał? 

— Nie wiem, psze pani. 

(c. a n} 
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